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U -nas w zwyczaju z krewnymi się widzieć. 
:ry~i, _ ć-o żyją I tymi, co w gfoble.: 
W ten --jede'n wieczór Pow$pomlnać sobie • ../ 
Pośmiać się I po.płakać Jak nam "W życiu Idzie ..• 

DAIUTA 
WRDłłISZEWSU 

• 

Sofla, godz. 22.30. Miasto ~&­
cze nie śpi - jest sobata. a 
Bułgarzy lubią się bawić. Mi­

jamy z Włodimirem DimHrowelll 
dwie boczne ulice 1 wychodzim~ 

! vrzed pomnik Lenina. Obok plac je. 
~ go imienia ze ślicznC\ cerkwią jw. 

. ~ Niedzieli. Mijamy monumentalne 
: - gmachy: Rady Państwa. Rady Mi-

,;,:';-Al·:·::O:·:·:·:·;·; ni.str6w i Dom Partii. Tuż za- nim 
- wydłużony plac I Wrze~nia. 
największy w centrum Sofii. • 
dWQma parkami i Mauzoleum Geor-

-\gi Dymitrowa po bokach. Naprze­
ci w - meczet .Bujak Dżamija o .. 
lowianych kopulach. największa 
świątynia muzułmallska, zachowana 
J cżasów tureckiej niewoli. Narado. 
wy Teatr Akademicki im. Wazowa 
i Galeria Narodowa w dawnym pa. 
łacu carskim. pxzebudowanym DO 

I wyzwoleniu w stylu neorenesanso- .­
wym. Za placem 9 Września zaczy. 
\t}a się Bulwar Ruski z cerkwi. 
łiw. Mikołaja stylizowana na mo­
t\łę moskiewską, z dużą majolikow, 
ikoną Św.- Mikołaja. Nieco dalej . 
.pod numerem dwunastym - Ośro-

'

dek Kultury Polsltiej i nieźle zao­
patrzony sklep z polskimi towara-

• l - -,mI. 
Przy gmachu Zgromadzenia Na­

'rodowego, plac o tęj samej nazwie. 
~ . na nim Pomnik Wyzwolicieli. 
Wbrew nazwie, przedstawia on tyl­
ko jedną posta~,- cara Aleksand­
ra II~ Siedzi na p~dzącym koniu. 
w ręce zaś trzyma manifest dekla­
rujący wojnę o wyzwolenie Bul­
garii. Tuż obok hotel "Sofia'· z- re­
stauracją .. Panorama" na jednym z 
pięter. Fenomen bUłgarskiej ~a­
stronomii polega na tym. że restau­
racje są bez przerwy nełne. ale dla 
ehętnych zaws~e znajdą się wolne 
. miejsca. 

Niepostrzeżenie minęła północ. 

t O szóstej rano startuje samolot 
t do Widina. Po 25 minutach DOzna. 
I ję kolejnych pracowników redakcjj 

.. - red. Irenę· Da.niłową i kierowCit 
,a Piotra, przez . przyjaci6ł !\vane~o 

Pie~o. ·Mieszkać oedEt w hotelu .. Bo­
J noma" (tak brzmiała rzymska naz­

wa Widina), polożonym w samym 
centrum miasta, a iednocześnie na 

' s~raju przydunajskiego parku. Ou­
\naj jest w tym miejscu bardzo sze. 
'roki, nie bez przyczyny więc Widm 
stał si~ praWdziwym rzeczn~Tm por­
tem. Tu, pOdobnie lak w Ruse. 
przeprawiają się zmotoryzowani tu­
ryści oraz TIR-y. najczęściej z 0-
gromnymi chłodniami. W ,tym roku 
widiński port zaczyna Drzyjmowa~ 
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W NASTĘPNYM NUMERZE: o konsekw.encjach naiwności ojca 

AmIy - Lech. czyli: komu wierzyć? ~ niech "- diabeł śpi -

,.Egzorcyzmy Bad liignami" ~. ,,Kogo stae na bankrutów?" ~ o po­

kusach słabych wiźniaków ~ kwiaty S'tanisławy Truskolaskiej 

• Julio I,lesias. r 

--
-- I 

c 

do trójtlenku. który po...- zdknięeiu W i es· CI" gm .anne 
z woq tWOHY kwas siarkowJ. i 493" • 

tony pyłów), Łomżyńskie Zakła4y - -

Przemysłu Bawełnianego "Narew" SNIADOWO. Nieczęsto sPOt . 

(odpowiednio: 1091 i '99), Woje- się praoCownik6w handlu zadow~lta 
wódzki Zakład -Energe'yki Cieplnej. n'ycl1 ~ J?racy llUrtowni. Je<inak . pr~= 

~ (948, i 666). Zambrowslde Zakłady ~ IDleJScowego GS-u twierdza. " 

BGZEKtJTYWA KW HPa _pa- rodowe«o CZ7Da Pomocy S*eł~ Pnemyslu Bawełnian~o lm. Rewo- nie ma powodu do n'cCrzekania ze 

...... 8ię • rea'hacJtl woloslEiw KoleJn~m"'fiarodaweami są: ZaJD- łucji Październikowej JU9 i 186). zaopatrzenie w Zakładzie Gos I!a , 

GIówa~luspekd TereoeweJ, IH- bnnvskie Zakłady Przemysłu Bawel- Przedsiębiorstwo Przemysłu Spo- . darczym ;WZSR-il w -Kolnie. DO-

-emi ł me&edMal ..-eT .. 117jHJ .. aianq:o im. Rewolaeji PaździerDi- , iywczego- .. (!ł5 i 191), Okruowa .• ~apewne 'f zaopatr-~ni~m nale-

....... pr .... e7JD7eb. bil.... bweJ w Zaoabrewie - 156 147 złe- - Spółdzielnia Mleczarska w Kolnie zy ~ą~e d~re. W~nkI flllansoWe 

elit • saIałwłaDi ...... I •••• .,... . ,,.eIa Cw .,... 131114 K ezynów pre- (a54 j 18'1), OkręKowa SpólclUelllia Gm~J Spcłdzielm. Mimo że za 

WIliosków roP. lElenwaD7da" dokcyjDye~ a rema - ze składek Mleczarska w Pią.niey {lOl i-.141), kl!d~?~:sk 91 tym rO,ku na okoł~ 

-.. Jewłdsldei iasaaDCJl ..... dm wOKi) J[olllunalna..llou~Wnia Gazu w ZambrowH t82 i ~'1)~ tv Wysokiem 2,:> -n111IOna %wtych, to . )u·ż teraz, Do 

brariale br. ..dzlla riwDieł ... · Plynn~o w- ł.omiy _ I.HO
L 

~zowłeckiem (110 i 102), ~udsię- trzech kwartałach. l>rzekr1J.C~l 

*a$eeD~ 8POtłObami .powneeb- Chrześci.ja.ń.skie Słowal'zysztmie Spo- blorshvo Pl'zemysłu Betonow "Pre- _ -3,5 miliona 7lotych. Całe .8~~ ~n 

.IaDła .DacJi eko_ .. hm~ -ale- IeeZDe~- 1000. Sąd Wojewódzki - fa~H w ,Sniadowie (2!)! i 176). Za- że-=- finansów nie obciaJają we:: 

.-ej pnn XVI Piał ... KC ,PZPIL l3łO, Wojewódzkie Przedsiębiorshvo den spotiród 14 najbardiieJ zatFU\\"- iactLw coraz Wlięk6XYDl dOlmiu .. 

.I1J~ W NAJIILJ2sZY .-aiedsia- Surowców....-wtórn,.-eh, Oddział . 'W j~ych w6jewództwo zi1tładow Die półkach towary. Są one bowiti 

lek ($ listopada br.' ...... KW ł..mniy - 34 oot, Wojewódzki Urząd ma .urz~dz.er1 do ~edukc;i za~j~~~8z- przekazane SPółdzielni l)'lko '1f ~ .. 

nrB eceDi -stan .slue •• , .... in- Spraw Wewnętrznych _ fUS i 50 Men. polOwa z Olch wyposazona łe8t~ mi~ i koszty a:płat kredytów obei-. 

ąJuJ. 6Wiadcson:ych n'· ..... 1 p'oszy~ Wojewódzki Urząd Stały- ~ylko w mechanizmy rozpylające. żalą hurtownię. 

KU&eaBoU rolniezyela ......... - .bezny - t6łO, Samopząd Uczniow- SPOWZIELCZOSC MLECZAR- _ •. I\.sięg~wa GSru k.u.J»1n ~ . 

• Jeb; ___ Mrą riwBłeł .... id "ski pny Zespole Szkół Budowla- -SKA wykonała roczny plan skupu lodó-wk~ ar oosagu wychodzącej. 

realizacji a.wałT IX ..... KC D~eh w .Łomży _ 4000 Samorząd mleka --::w ·i1ośei 269659 łysięcy ti- mąż c?rce. PłOtka pomnożyła '-

pZpR , KW • AdaDiacIa ... nin«J1 8zkoln7 WYdziałU zaoc~neg~ pl'2y łrów pra)' uzyskanej dynamice w pOSzukiwany s-przęt ~Ospodal'Bt_ 

. Jl&ńJjD7e1a .. pną •• Jedsłeq;- -::> Rspele Szkól Zawodowych w Łom- stosunku d. -ł"oktt~ ubiegłego 115 do.mowego do trzech .sztuk. Zn~ 

STAJII I PIlOBI&IIr ~."... ił' -Dr 1 - 3000 Zespół Szkół Ogól- ,proc. Do końca br. spółdzielczośe iyde twierdzą, -że ~soby - pełni'lI 

Łemą .,.17 łem ....... pIeDu- aolusz&aąeych ~j- Zawodowych w skupi Jeszcze około 50 milionów li- j~iekolwiek funkcje na '-

D,.ch KM PZPIl. l1aesłDłą ~.- GnJewie - 3000 Studium Nauczy- frów mleką, a warł()ść . dodatkowej świeczniJru - powinny IOrowadai 

d .mawiall mm. ąraW7 1tu7. c1elskie - tooo, Spółdzielnia Tra»s- produkcji Wyniesie lISO- milionów się do. danej miejscowości a k-.; 

blo"eJ., połneb fiDauoW7eh, _17- pertu WieJskie~o w Kolnie _ 20.. ~ło'yeh. " -vletnym wypclSażeniem, 

wizaeji działalnoiel "alł1IralaeJ w C~h Kzemiosl - Itóinyeh ' _ 100 000. NA GIEł..DZIE sp~z~u 'uO'st!e~- • Mimo że w Sniado~ wyZll6-

zakładaeh P~. PI_lUD przyJęte Rejcjnowe Pnedsiębiorsłwo Melio- Ilo-sportoweco w Klekr.zu Iolllzyn- (-zony jest .plac targowy, na 1rt6-

rezygnację I sekretarza KM. lI~rii racyJne~ - 11 340 złotych Na koncie skie 'VPIIW podpisało kontrakty na !'ym' po.r~dku strzeże osobaUln'aw_ 

~Chaberek. i wyraził. jeJ podzIęko- OKNC~PS znajduje się 'jui 467693 dostawy towarów~ ń-. 5S milionó~ numa dQ.. pobiera.nia kopytkowego 

wuie .. dotychczaso~ działa.lnośe. dołyeh i 50 ~roszy. złotych. Wprawdlle we gwarantuJc 'ednak owoce i warzywa handlar. 

Do eAS1I wyboru Doweco ' l Ilem- ZSMP ODPOWIEDZIAŁ (lIa apel ło jeszcze, że wszystkiego, co el~ie- n.a:i-cht:tnrei S'Przedają nll t~gu J)C).. 

&ana pra~ miejskiej Ol'PnkaeJi Ogólnowojewódzkiego ~omitd1ł_Na- h"yśm~ widzieć w tych _skl.ep~h, bliskiej~. _Nie byłOby wobJ.e. 

- partyjnej będzie kierował .wetu. rodowego Ctynu/ Pomoey Szkole. bętłzie pod dostatkie.m. ale zapo~~- mu. ,.. tyle że _twtaj nie ma 1mmu 

KM PZPR, Mikołaj Kisiel. CZlollkowie s Zambrowa pomog~ re- da. U1aezn~ popraw~ , ~pai~ęDla, sprzą.1ać. 

NAD CZYM PRACUJĄ teren.we ,mol)towae budyne"k Zespołu .szkół zwłaszeza w Irołdry~ sp_wory. tka- - ~,!ĄSOSz. ,Dzieje starańobud~ 

.Jnat&ncje partyjne! Odpowla..daA Zawodowych Zambrowskich ZakJa- Diny stilonowe. D .. ari~ Klient ,będzie szkOły w Wąsoszu zapełniłyby _ 

I wetarze. . - . dów Przemysłu' Bawełnianego im. -tei miał więk~ą ~ożli-w~e ~k.upu prawdopode-b~ - gru~ księft . 

• KMG PZPK w W710klem MA-' Rewolucji Paźdiiernikowej, Biuro rowera-składaka l kurtki oClepla- POdstawow}ch wąt-ek- stanowiłby 

sowieekiem: -~ 2,.,iem,. 8Prawami Turystyki ·Młodzieżo.wej ,.Juventur'· nej. - . obietnice władz ró:i.ny('h-~ szcz.ebli, 

.wiązanymi s wyborami" Ia1DO- sobowiązałosię organizować z włas- - DOBmGŁY końca pazdzierJliko- składane od l1ł4S roku. Najnow_ 

rqdów mieszka6eów. N. wal m- Bych funduszy wycieczki sobotnio- We Dni , Prasy Ludowej,. podczas z nich -Przewiduje budowę ukołJ 

~czynamy lEampanię 12 XI, w mleś- -niedzielne dla młodzież.):. szkolnej. których -dziennikarze-Iudow~ Slłoty- w 'latach 1986-90. N a jsmutniejne 

de - ł-XL Na »osiedzeniu !:Peka- su ezłonkowie łomżyńskieJ organi- kall się U swymi czytelnikami, m: -jest to. że pionierzy tych bojów 

ł7WY oeeDiJiśm~ r.akładowe or,am- zacji młod~eżowej w~zmlł u(iział w in. w Łomży, Wysokiem ~Iazowiee.-_ tracą ' pow()łi nadzieję. .. w noweJ.. 

saeJe pari)'jne w Sp6ldsielDi Trans- remoncie S-zkoł~ Podstawowej nr 6. kiem i Za.mbl'owie. PodSumowano smole będą Jlogły UĆzy~ 8i~ DMrłł 

perla Wiejskiego. ReloDł'e E~e- Wojewódzki lJniwersyłet- Robo'ni- r6wniei wyniki konkursu pn ... Ak- ich wnuki. ~ 

brem7lll I Dkr~C'oWJ'ID VnęUie U7 ~$MP zadeklarował wyposaże- tywizuJemy spnedaz ~.J .. ra$Y ludo- • Jedną z najdroiszYch kom .. 

Poał)'. OmówilUID,. takie praeę nie do laboraiorium języków ob..,. wejN. w którym. wzięlLudział spne- kacji publicZZl)'cll w w woJew6dll-

_8INłdRdni MieszkaDłoweJ ... ~- e,.eh Jednej a łomiyńskieh ' szkól, dawey kiosków~ ,.Ruch-u", kierow- twie ma zapewne W.ąs.on. ~ 

atawie ~n,. Glewnej Jaspeke.łi Te- _ lnternat ł bursa ó'nyma~ sa- nicy' ekspedycji prasy, .pracownicy z jednego ko~ wsi na drual .... 

reD •• eJ. ; ~ ( ,;.. Błoay ~ .pOŚdel uszyte Pneil ezłou- klubów Ksi~żkr I Pra8~ Nie -.-- bUBem PK~lI kosJltuje 1. ...,4. 
• &MG. PZPR .. N.wO~ecJUe: - kinie ZSMP, przebywająee Da 1Irle- Itraklo &et lpełkań mienk:ańeó\>r ' s ' • lnoą at.rak~ Wąsona ... _ 

II X lMPOezęłiśm,. bIB.... wY- paeh wyehewawesyeh. Młedzieiow- PNeeWBikami jJi.łyłueji .~uK.. jak wiadomo - .aienkiewiiSowM 

.. ~ do 1aIIIO......,. llllesae6ełw. C7 B UPB .. Narew" "7Pnc1uku~ eyeb wMś i rolnictwo raz wełera- !tarosta RZ$lztan. Jak jednak rekla • 

.r.. .-siedzenł. EwMkułJW7 -..: ., uyDie społecznym dedałkowe lIami nlehu ladowc«o. : mo~_ walor)' t\H'ysty-cme, jeśli me 

.... , się • reałiReM WBIo*6w 1 lIośei małeriał6w zasłoBOwy~h i pe- WOJEWODZKA - BIBLIOTEEA mo~ 'by nałtMmi~ nawet jecmeao 

.... lIIa&ów s kampaDił ._a .. Naw- ~ ieieJoWjeh. PUBLICZNA rozs'"Yl'nęłtt. lE~n ~bn .. Od dwóch łat nieer.ynn7 

"-WJNJ'eHJ .. PZPIl eIM Ikar- la IlEPREZENTANTEK ~- ... .,40 Iił eoe,jalisł"cmd Ma'" jest bar, 1tt6r)o nie bez nrzyC"LY1lY 

......-1 listami, które ~ t.. sięcznyeh Iół GospodJń Wiejskich, -aawoaer. H ...... y sdob,.li: Pa- n~ DU~ .PokrzYk'''~ 

MHej m8łaDeji. -Powolam,. takie ao:-ły8ię~ftyeh kobieeyeh .rgaDiza- - weł )[oaopka--s LO .. Grajewie - ...... Veto wOjew6cfxkiego kOIlS~-

. .ap61 lektorów nkolellia polityn:.. eJł spólUiełezycll. 3-tysięcznej lici plenną, Sławomir Lebiedsld s Ze- watora zab,Ytk6w 8J)OWOd9Wało, te 

.... PnYl'ołowojem)' .ę ..... Kobiet .Polskieb oraz Rady ~w- spolu Sskól OKólnok5złałlłCyeh l Za- nie będz.ie rem~wa.na ulica Ma-

.edsenia - plenarnegG, BA którym aąt t-Mło~ Rodziny przy organi- =: wotłowyeh w Clecbanowea - ctr.. zowiecka. Dopatnył mę .()ń miano-

eeenimy pracę Epek~ 1 reaH- . acJach DlbHhieźowych obradowało I'ą, Andrzej Orłowski s LO .. Gra~- wieies '* bruk jest .łapl zabytkoW7 .. 

aeJ! .. dań spoleczno-gospodveąeh w imieniu ładniejszej połowy- tniesz- jewie - trzecią. W8Z~sey .c:zestni- i.me wrem. go ruezac. Wi~ 11-

w mieścJe i -J'Dlinie za trzy kwa.r- kańców województwa nad sposoba- ą otrzymali dyplomy l apominkł. by1jko~ Q l G\I.'tY w je2deL 

łały br. - - mi przetor.sowania swoich -,.propozy- TYDZIEH ARCBIWOW PaÓ8łwo- Taką warłośt mają tei: Zł-

• KG PZPR 1V Piątniey: -!5 eJi 1 kandydatek w- wyborach - do - wYCh. obehodzony w miiaJąeym ł?,- pewne- kałuże. si~ga.ją.ce od płotu do 

~dziernika -rozpoczęliśmy nowy samorządów,pracowniczycb, osiedl,g. godni~. ~naczył się ~ Łomzy · płotu: Miejseowe- elegantki powinn1 

rok szkolenia poliłyczaego. 5 listo- wych i wiejskich. Udział w zebra-_ wzm~zOnyml '-Wizyta!lli w- naszym ~MęC czym pręd.zej zaopatrzyć się w 

pada zainaugurujemf kampanię wy- niach przedwybOrczych uzna.ły za Archlw~ oraz spec~Jn.YDl ołwar- gwniaki. Ręce zacierają drogowcY. 

borezą do saniorządów~ _ wiejskich. obowiązek każdej k~biet.y, .postano- ~y~, ze~ra&!em .. T?,,:ar~yMwa ~~- którym odpadł kłopot ,,. głowy.... 

Na ten temat odbyło się posiedze- wiły 'Yszys~kie wlączyć się do r~ r-J8~loł Ziemi Łomz~klej: Ło.mzyn- Smiało motna ~owac na dm! 

life' Klubu Radnych ~ZP.K ł sesja llzacJi realnego i ambitnego. pro- skle Archiwum, ktor~ ~I~ru~e .mgr szuflady przygotowaną, i opłaco; 

GRN-u. Egzekuływa oceniła stan ~ramu wyborczego, a także wyko- . Donata Godlewska,. IstnIeJe Jm; 3Z. na dokumentację ~ oowodnienia 

partU w gminie i wYkonywanie Dr- tZYstać każdą okazję do _~parcia ~ Jata, ze ~romn, (l~czbowo! obsa~ą; ulicy.- ~ 

dań puez jej ezłonków. swoich przedstawicłelek, bowiem kto oprocz ~uerown~czltl pracuA w mm ~ • W"":"miejsCOWym ośrodku zdro-

JlAJTRUDNIE.JSZE· PRZED NA. wygra wybory d~ samorządów, łeh (n~ ~12 .. etata).: Irel.la. Czubo~Sb. wia przyjmuje .. - wę,dlug ~ej 

III" - to tyłuf· artYkułu Wlodzi- będzie miął. władzę w jrodowisku. Elzbleta Bieni~s. Elżbieta Bapnska opin:ii - bardzo dobry leJcar%~a-

miena Michalaka,. I sekret aria KW ~RZEDSTAWICIELE łomżynskie. i Leszek KocolY. 1 tra..-Zjetdtają tam mieszkańcy ok~ 

PZPR. jaki się ukazał w. I JlUDluze 1"0 świata pracy - na posiedze- licznych miejscowości lo chorymi 

.HOWJ'eh Bró«". niu W9jewódzkiei_ Komisji Wspól- S -. dzie6mi.. Lekan ten jest jedynym 

UKAZAŁ SIĘ KOLEJNY, »0- c1zjalania Związków Zawodowych _ ' - prostowanIe specjalistą i WSZ)'Btko wskazuje 111 

•• 6n1)" Bumer .,Biuleł7n. Inf_- poparU achwalm id- -ólnopolskie- f(). że będzie musiał pozna~, ep6d-

aMJ'Jae«o ' IW PZPR. Zawiera ••• po.łkania delePłó";. które •• - - Ostatnia WYPcurłedt Bolesława X ... yw- pediatiii, taJniki inn;r.ch eborllb, 

__ ~_L' • mi· -~ O -'- d7. naeselRłlca miasta l «mln)" sta... -'-_1_ ~~lv b 

... .cur.al. esJęeJuaaa. ~~- . ~e gię U listopada w cela atw... ]Q. w dyskusji redakąJnej: .. Droga ~wnl~. ~."e . 

.,a • MetodT • Teellllika~ CW7- l'HIIla .. ółDopolsldeJ repl'flentaeJ p~jałfl"" wypow1ed%l, Bogusława • Sk~łil ~ wojna_o chltbo 

...... eeo przez lDsłył.ł OqaDla- .rpniaCli .. wodo-eb. liftemesuke. wicedyrektora WOPJł-u. Jes.&c.JI1! niedaWDO 6 ,ooz. 8.łO .. 

-ł: • __ ..... ~ __ ._ • R-.-L • .-.d_ .. , -Stwierdził on: • .Panuje w Pobet tałd GS ___ 'L.._'- -LI a.. ......... n • .ch 

...... - -~_.... ... ---......... Z KOMUNIKATU WU8-v!' eoraz _ ~d, te Jla- WIll JlOzostawał Mjgłu.,.. -vwióKlga - ep8eu, po VQ .. _ • ./. 
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1\łowienie_ o warunkach rozwoJu 
lsldego reportażu akurat teraz, 

~°sienią 1984 r., w ... dobie ogólnego 
~erYzYSu . z~1.pna!lia s~ ty.h~ p'rog'lloz 
. OJDysłow na SzczęSCle. gdy 
I f;:nt ochlod.zenia" wciąż tak rozle.g­
b- a lęk przed syntezą i ~o~ólnie­
~i~ll1 doświadc~ęńf pow~zech.nY , -

kraWa na Mlanó wanlt.owlczoW-
la . . t ". < t . . sldego !,!c.hcJeJs .wa l. wys.aw!a Dle-
'ątpliwie na ~er - ~\'Ieczme zywego 

"kundlizms". Z jakiej ambony pra­
.' 'jć kazania 'i w czyim niby imie­
",u skoro gru~a.-ochotników· inidu ..... 
111 • - -:-"- t 
-jąca czyn napra~~ wcale ~e ak 
liczna i brah:, W . DlC;J tył u znaczących 
naz\.\-~sk... . 

_ Zły to reporter, co nie::.dostaje 
.po łbie z kilku stron naraz - tłu­
maczył mi \ ćwierć wieku temu zac­
ny Tadzio ~oCh~wski. mój pierw­

\ szy zwierzchmk l praktyk -reporta-
żU gdym stawiał pierwsze krokh w 
Z'arzewiu". - _ Kiepski , reporter, 

~o nie ryzykuje jakiejś kraksy, nie 
zarobi pisaniem na pozew sądowy 
i me scho\va do s~uflady. cho.ć po­
lowy , tego, co mu WYJmuJe ~z 

druku kierownik .działu. i włas.na 
. ostrożność... Darmo psuJe papIer 
taki. co nie pis'ze z ~yślą o czytel-
niku, który zal lat ileś tam zechce 
go przeczytać J. zapyta: "Co w ' tym.. 
lustrze widać, jaki czas w nim się 
odbija, po jakim ono deptało goś-
cil'lcu?" 
'To jest ,,,,-arunek pierwszy rozwo-

I ju polskiego reportażtt: chęć i zdol­
noŚĆ samych reporterów kłócenia się _ 
ze światem w imię idei cHoćby tro­
chę większej niż rzeczywistość; po­
mimo wszystko- i wbrew wszystkie­
mu; bez względu na pogodę poli­
tyczną i dziejowe przeciągi. 

Już słyszę: - reporter jest po to_ 
·by z d a wał sprawę, by przedsta­
wiał jedynie fakty, fakty, faktyl Do 
arabła z komentarzem, tezą i pu­
blftystyką. Prawa gatunków są roz­
dzielne, a .prawem reportażu jest 
kreowanie obiektywnej" """"" prawdy 
przez obiektywne .fakty -

Tak, wybór faktów jest iste>tny; 
mówi orli za autora, jakiej sprawie 

~ służą, jakiej tdei są lepiszczem. 
Zawsze wybiera się jedne- fakt 
przeciwke> innym, spostrzega jedno 
pomijając drugie: pisze się rzetelnie 
i prawdz.iwie, a jednak obok czegoś, 
co czeka na opisani"e ... Wybór de­
cyduje o widzeniu prawdy 
"Dźisicij m6wi "się dużo 'o walce z 

hałasem: a -przecież walk,a z cisz(t 

I jest ważniejs:=a [ ... 1. Byloby cieka­
katve, gdyby ktor-zbadl1ł, w jakim 
stopniu światowe systemy masowe­
go pr:ekazu pracują 'W slużbie in-
formacji, a w jakim - w służbie 
ciszy i milczenia. C::ego jest więcej: 
tego, co się m6wi, czy tego, czego 
się nje mówi? - naplsał-jeden z · 
najlepszych w naszym behu. Ry­
szard Kapuścińsk:. 

WarunIdem drugim rozwoju pol- ~ 
skiego reportażu jest walka z ci:­
szą zaległą. wielkopańsko w kątach 
naszego ubogiego domu 

ZnakomIty almszer reportażu. sta­
ry lektor i krytyk reportersk!ej Wl­
tryny .. Iskier" - "-Zhigniew Stola­
rek - tauważy} kiedyś. że polski \ 
reporta ż, podobnie ja k polslti pla- ' 
kat, zdObył szansę -rozkwitu w do­
tkliwym ubóstwie' środkóu!. Im 
Uboższy w ~rodk!. im biednIejszy 
w wyraz !e I skromniejszy vv for­
malnych- zachcerjlach. tYli) mliej wi­
dzianyl 

Trzecim warunkicm rozwoju pol­
Skiego reportażu - nie mniej waż­
kilU' od in'łych -~est rozslanie się 
l mniemaniem, źe ~alti .. zimny wy­
~ow" wpl.} wa na:łepiej na l'OZWÓj 

hterahr~' fakt'\. 

Repo.rter w ,e ~n:;tynl\:t0wnle. że 
.'e'· donosicielem faktów i ob~erwa­
ej; zg')ła dla rozmaitej władzy kło­
PO:! wylh. ale c:pc>łeczn ;'e potrzeb­
nYch, aby władza miab WIele trans­
miSji ,"'; dół" j •• w górę" Czy na­
pra\\'dę ~rodki ma;:owegf) przekazu 
w obu kierunkach dz:ałają? Pow­
~~r1.C.l ją~ <;ię n<l ze ;- kr.\'Zy~y mówią 
na ten· temat W\!iaŹ to c:amo: zakłó­
Cenia w ob:egu informacji .. z dolu 
III górę" zaw<;ze lowarzyc:zyły rta­
~~otom kryzysu i wręcz go przy­
P:cszały. ' Tefaz~ o,',,;zem, mówi się 

WIele i głośno ' o ~ryzysie, mając 
~~ .rnysli sfer~ majerialną, naszego 
.iCl(~,. tę . . o k~órej Bogdan Sucho­

dolski powiada, że jest spełnieniem 
~w~,.tykalnej strategii i filowfii 
;rC!Q':: ,<ob..vierdze.niem sensu egzy­
d,~CJl Jedynie przez gr"omadzcnie 
\'~ r :n~teTialnych, poświadczanierl1, 
z'llrtosc1 'własnej przez r z e c z y 
,,~obyte, przez dobra "wymierne". 
w' ś~odkach masowego przekazu 

)raza się to jako nieustające ro~-

J 

trząsanie wyłącznie kwestii gospo­
darczych i- tego .wszystkiego, co jest , 
tych kwestii prostą projekcją. Nieo­
mal wcale nie m6wi się o kryzy­
sie w sferze wartości, w sferze myś­
li samej i samej idei - w tej do­
menie, którą Su-chodolski odnosi do 
"horyzontalnej strategii życia"f 
mieć coś, by kimś być, "Cz.1. też być 
kimś, aby jak najwięcej mieć? 

Czwartym warunkiem rozwoju 
polskiego reportażu jest wznowie­
nie' dążenia. ~by.dwll biegunów - -
"dołu" i .,góry" - ' by reporter stał 
się na powrót gońcem i roznosicie­
lem dobrych i złych nowin, traga­
rzem faktów obiekty~nychJ rzetel­
nie ~prawdzonyc~ i opisanych, i aby 
byL- jednakowo pilnie ocZ"ekiwany 
przez "szarego" czytelnika, jak i 
prze!-"decydenta". 

Aby ~ reportaż mógł . się ro.zwijać 
(cozaprzęczapojęciu .. wegetować"), 
w nas samych i "na górze" mu'si 
Jstnieć poczucie wysokiej rangi 
społecznej tego gatunku I twórczości. 
i nie ' chodzi tu o 1!iazes komple­
mentarny, ale-- o widóme realia. La~ 
two je nazwać i wymienić. ':Są to 

'm.iQ.: 1) wyróżniają-ce się miejsce 
publikacji na łamach i na antenie, 
2) InDżliwość uczestnictwa obserwa­
torskiego w sytuacjach społecznie 
drażliwych, 3) wewnąti'zredakcyjnil 
stymulacja ze $trony - kierownictwa 
śmiałych - przedsięwzięć reporter­
skich, 4) premiowanie honoraryjne 
materiałów z tzw. "głębokiego tere­
nu" i wyr6inianie e>rygipalnych sp<>,-- , ,:- ~ '. 

RYSZARD 
.-W ,ÓICIK 

" 

wbów ujęcia, przy ufyCi\l śWIeżych 
środków formalnych, 5) fundowanie 
stypedniów- (nawet kilkumiesięcz­
ny~h) ralizatorom ambitnych pomy-

. słów, 6) zwiększanie prestizu sta:' 
łych kQri.kur~ó~ reiiorterskich przez 
p-odnosZenłe ' wysokości, a ' zmniejse;e­
file liczby nagród, by ' służyło to 
istotnie nadaniu blasku młodym ta­
lente>m wstępującym na~cenę. 7) 
przyspieszenie debiutu książkowego 
w specjalnej serii ekspre30wej. któ­
rej książki byłyby zna-czącą wvkład­
nią szlachetnych pryncypiÓW mece­
natu, jak i wyrazem nonkonfotmi­
stycznych dążeń ; pf) c;: wkiw:1ń fak­
topi~:lrzY . 

W Sied.~ib wymienl-vnych postula­
tach zawarł się ledw:e- wstęp do 
długiej listy sprav.... Szk ic to da­
leko hiepełny i adre ;ow:lnY głów­
nie do "góry". Adre ' l tem osobnej 
listy winno być cale '1d,7P ~rndo 

W1 SKO. 

.,Reportaż zrzeszony w SD PRL" 
to brzmi tak, jal~ .. L.r<..es:te111e re­
porter.ów pocIągów dalekrb.eżnych 
KUI'sujących Jes ~el1 : ::1 przy bla"ku 
t<s j ężyca". Wysoka specp.lizarJ a! N:e 
należało odcinać u('ze"Ld'tw~ \V na­
szym działaniu WSL) )3tkun ,.1l'eLrle­
:;z')nymV jeszcfe. Bra i:t1.le :la tej 
"ali 5ympatyków {la:zego' [(lubli. a 
także wstępujących , dop;ero w re­
porterskie szranki. - Pl'zy; z}ych 
a"ów gatunku. Czemu): milczeć takle 
o tych weteranach Z~t wodu, wokół 
których wciąż jeszcze lCllega głucha 
c,<:;za, choć wiadomo. ie plóro nie 
wypadło im z ręki. m :mo iż r~ka 
mocno potłuczona \'.! kraksie - na 
dziejowym zakręcie. Po\\'iedzmy 
otwarcie: płasą oni dli~ I cenę Wy_ f 

soką zarówńO za ch\valebną odwagę 
trwania przy swoim' sterze w nat­
trudniejsZym okresie- burzy i na­
poru, a-le płacą~ też za_ swe zapamię­
tałe uczestnictwo w takiCh formach 
politycznego działania, które już 
tylko pisarstwem, gwoli samego 
świadectwa, nie było ... Nazbyt po­
ważne i . złożo.n~ bywały motywy 
podejmowanych w owym C\Zasie de­
cyzji. by me należało szanować 
dramatu' takiego WybOl;'U. 

Jeden z nieobecnych tutaj, choć 
i dziś nie p(}grążony w, milcze1ł!u, 
nasz dawny kolega, mówił przed 
Sferpniem na innej sali: - Kole-

/ 

I _ 

dzyl Nie- pozwólmy na to. by 'nie- niosą nakład, bo towar, to pokup­
przejegnani opozycjoniści, ci co "od- . ny; dajmy ...... im chwilowo --Wariackie 
mrozili sobie uszy na złość cioci" i papiery, pIsmo nasze dCl rozruchu ... 
odmówili 'jakiejkOlwiek formy I w tej bitwie o <!zytelnika stawia 

'wsp6Hiziałania , z legalną wła-dzą, się na sensację, na rewolwerowy 
przejęli monopól na naprawę Rze- tekst Q cZ)lmkolwiek. byle był huk 
czpospolitej i. aby nas w ten sposób i błyskało po oczach. A kiedy pismo 

. właśnie u b e z w ł a s n o w o l n i l i. jako tako się ustabilizuje na ryn-
Są racje wyraźnie .. nasze". ale przez ku, wówczas. reporterów bierze Slę 
nas_w icb ręce oddane; są ~kopy. w cugle, co oznacza nadanIe lm 5ta-
których bronić,.by należało, opusz- tusu 'maszynek do mięsa, omnibu-
czone bez jednego strzału; są nawet sów, sprowadzenie do r-oli 'kiszkI 
sztandary. które nasi zaspanf ćho- prostej, gdzie pokarm nIe Jest już 
rążoWie pogubili. Sami- zagważdża-- trawlon)'. ale mechanicznie przesu-

,my nasze armaty, o~acamy się t y- ' wany. ku odbytowi. Wyzucie repor· 
łem do wroga i kładzlemy palec na tera z jego .inklinacji ,tematycznych. 
uSta, gdy ' na alarm wołać trzeba. ociosanie go na modłę uniwersainą 
Piątym warunkiem rozwoju pol- - jest, na szczęście. nieziszczalnym 

skiegt)""' reportażu, jego 'większej" marzeniem. Są ciągle maniacy I 
prężności i "siły przeDicia"', będzie dociekliwcy dłubiący tygodniami, a 
z j e d n o c z e n i e sił całego środo- nawet latami w' temacie; "są koty 
\-vjska laktopisarzy, ludzi przecież z chodzące własnymi drogami--
natury rozmaitych, ciekawie poróż- By . rozwijać się mógł reportaż 
nionych , między sobą w kwestJia:cb potrzebne jest zrozumienie potrzeby 
może mniej ważnych, wszakże w inwestowania w ten warsztat. Któż_ 
tej najwaźniejszeJ - w dziele na- policzył rzetelnie koszty wykonywa. 
prawy RzeczpJspolitej - nie ł)od- nia zawodu reportera? I kto te kosz- ' 

. ległych ' _kapitulacji i nachil czyn- ty, jeśli ' nie sam reporter. głównie 

"Żjednoczenie sił" b ie znaczy to My, reporterzy. dyspe>nujemy 
nych. ponosi? I 
samo, co zgodność poglądów '1 za- szansą zbliżenia z ludźmi. którzy 
tarci§ różnicy p.pstaw w działaniu. tworzyli ltontur Epoki; możemy 
ale przej śc i e - ponad rachun k iem rozmawiać ze świadkami wielkich 
pr-etensji - do porozumienia. I -wydarzeń, sły szeć niezwykłe opo-

Szóstym warunkiem będzie tlsza.- , wieści z ust bezpośrednich świad­
nowanie najlepszych tradycji tego ~ ków i uczestnikó\v zdarzeń, może­
gatunku, przypomnienie j kontyllua- . my te opow i eŚCI. wyznania, konfe-
cja doświadczeń', jakie reportaż w sjonalne relacje rej e s t r o wać 

: tQzp'ozna\valliu rzeczywistoici zdo- na taśm ie. na kl iszy f0tograf tcznej. 
był - 'beż oglądallia_ się na koniuk..:: na filmie . Możemy tworzyć unika-

/ 

l:Halule ,.o!J.)WiaZlł iare" ciykietlct. 
jaki,i.}i iJ{)s: ugti.j:l ')'ię lU ,'.'S'le supcr­
c"lu,ini p1)~pnia.cle o.v(,i'Jcb -r,-'t1yt:;ow. 
ktt'H·1.Y ndtr ~cają \V;;"lyst!:o to. .co -
1"ii~ poda .. e l gorJ na wi!!clcu. 

Re;J.lrtaź ..:lmbltnv le,;t dla ~\V ; elu 
rld t: 7.elnyctl n:epo ' -rreb:, \. m luk,u­
"em: odp\"C' lIa ją go, bo Ich \v ' dze­
n :e rze ' t ~ :e·q Jaimlepań'kie . d\vor­
s!oe: m a ja w ręKach kale:ld ,lrzyk ~ 
z calą l,tan:a w'zelkiC'h. uruczystoś­
ci l _ rOClnJC: Cią::;'le obraca ią jego 
kartkami, kompon'.l l ąc pismo w ryt­
mie tych lub innych ob,:: h 1dów i 
upamiętn i ell. K~rend"rzom :l l1l a c:ta­
la się plagą środk6wmasowego prze­
kazu: tematy chodzą stadamt, i 
choćby jaki ~ był szlagierem, :z.gry- ~ 
wany do mdłości - szybko jest o­
brzydzany czytelnikOWi. Problemy 
poważne (jak np. narkomania, los 
ludzi zwolnionych z pracy) 'tają 
się żetonami wiadomych tez, licz­

... n)anami. rodzajem tlziennikarskiej 
"tapety" -jak .. Mpetą dźwiękową" 
j,est dziś dla wielu słuchanie radia 
i mechaniczne oglądanie telewizora. 
Reportaż traktuje się jak odświęt­

ną widokówkę. lub pikantną priy­
prawkę do mdłej zupy, albo pod~ 
chodzi się. do niego z wyrachowa­
niemzimnym i cynicznym: repor­
terzy napę'dzą nam czytelnika, pod: 

.•. ~.~ 

towy zapis dla Ban,ku PamięCi Na­
rogowej. który to Bank - jeśli tego 
zeC'hcemy - kiedyś powstanie. 

Gdyby na tej sali był obecny nie­
)dżałowany Melchior Wańkowicz. 
pewnie by nas zachęcił do powoła­
nia Studia Dokumentu jego imie­
nia.t ro on przecież J..IŻ w rOKu 1937 
tworzył zapis dźwigania polskiej 
mdustriL która miała dać broń dla 
odparCIa przewidywanej agresji. 
Tworzył repQrtaż .,produkcyjny". 
ale jak nowocześnie oprawiony w 
fot0montaż, grafikę, dokumentl Jego 
"Sztafeta" może stanowić wzór dla 
naszych wydawców. wzór dotąd 
przez nikogo nie spełnfony. Gdyby 
.Wańkowicz żył, postulowałby pew­
nie stworzenie przedsiębiorstwa wy­
dawniczego poś-więconego literaturze 
faktu - takiego Koncernu Faktu 
- w którym ukazywałyby się za­
równo teksty, jak i - fotoalbumy ~ 
dodatkiem płyt dOkumentalnych, 
kaset i videokaset ... 

Gdyby Wańkowicz żyt .. (Ale to 
przecież od nas samych zależy. czy 
jego światłe idee uda się wcieli~ 
w życie. , 

Fragmenty wystąpienia PUYlotowaae­
' gD na I sesję KraJoweso Klub. ae.-· 
ta~u (l.omta. u-30 IX br.). 

.. , 
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W Wtlsokiem li azou";i~ckiem juź 
od dziesięciu lat budUje .iętrzecie ~ 
o.iedle domkdtD ;edn01"odzinnych 
(lO-lecia PRL). Zdaniem wielu (a 
szczególnie mieszkańców) ładniejsze 
od pozostallIch, jako że wy.z6źnip ;e 
l&"OZJ11aic0114 architektura.. gdyż 
wkomponowane zostało- w teren już 
częściowo zabudowany. PTojeki-

7" • 

Kazimierz. 'Drożyner , przed 
trzema lat~ekretarz POP, 
a jednocześnie inspektor ppoż. 

i bhp w Wojewódzkim Urz.ecW.e 
Telekomunikacji. z zawądu elek­
tronik ~ nigdy wcześniej nie widział 
siebie w .-dzisiejszej TolL Wżenił si~ 
do rodziny rzemie~lniczej Qsławio­
nego Farata i ostatniego kolodzie-' 
ja-Ziemi Łomżyńskiej, który już od 
czasów powojennyeh ~ra7.... mniej 
poświęcał się wybranemu przez sie­
bie i .swego ojca r~miosJu. gdyż co­
raz mniej' składano zam6wień na 
kola. Mebli z J)łyt~ - mówil -
-wykonywac nie będe. bo to żaden 
mebel. żadne rzemiosło. 

-

I ~ 

"Było z niego kawał pijaczyska -
prtypaminają - ale niech wie. że 
my mu na ostatnią godzinę grosza 
nie . poskąpil~ Niech więe 'Dla ten 
jednoosobowy domek porządny, ład­
ny. błyszczący. to znaczy: wylakie­
rowany na wysoki połysk. I solid­
nie zrebiony. Niech pan doda wszy­
śtkie elementy." Są też i tacy, któ­
rzy_nie przywiązują wagi do połys­
ku. Niech zostanie wykonana l 
drewna.- niech będzie_ surowa, bez 
emblematu ~zy kropli lakieru. Czło­
Wiek powinien schodzić z tego świa-
ta skromnie. Idzie przecież .na Sąd 
BożY •. nie może więc pchać si~ tam 
~k adwokat czy prokurator. .-

I 

--
- / 

więcej klientow, to i tak ~zeb 
pOczekać w .kolejce. Ale Oledługo'" 
Przez noc -zrobię". Tu, za bramą po· 
wiada mistrz, liczy_się tylko ~zło: 
wiek. Nie honoFuję żadnych odzna· 
czeń, pozycji, stopni _ naukowYch­
Wszyscy ludzie są . tacy sami i łą' 
c:y ich jedno; cncą mieć na ko: 
mec porz.gjl.na trumnę. 

PTzewidział także 'Poro miejsca dla. - . 
handm i usług, kt6-r'Uch dotychczas ~ Prawie 50-tysięczna· ~omża -wojewó$ka 

W 1982 J... na zamóWienie Kurii 
robił trumnę dla b~kupa Sasinow~ 
skiego. Mu~ia13 być dębowa, bel 
ozdób, ładnIe wyheblowana. I. broi! 
Boze; ani -kropli lakieru. Ale DO ci 
c~u na, złącz:ach ·trochę położył. b; 
Slę szybko Ole --rQze.schła. Ciał-o zło 
żonó w kryPcie pod ołtarzem Matki 
B?skiej w Katedrze, stąd i wymiary 
mlał~ określone: 2,5 na mE?tr szero_ 
kOŚ~l. ~ Trumnę trzeb~ było na.ipierw . 
wrueśc do kryotY-l orzymierzyć 
potem wypieść i ustawić do pogrze-' 
bowe j ceremonii. Zmarły - pamie-

-nie uda lo .ię zloKalizować na tere- -r-:: 11- d ' h - t . - · B ł '-' ki ~ , 
. nie miasta. Sta,.anierrj.'..Tadnych uję- ~a ~ ~y ~·ct . woc rUmnlarzy _ y . ~uys 
. to .w}Jlanie budowę pawilonu spo- ale wydawało mu się, że trumna jest 
żywczego. Pcmieważ jednak realiza- łt.;,~~Wfl~~ do -piachu, '"'oz· e wiAc by·;" -zbita i . ta' pan Kazimier~ - byT PQChowa_ 
cj~ ·fizkiego . ~dsięwzięcia trwa::-!: -!!- ~ ~ 
ldtftó. - lat, pss --.::::. dla zaspokojenia . wana _ jakkolwiek; stracił ,- nabyw--

ny w szatach biskupiCh .. 
Wykonywał tęż trumny dla sl05tr· 

zakonnych. T~ malował na czarno. 
Bez wzldędu na wzr{Th.t zmarłe) 
mogły mleć tylko metr siedemdzie. 

di1Ta~nyc:h potrzeb mieszkaiteow w ców~ i _ogłosił plal·ię l·~Ż po no_' l. i·o_ku. 
zakfesie zaopatrzenia - zf)udowal ~ 

- , 
kiosk typu UNO, z . którego (od 
1980 T.) korzll$tają nie tylko liczni 
mieszkańcy osiedła) lecz równie~ 
T.olnicy z okolicznych. wsi. 

_ Zgodnie z zapisem tV pLmue $1'0-

leczno-gospodaTczym ~fasta i gmi-
. fł1J oraz w planach WSS rzeczywiś­
cie zbudowano, .w miarę okazały, 
pawilon z tarasem, lecz wbrew 
oczekiwaniom mieszka.ń.ców postano­
wiono, że będzie to pijalnia piwa. 
Tak też $ię stalp-. Latem ub. foTw 
przekazano d.o użytku (ajentowi) -
ur miejsce .pawilonu spożywczego­
baT- alkoholowy "Manźuś". Szyldu 
wprawdzie nie bylo,' Lecz jego naz­
wa zn4na byla doln'.ze wszystkim 
mieszkańcom miasta, a szczególnie 
tym lubiącym coś mocniejszego. 
Już pned gOdzińĄ.. trzynastą mnó-

3tWO 6pragnionyoh podąża, by jak 
najszybciej ugasić pragnienie. Ulice 
P1'owadzące od Rynku do , baru -są 
jeszcze bez chodników, -wsżUscy ·idą 
1!'i.ęc. je~J1~ą. Część k1i~~~:W' '{!TZY­
,ezdża 3amochodami (do§c często 
$łużOO1D1/mi), er nawet -ciągnikami . 
Po;azdy ezekają nieraz nawet ldl~ 
ka godfin. --

P1'zewracajqcll się 'piwosze. śpfq­
Cli na ulicv i 8chodach bar-u, częste 
bójki na tarasie lokalu lub w -~ego 
pobliżu - to codzienny widok. -In­
terwencje milic:p- i pogotowia ra­
ttenkowego nie Iq rzadko§ćiq •• 

Po kilku godzinach od otwarcia 
- baru trud~o JWzejść lub przejechać 

ttrzcq. Pijani niechętnie ustę~q z 
jezdni. Pot,.zeoy fizjoLogiczne zalat­
wiają 1am, gdzie &tają, nie zwraca­
jąc uwagi na otoczenie. Delikwen­
Ci "wisząCV" na ogTodzemu stano: 
wią dekorację 3J)okotnego osiedla. 

Za.dziwiającll jelt też fakt. iż' Sta­
cja Sanitarfl.o-Epidemiologiczna po­
zvt1Iwnie za.opmfowalQ lokalizaCJę 
baru 1.0 centTum osiedla, gdzie stre­
fa bchron1t'a od osadników §cieków 
winna WlIftosM 50 metrów: gdy tym­
czasem odległość - do najbliższych 
budynków mieszkalnych nie prze­
kracza 15 metrów. Osadniki sq czę­
ńo tak. pełne, . że f/.leczystoścl prze­
lewajq się na _niezagospodarowatty 
teren wokół baru. Dla nas, m iesz-

\ ka.ńcÓw, bardzo ważna jest strefa 
ochf'onna, i dobrze pywby. gdyby 
dla tego typu Lokalu wynosita ona 
n.ie 50, lecz przYrlajmnie{ 500 me­
trów; JJoniewal jest on bard.ziej 
uciqźliwlI niż duży zaklad p1'zemy-
Iłowy. / 

Czy zyski PSS "Spolem"-sq waż-
1tiejsze od ;poka.ju w osiedlu L w 
rodzinach? Taki bar jest ognzskzem 
fSiepokoj6w w wielu domaclh sku­
piskiem zła i ' wszelkiego rodzaju 
obiboków __ Stqd wTacaja me?owie i~ 
o;cowie- ,.odzin, przepiwsZ1/ często 
óstatni l11'OSZ .. skradziony" własnej 
f'ocfzinie "'lub zarob ionY.l1o "lewo", 
Codziennie ,131'otllka 'SIę te same 
twarze. Skqd . (nd majg pieniądze? 

W imieniu .a_fflorządu mieszkań­
ców osiedlaJ dla .dobra wsp6ln.ej 
.praWVJ -nie prosimy -:7 lecz żqda­
łntl j<ik ft.4jsztl~~ej - iekwidacji tego 
baf'U. fi 1D jego miejsce otwarcia 
.klepu lPoźywczego /- ~ Grtykulami 
JliertOuj potrzebv. Kultu.rą nasze 
~łeczeńst'lDo .. ie dojrzalo ic.szcze do 
ta1aego poziomu, by można byro 
yrowaduć lokale w · taki !posób. 

W oltafjtich dniach na b 
JlOwie!zo1'J lZ1łld: "Bar «Zacisze»". 
P1!tam'ł/, .dhr kogo zatisze. a dla 
kogo balagan.1 Zllsk~ jego likl.Oi­
~Ji będzu Ipok6j i wdzięczność 
;połeczeństtD4 miana M'U duŹ1/ po­
.tęp • ,eoUZ4C;i UDtD1I 41tf'lIalko-
JaołOtDeJ. - , 
na J04plalrw mieszka.ńeów osiedla) 

... 
. ( 

-< siąt.· -.Większa nie ... mieściła się w 
,Tak przestawiał się stooniowo -na / e·. ---.- krypcie. Trumny ~J nie r6żnijv' 

trumny -. ostatnią pOsługe na tym' I się ~d trumien pr~eciętnYch śmier_ 
świecie. Ojciec Farata przepracował _' zy-~ c~e telmków; przeważnie były sosnowe . 
w tym fachu 50 lat. Przed trzema Dociągnięte ..lak~erem. _ Dla a1um~ 

przekazał rzemieślniczą scł}e- nóV. którzy w roku ubięgłym zgi. _ 
dę zięciowi Jednak ludzie nadal nęli w wypadku samocllodowvm 
mówią~ iż idą do Farata. bowiem . ~ I j, d wykonywał dwie tru.mny od razu' 
zakład mieści się u teścia. Zi.ęć pie W'sr' 0/ , G.EY i'dzie przez łomży6skf cmen-
Protestuje. gÓYŻ nie tylko ~na miesz- tarz. i patrzy na klepsydry, wyda-
kańców przy ulicy Nowej Far at je mu '-się, ... że spogląda na-- nume-
oznacza wykonanie~ terminowe r - ry domów w swojej wsi. Parnie-
solidne. a także uczciwe o~acowa- t -- , .'- .- / ~ ta un~rłych i ich najbliższych; nie­
nie wyrobu-: to znaCzy: w ~ranica:Ch rUIIllen kt6qy wpadali do niego nawet o 
ludżkiej przyzwoitości. Nikt jed- • północy. kołatali. do bramy i orosi-
nak nie wie. iak te granice są roz- li: "Ale koniecznie na_rano musi 
ległe. I . być gotowa. bO' akUI:aJ jutro zjeż-

Kazimierz prożyner woli nie m6- ·\ ·A I wrce trunuerr ~ą niewys'%.uka- d~ają .się kreWIli". Nier.az- nie byli 
wić. lle~,,-tr~ien wykopuje tygod- JV ~r.Ą ~rzeważnle zamawian~ "'1'l"zy~ot.owanill~ ów zakup; brali 
niowo.~,RaKt. .iż zawsze coś hebluje Jest . Jeden ze czterech. Kar-. ,na 'kredyt: \\!~wał taK co trzecia. 
lub wiezi~ ·.swój pI:odukt' do szpi. mesówka)eSt trum.TIq zwykłą. Mu- ~ e~zt;e się' :>nię idarzyło. abt mu 
tala, świ~c~y' o -tym. że czasu na si być z dre-wna aosnowego. Kar- ktoś nie iwrócil: pieniędzy. Cza-
próżpośd tego świata nie traci. mesówka .... watszawska pocmłan~a sami najwYieJ spóźnił się o tydzien 

- Owszem -: pnyznaje - cież- więcej ~rac~ Musi by-ć .. o trzy lis- Jup-.dwa • . Z iepnej .trumnYL~ 00- \ 
ko samemu człów1e!io.wi prowad~~~ .. tewki. wyższ~ .. zwieńcz'bna· .. dache~ ,dat.ek bbrot;()wy~ 4- al~siełJ~~o­
warsztat. saPlemu~ zablegac~ mate- ~ płaskim lu):} półokrągłym. ~lękt6rzy ,sta.te,-"~1;).łO' trz~ch tYSIęCY ~ch. 
riał,- deski. .,gwoździ~. . klej stolarY-~, pOSypują .:-ją.· brokatem ...;i;. świe~ą- ; " TT~mn:a' ko~ztuje _ 'o.izewaŻIlie 
ski, płótI}o i OZdoby, ale· ~eż nig-w~ cym pro~iem. ~ożyner nie st<lSU- . -' .ue ~lą tysięcy złotych. ·W pań .. 
dy...się nie zdarzyłO, żeby klient je tego z.ab~egu. Powierzchnia musi stwaWym.zakładzie jest tań-
czekał. być gładka. aby nie trzeba pyło ąza. ale i gorsza. Ludzie chcą za-

Pomaga mu niezawodna intuicja masKować nier6wności. ':A. wewnątrz. płacić więceL by mieć czyste su- -
Wielokrotnie już robił trumnę nie- . trumna powinna bye .dobrze wyheb- mienie, iż wobec,-dl:ogich zmarłych 
typową. o długości 2;20-2.30 met- lowana. Człowieka. po dokładnym llie okazałi się skąpcami. Te 14-
rów, i zawsze następnego dnia by- umyciu. ubieraj,ą w czyste rzeczy -15 tysięcy to dla pana Kazimie-
la- ak~rat taka 1Jo~rze~na. , ~usi by~ złoż?nrdo gladki~go~ aby rza także miara życiowych osią~-
Teśc przychodzl, 'klwa głową - rue haczył, ktedy, mu priYJdZle w nieć. Tyle akurat zarabiał w Woje-

To mój uczeń - powiada. - Daj grobie się przewracać. . wó-d7.kim Urzęnzie Telekomunikacji. 
się- namówić;-ale namawianie to -Zamawiali u,niego trumny z War- - wraz z oremia i rekompensata _ 
ciągnęło się orzez wiele lat. Woła- szawy. Kutna. Poznania. Przeważnie -po 22 latach pracy. 
łem go do ootrzymania młotka. des- byli to majomi teścia, którzy wy- Trumny dla noworodków kosz-
ki. Potem orosiłem. by zrobił taki- wędrowali kiedyś z Łomży .. ,Niech tują 2000-2500. 
czy inny element. i t~k __ sie wciąJ:!:- pan zro11i - mówili do pana Ka- _ ~usi być taka cena, 
nął. Najważniejsze jest jednak~ to, rimierza. - Zawsze to inaczej, gdy akurat kos.ztuje materiał i 

bo tyle 
dowóz. 

olace 16 że chce swoie rzemIosło wykonywać wykona swój człowiek. Dużo - jest Za metr sześcienny tarcicy 
solidnie. Jakem Farat. wiem. że b~- państWOWYCh zakładów. ale i em- tysjecy złotych. 
dę kiedy$ spoczywał w oorzndne.i blematy mają jakieś dziwne. ici'Kby Zawód trumniarza? A bo to ta-
dębowej trumnie. jak na oorzr.ldne~ papierowe, i wykońqenie w środ- ki jest. - Wątpliw..oŚci te miałem 
rzemieślnika , orzystaro Człb'\viek ku ,paździorowate." już na eJ:!:l.aminie na czeladnika. 
powinien schodzić z tego świata Prz.ed -.kilkoma -dniami miał nie- który zda'wałem w- Grajewie. Bvło 
..godnie. Wprawdzie 'nie '1loż-e _ już typowego interesanta. Zatrzymał to orzed l ,maia-:- wi~c oole~ono 
podążać z -podniesioną e;ło\.vą. ale przed bramą samochGd. zatrąbH;. mi wykonać drzewce do flag. A na 
ważne jest, JŃ czym -P...o wvnOSL~+ gospodarz wyszedł, a gość . jeszcze ustnym pyt anD , co t.o jest RWPG 

- Ludzie są bardzo ucz'lleni na wcześniej od .,dzień dobry" oznaj- kto Jest I seKretarzem KC PZPR, 
to - mówi Kazimierz Drolvner - Ipił, iż jest pulkownik~em z Ko- orze\vodnictą€-~ Rady Państwa. 
jak -wykonana jest tTlrnna. Jedni mendy ~ Głównej. Pan Kazimierz Wszędzie piszą mu w naoiel1ach 
mówia: nrzeż.ył tyle lat. b\'ł onhrY;l spojrz.ał nal1 ze zdumien}em' . .I\1a". źe jest stolarzem tylko że i Cech 
-człowiekiem. należy mu "ie. Dru· żeś pan i oułkownik. Mnie tę do- i ...władze miejskie nie .dbają o nie-
dzy o zmarłym maj" inne +danie stójeństwa nie-obchodzą. Jeśli mam go jak o stolarza. Własnym samo-

' . 

-chode>n- podwozi trumny, ale dodat­
kO',vego Qaliwa nie _otrzyml.lje. Nie 
r,tworzy w lecie drzwi wetśdowych 
do domtl. "'- bo zaraz ciągną mUChy 
j retor. O 1Jsun~e('łie śmietnika wal­
czV..--- j.uż,_ od 17 lat. Prz .... ch!)dz.~ kO-1 
mis i:ę...7. Urzędu Miast.a, Urzędu Wo­
iewódzkieg-o ' 1- pra\Vie WSzy"tltie 
DOWj arzają mu do 'obłędu: . Panie 
Drożyner, et) było postawione wrześ·' 
nle i· nan~ dom· ćzy śmiefnik?" l'e~ć 
oogonił ' z ~odw6rka takicłł---ł"~z ,iern­
ców. Pan Kazimierz .wyciaga prze, 
nisy budowlane: - Nie można w 
odległości 15 metrów -od ~ranir}'~ 
rY>"e."E lokować takiego śt;nierdziu-
rha' _ 

Kiedy budowalI siedzibe Urzedu 
Wojew6dzkieg-o, pan Kazimjerz już. 
wtedy przel"zuwał. fe po drugiej 
.~tronieiego J)osiadł~ zapali . ~ 
nowy konflikt. 'I .stało -się ...... Wyle­
wali parlting, wleźli na drogę -
akurat naprzeciw Jego posesji, 
Trtgłno wyjechać .z garażu. Ociera 
.~ o m~:rek parkingu. Interwe~ 
ni{)wał u dyrekt()r~ospodarczego; 

-ten Obiecywał, że na pewno spra· 
\!ę załatwi A teraz coraz więk­
.!7.ym.jukiem «ruja trumniarza. 

'- Kiedyś nie Dędzie .mó~ om!­
ną~. Podobnie jak innit którzY?" 
przykrzają, mi to doezesne żYCle. 
Ale ja im i tak solidne trumny 

J uobłę. 

STAmSLA W ZIELIJQSIU 



, P' arii Wandzia Juf nieraz o te1 
ICr616wce -słyszała, a to .. 
sklepie, a to w ~rac.J' Jalbo 

utobusie. Wszędzie ludzie tylko o tym i o tym. jąkby innych t~m~t6w 
ie było. To potyczyła wreszcie .te 

n rzepowiednie, przeczytała o CIał-­
p ach l Rosji, 10 tym, te Znakf sl-:-
n dą pokazywa~, po ezym mówI cło =na Staszk~ sąs~da- t -pie~zeco 
piętra: .. Jedzlemyr ./ . •. '. 

Dobrali jeszcu patia ZdtiSka, 
akurat te! miał wolne, I.pańtą Ha·­
nię. Pan - Stasz~k ma trabanta -
dryndę. jal~ Slę m6w~ Pani Wan­
dzia nawet SIę zasta,nawlała, jak ona 
'II tym pojed:de, tym - bardziej ~ 
ubrała do Król6wki nowy . kożuch; 
ciepłO wprawdzie, ale kożucli dopie­
ro co kup.iony. Jakby.chciała, mogła-
by pojechać lpolon~zem; ostat~lo_ wi­
działa w TarnowIe sporo ...ogłoszeń 
na drzwiach albo słupach: ,.Dwie 

---Ocid. / aic ~ tOCHIa %Oleje lądi/, de nie wszystkie, 
PobJca IoriG*ó JVt&lk41ł, bcclq w-VbuchaĆ". ~ ianim to W8Z1r 

nico Ac .m.. po~ lic będą znaki". Takie, 'jak ten w~ 
Kr616Wee. 
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Ludzie tak bez niczego nie chcieH 
"-wyjechać. no. bo niby co powiedzieć 
pętem - że się widziało znak? Każ­
dy mate tak powiedzie~. To zaczęli 
w Kr6lówce z-djęcia robić. Czarno­
-białe. jakby kto chciał. kosztuje 30 
złotych. kolorowe, z dorobionym z 
tyłu kościółkiem - stQwę. Jak Ja­

-nowa wyjdzie co raz przed dom ł 
krzyknie: .J'aństwo, mo!e byście ja .. 

zdjęcie chcielU" - to tara., -cit­
taka do niej lecI, źe ledwie ogo .. 

ni6 się .mama. 
..Kiedyś w parę sekund sprzedała 

dwadzieścia zdjęć: powinno br.ć 600 
- złotych. a było tylko 510. nZebyśta, 
ludzie, wiedzieli, już więcej · zdjęć nie 
przyniosę! W takim świętym miej. 
scu ~zukiw~ć, jak wam nie wstYd!" 
Ale gdzie tam: za godzinę lU~Z1e 
dawaj o zdjE:cia molestoWać. To wy­
niosła znowu. 

Raz 'pył tu jeden taki; ksiąlkę 
kolorowymi obrazk'1ll\i 
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polonezęm do Królówki M-=-. .­
ale· pan Stas~,,~łb1si~ 

~,,~:;':<""''''J,c.:; .~~ .. { ~. ~~~ę~~;:. ~J ··'·· ·/i-~""~~' E;. ClLu,~w,łł!,..lM~ 

. .. Wińd~rll :--~i~;t; 
na 

".orem (ł~tr~~era ...w>sŻła\1.""lW"'~C' 
:;aiall~~~stą~~ .l~tr 
posiedżlali;oo -me .. lubi. . 
lud~iom . l~:na,c. 

"się. 
ma co, 

lówki pozamaWiane. 

.'~ ~o.gi~ ~o Ip'ólówJti.Ii1kt ~ie . znał, 
b~tó mała w~eś;~ pan ,Sb,ls~ijk.l~dzj 
~cb~bi1. . po : <kodze. pyta~ <ale pan · 
'ZaziSiek go przekonał: ,$tiłs_żek; lu- ~ 
dzi s ię nie dopytuj, iedź -t~k. jak 
wszyscy jadą". Faktycznie, jak 
skręcili za , BochrHą na Nowy Wiś­
nicz. triłfi1i w taką jtawalkadę samo­
chod6w, jakby ~ najbogatszy vi 
okolicy siostry bliźniaczki za jednym 
razem Zel' tn1łż wydawał..: _ .-

J
UŻ różnie o tej Królówce sly­

. szeli, ale '; żeby ~k byłO, to_ 
nikt nie myślał, Wolna S'obOota, 

parę minut PO ósmej rano. a w 
Królówce ciżba, samochody jedeI\ 
przy drugim, trudno było o maleź~ 
miejsce do parkowania. A jeszcze 
do tego auto5USyl Wszędzie napisy: ' 
"Wolnych miejsc brak". Wszystko 
ciśnie się tą drogą do góry, 'chociat 
błoto takie. no, w kQńcu jak na wsL 
Gdyby Rani Wandzia wietfiiała. 
takie błoto będzie, mote by' tego ko­
żucha nie ubierała, bo jednak szko­
da; dlugi, -do ziemi. wyciera się tyl-
ko, . 

Na samą g6rę nie dOjeżdżali. może 
dobrze nawet, bO ta~ s:tały same 
taksówł\i; najwięcej .z:- Bocł~ni, po­
te~ z 'Barnowa, Dębicy, NowOSądec­
kiego, Krakowskiego, Katowickiego, 
Krośnieńskiego;----Rzeszowskiego Na .. 
wet z Łodzi 1- Z\.Varszawy. P6ł Pol­
ski się zjechało, a l)odobn~ -tak jest 
codziennie. ___ I 

Do góry idzie siE: Jakieś piętna-ście ­
minut. Z jednej strony stoi budy­
nek murowany z czerwonym da­
chem; PQczt~ tu pobudowali, świet­
lic~, klub i co tam jesz:c~. W środ­
ku leci drOga, trochE: wyżej, jakieś 
par~ metr6w od budynku, stoi kuy.ż. 
,Tutejsi mówią, że-POstawili -go -24 
lata temu dla upamiętnie.l!ia Kazi~ 
mierza Brodzillskiego poety. ~:> tu 
mieszkał. 

• 

.. ...... ~ 

Najważniejszy Jest ~en krzyz. 
Trzeba go obejŚĆ dookoła I dopiero 
!,tedy, jak. się patrzy w g6rę; widać. 
ze spod ramienia coś wystaje; właś­
ciwie nie coś, tylKO twarz: z 'Jlnem. 
Uchem, nosem. podbrÓdkiem i bro­
dą. Pani Wandzia widziała pan ~ta­
lIzek też. Jeszcze ~ię pana Zdziśka 
ł pani Heni spytali.. a oni orzekli: 
,,No. chyba twarz" Czyli nIe huba 
tam rośl1ie, jąk niektóre niedowiar­
ki mó.wią. tylKO twarz ludzka D~iw­
ne bądź ćo bądź, 

Pan Kazimierz. taks.6wkar~ leździj­
tu już kilkadziesiąt razy; nieraz go 
k~wet prosto spod garażu brali. Ta· 
.le kursy siE: opłaca ją, bo za b iera 

:lE~ maksimum pasaterów, jedZIe się 
. każdy płaci .za siebie Tak można 
J:idzi6. A ~ l co deka wego mCZna 
Slf~ PO drodze dowiedtiet. 

kr
Na nrzykład: J~zie m6wią. że ten 
zyt .nie jest w ziemię -wbib. bo 

nałwet ziemi nie dotylrn Na~tarszy 
Cz owielLw Królówce. co ma Chyba 
ze sto lat. twierdzi. że przed pierw­
~ą i przed drugą wOjną ~wiatową 

ż taki kt\zył się pokazał. Czyli 
że jedn~ te przepowiednie mają 
coś z pratvdy chyba. Albo tak)e 

, \ 

Pól 
ludzi, czyli coł w musi ,by~: ' 

Swi~ . za,p.~IG.-.Jcwia~~:i .. ~na- .··· .. ·0 _.;....,.;':;.~ .. :.: 
.lt:i .... !m. ~ 'Jć~~.'. "r~.,:J,iQ .. ~ ~ Jtmow. ą -. tł\l ma- ' ':- ' ~. _ -.",:,,'c):; ~ ...... : 
c:;Y.~:" ':_; . ",~i~J~~ff.:~ "':usJ'Ul?3Cfzie. - . ~'" , ;~,:"- = -: 
.• ~ - ·łt' ~ .~~~~~ ....,.. .- r. t~ ....... . ~ ~ .;. .. ....,-! - _ r .... ~:~ 

'S-zli my ogą9C6ło krzyza .• ',- . ..: _ ~ ~ 
~ - .:!:-P:-.: ,,:~';'~"'-- ( ..... I 'p. 

..,l .. ~ ~ ~ ..... ~ ... ~, .. ~_ "......"t,# "-"- ..... .. ~ 

.-~ .... ud' W . . Kr61ówce trwał .k~. !Y5 ··: ,j. ... . ~ ' • ';. • 

• :.:e-'" godni i skońCz."ł -~"" .... .;l~'.· ... e . ~ . . .- ~...: 
_ .;1 '" .~.. J " • 

:;.. . rejś l,locy. · Ludzie obud:tiU -się' .-
L zobaczyli, że na krzyżu nic już nie 
r~~nie. ..... Huba .. ;\l!?sJ.;:- . jak k!o . woli ." ... -: " 
.~ . tWarz '~~:1iniką~1~ Sżok" . . ~ , " ---: ~ : . " 
~Y~ :ńiemały. Naa:a;htR,iyj~·żdZa1r.wY- ". .-!~:.,.:::-:. 
cieczki, nadal ffUdhi). było I w p~o- , -
mieniu kilkudziesięciu kiloI1).etr6w o 
taksówkę, ale na krzyżu nic już nie 
rosło, Nie było znaku. -

~inął chyba tydzień 11 Kr6lówka 
.... zaczęła pustoszeĆ': Jeszcze- od czasu 
do czasu ktoś tu Ułbłądz\ł,- pokazali 
mu krtyż, opowiedzieli, jak było. 
przypomnieli historiE: sparaliżowanej 
i tl'.'C~, którzy chcieli temu zaprze­
czyć ... przyjezdny kiwal głową i· wra­
cal do domu. 

Przyjeżdżało ich ooraz mniej. Kie-
dy już całkiem ucichło, wybrałem 
siE: do Królówki raz jeszcze. Akurat 
jakiś człowiek uganiał się Q płu-
giem w polu. 

- Ano. hle ma. .Zniknęło. Raz w 
nocy pokazały I się błyskawice. a po­
tem wszędzie ciemno§ć. Nie było 
światła w żadnej chałupie. Rano bu­
dzimy siE:. idziemy pod krzyż: znaku 
nie ma ... 

Zapanowała pustka. Trzeba ją br-
10 czymś wypełni~. Po kilku dniach 
od zniknięcia miejscowi mieli. nie-
1icznym ju:! przYiezdnym. coś do l,a-
komUniKowania: - T0

4 
było tak: 

n a m a w i a 1 i różnych, teby tę 
twarz z krzyża zdjE:li, ale nikt nie 
chciał. W' końcu z n a 1 e t I i więź~ 
~ia, co odsiadywał dożywocie. P o.­
w i e d z i e l j mu: .,Zdejmiesz, to ci 
skrÓcimy karę i wyjdziesz na wol­
noś.ću• Więzień się - zgodził . . ' Przyje­
chali w nocy i on to zdjąŁ 

- I co potem? _- pytam łagodnie. 

- Panie! Sparaliżowało mu obie _ 
ręce i nogi. Odwieźli go do npitaIa 
w Krakowie. Leżał, męcqł się, ję­
czał z bólu. Najlepsi lekarze go le­
czyli" nie dali rady. Teraz chce pie­
s~o iść z Krakowa do Królówki na 
pokutę, ale go nie puszczają ... 

- . A z krzyżem co? 

:- Jak t o zdjęli, pO paru dniach 
na całej długości pojawiły się. takie 
jakby kulki, z tego-samego, co tam­
ta twarz. 
r- To łzy, panie. A wyglądają jak 

paciorki różańca. 

' . 

./ 

. -

-

.f _ 

tYKa i krzyczy: ,,Ludzie, jo " jest 
miękkie!U Podobnież , to róśnie całY 
ezas, Z jednej strony jakby twarz, a 
z drugiej JeSzcze -takie beż 
kształtu. Ale - pewnie niedługo się 

P ofatygowałem się do Kr616w-
/' ' ki raz jeszcze. Od cudu nunął 

rok. - Ten cud? ,Ano, było 
coś takiego. Kto tu. nie - zjeżdżał! 

. Jakby tak Uczyć ze w- gDdzinę ty~ - A co by my mieli z . tego mieć? By • 
siąc ludz~ przychodzi do wleczora Jo. minęło ... I po. wszystkiemu. 

_ będZie ze trzydzieści 'tysięcy albo i Zapisałem wszystkie ludowe wer-
więcej sle owego cudu, winienem także 

, przytoczyć tzw. oficjalną, -pGsłysz.an, 
z ust naczelnika gminy Nawy Wił­
~CL Otóż - wedb1g ~eg9 - huba, 
kiedy już wyrosła· w 1:ałeJ okazało. 
ści. została przez. miejscowegO arty. 
stE: (w tajemnicy i podObno dla dow. 
cipu) podmalowana. OOwc:ip rzeez.y~ 
wiście taki sob\e. ale miejscowy ar­

.tysta (nie- udało mi się go oonalefćl 

uformuje. ~. - Ja..k się zaczęli stąd i zowąd zjeż­.-
dżać trzeba byłO wyjaśniaĆ Jano. 

N ajgorze; jak- przyj~zie w"olńa wa wych:>dzi co jakiś '!zas i powia-
sobota albo niechiela. Ludzi dCL:O si~ w .... Król6wce wydarzyło. 

. ściąga taka eiżba, te aż strach, Tak'--m.6wi:....;. P;kal:ało się 'VI listo-
Ale - nie.-.. dziwota: kaM1 ciekawy, padZIe Sd! my dtogą koto krzyża. 
każdy 'chce widzie~ _na własne oczy. a- tu coś tośn-te. Ludzie mówią naj-
Najsampierw przyjeżdżali z okoJi- pierw . Ali. huba'! Ale patrzymy za 
cY. tutejsi. Na drugi dzień, jak jQt'--parę dni: niby huoaAle jakaś dziw­
było widat. że się coś wykształciło na W' śr.,dku lko., ucho widać coś 
ludzI zaczęło przybywać, Kiedyś tyte -'- . Jakby n ')8 I zaczęło Stę tak kształ-
się ich zwaliło. teg6ra ledwie tować Czekamy teraz. czy ukształ-
wszystk!cb m~ła pomie§cl~. :- A. tuje- iię . druga strona. 

..-r1 

;; -
) . . 

musiał być zdolny; pomalował hub~ 
spryt~ie i wszystko było jak tyWe: 
u~Y. ~czy. nos, broda ... No t pew. 
nie przeżył niemało satysfakcji ze 
s\yojego dzieła . 



I 

-

KONTAKTY 
~\Xł 1984 

I 

.~ 

, 

... 

I 

-./ 

, 

/' 

I 

CIĄG DAI.SZY ZE STR. 1 -
, • -...... .. ., _ .. - 7 .. • 

katamarany. Po drugiei stronie ne: 
ki wida~ rumuńskie miasto Calafat. 

N a porannym spacerze spoty­
kamy starszego J)ana. Wełk<L 
Atanasowa: !rena tytułuje go 

d*. Nie dożył lat dziewiętnastu". I 
. dalej ~czyła się opowieść o niezwy­
kłych czynach Z-Wlkłych ludzi. Mal­
f:1 nieruchomieli. Niejeden z doro-­
słYch otarł' w zamyśleniu łzę. 

ra produkcję lOInŻyńskiegó bro_wa­
ru, al.,e .. ; bez takich poświęceń. Z 
coraz większym zaciekawieniem cze­
kam na spotkanie z zespołem re­
dakcyjnym f "Czerwonege- Sztanda-
ru". - ' ' 

• .Baj Wełko". co w Bułgarii jest 
oznaką wielkiego szacunku. Welko 
Atanasow od 1914 rDku nieprzer­
wanie pracuje w Okręgowym Ko­
mitecie BPK i pełni wiele społecz­
nych funkcji. Jest on także auto­
rem paru książek historyczno­
-wspomnieniowy.ch; \ we wrz,eśńiu u­
kaz.ała się kolejńa - "Jeden z 0-· 
sądzonyc_h na śmierć opowiada". ' . 

Policja zatrzymała mnie 14 
marca 1944 r. - wspomina Baj 
Wełko ~ a w więzieniu znalazłem 
się dopiero 13 lipca, po ogłoszeniu 
wyroku skazująceg-o na śmierć. Co­
dziennie się do niej przygotowywa­
łem. A raczej każdej nQcy, gdyż wy­
roki wykonywano o trzeciej nad 'ra- . 
Ilem. Wtedy albo c~e więzienie hu­
czało od stukotu więziennych dr;ew­
niaków o ściany cel, albo kOl'1czył 

. s5ę koszmar niepewności. 
4 września 1944 f., gdy losy fa­

szystowskiego rządu Bułgarii wyda­
wały się przesądzone, :z; Sofii przy­
szła zapowiedź wykonania wyroków. 
śmierci. Od szubienicy wyratował 
skazanych ... prokurator, który 

_przexażony doniesieniami ftL :fJ:ontu 
- salwQwał się ucieczką w góry. 
Tymczasem, ~odnie Z-. obowlązują- . 
cym prawem, egzekucja -wympgara 
iego obecności. Prokurator prźeczul 
dobrze: już szóstego rano radio in­
formował-o. iż rząd wstrzymał wy­
konywanie wyroków. "Następnego 
dnia zdjęto więźniom kajdany, a 8 
września w Sofii wybuchło powsta­
nie, w Widinie ~aś ludnQść wyległa 
na ulice, otw.orzyła bramy więzienia 
i Wełka A tanasowa oraz jego kole­
gów wyniosła zeń na rękach. -
Pamięć narodowa ożywa, jak i u 

nas, przede wszystkim we wrześniu. 
W ub. roku obch-odzono uroezyście 
sześćdziesięciolecie powstania z 1923 
roku, w bieżącym - fetowano z:wy: 
cięstwo "w 1944. 

Gospodarze zaprano wali mi udział 
w "spotkaniu trzech pokoleń". Mi­
nęliśmy Oreszec, a PieI:O i Włodek 
zaczęli wypatrywać jakiejś drożynki 
wiodącej w góry. 

Na ~o~egłej polanie zgr.gmadziło 
.tę już sporo ludzi. Pr,zyszły cale 
rodz.iny, czasem trzy. lub nawet 
ezłeropokoleniowe. Transparent; pęk 
flag, mikrofon, za którym ustawili 
się kombatanci, i "zielona sala" by-, 
ły gotowe. Nastąpiły okolicznościo­
we przemówienia, - a później 
wspomnienia Iwana Dimitrowa. jed:­
Dego z nielicznych źe słynIfego od­
działu bn. Georgi Bankowskiego. 0- -
IObisł4 ł skromną relację byłego 
partyzanta uzupełniły poetyc~ie wi· 
&Je "Dajwiększego współczesnego 
ooet,r bułgarskiego. Peni.o Peszewa, 
oraz - nieco chropowate - strofy 
tw6re6w-amatorów. takich 'ak Wit. 
kc) IwartoW, jeden :r; dowódców 0d­
działu im. Bank!owskieg.a. Aktorzy 
wtdiilskiego teatru recytowali: "Miał 
szesnaście tato gdy r.ostał k<>muni­
... I poznał prawdę. Miał siedem­
nUeie lat, .d1 został partyzantem. 
I poznał tycie. Gdy miał lat osiem-. 
"cie. Z08taI ojcem. I , poznał Ta-

POjawienie się kapeli ludowej au­
tomatyćznie zmienił.a nastr6j. ~a ko-. 

T ~cn pojawi.Qr. się wiktuały domo­
we wino i rakija. 

- .1 

Przed bliskQ rokiem redakcja 
przeniosła się z zabytkowej, 
lecz nieco ciasnej kamieniczki ~ 

Niestety, nie mogę zo~ać dłu- do obszerne~-o budynku OKręgoWeg-o 
~ej, gdyż Włddek dba o, pre- Komitetu Bułgarskiej Partii Komu-
cyzyjne realizowanie progra- nistycznej. Położony w centrum 

mu. Jedziemy więc do Ilelogradczi- starego Widina - przyciąga ...- oko 
ku. W jego okolicach - słynne ska- ~ wspaniałą, nowoczesną architekturą· . 
1): o przer6żnych kształtach i Z\~ią- -Jednak dziennikarze, choć warunki 
zanych z nimi naZwach: Adam i pracy zdecydowanie się p-oprawiły, 

,Ewa, Mnich, Madonna, Niedź\viedź,. ż.ałują, że w tym nowym gmachu 
Wielbłąd. Nie potrafię zpózumiec, 
dIaczegQ gró~qj..oczony czerwonawo­
_ugrowymi- lub Duro-żółtymi skała­
rni nazywa się "białym miasteCz­
kiem". Niedostępne skały na połud­
niow}ch 1crańcacll Belogradcziku zo­
st!!ly jeszcze w I wieku na~zej ery 
w.:łączone w system umocniell rzym­
skiej twierdzy, zachowanej do dz~, 
a przez. wieki bardzo rozbudową­
nej. T,wierclza zwie się Kaleto i jest 
jedna z największych w Bulgarii (10 
kilometrów kw. powierzchni). 

Jeszcze starszym zabytkielń Belc>­
gradcziku sprzed 3-4 milionów lat 
są jaskii1ie-- Magura. Piero ~będzie 
czekać na zewnątrz ponad I godzinQ. 
za 'żadne sk~\Tby bowiem nie chce 
wejść do lJodzieml1cgo labiryntu. 
Mnie też ostrzega: - Zimno t8m, 
mokro, lepiej już pójść na koniak 
lub na mecz. Podobno często zdarza=- -
ją siG- awarie eleldryczno$ci. CI) 
wte<;ly zrobi-sZ:'?- , , 

Oślizły chłód i mokre kamienie 
pod gumowymi "japonkami" spra­
wiają, że trochę rozumiem zastrze­
żenia sympatycznegco kierowcy. Jed­
nak piQrme staluktyt1 i stalagplity 
w imponujących wielkośćią safach, 
,zmyślne ' skalne -rzeźby, "skamienia-
łe potoki", każą zapomhieć o wszel­
kich niedogodnościach. W pewnej 
C11wili gaśl)t€ światlo. Nie jest to 
jednak ~apowiadana przez Piera 
awaria elektryczności. lecz zamie­
nony efeld. Wtedy dopiero można 
bowiem P9zIlać prawdziwe ciemnoś­
ci~ do kt6rych oko ludzkie nie mo­
ż.e siG przyzwyczaić, i docenić _­
światło, szczególnie' że- pojawia .... siq 

_ w jetinym kącie sali, ekspopując/ 

....... 
~ . 

przestała ich odwiedzać barwna L 
czasem nieco rozkrzyczana .J.dien-
tela". ..' ~ 

. Redaktorem naczelnym "Czerwo­
nego -Sztandaru" jest KirBka Pesie­
wa, kobieta" młoda, bardzo elegan- I 

cka i nadzwyczaj taktowna. W cześ­
niej pracowała w Komitecie Okrę­
gowym- BPK. Jej prawą ręką jest 
Denka Gospodinowa .. znakomity fa-
chowiec w dziennikazskim rzemioś­
le, a . prywatnie - żona I sekreta­
rza K-omitetu Okręgowego Pal'tiL 

--

fi ', .'; - -> 

fragment skalnej ści;\l1Y; zwanej 
"Bagdad' w, porannym słońcu" . 
. Jaskinie Magura to nie tylko "ucz­
ta dla duszy'. Nau!{o-wcy prowadzą 
tu swoje badanja ' - znaleźli już 
r6żne pl'zedmioty z żelaza i gliny, 
kości. a takie odkryli unikalne na 
Bałkanach rysunki naskalne. Groty 
Iłą również wyl~orzystywane d-o le­
czenia chorych na astmę 'Oraz ... le­
żakowania win, przede wszystkim 
szampanóW "Magura". 

~ , 
. - Niedawno winiarnia popełniła 
jaki§ błąd w. 'technologii /~- mówi 
Włodek - 1 szampany, zamiast spo­
kOjnie leźakow'iłą, . zaczęły samorzut­
nie .,atrzelać". froducenci zdecydo­
wali. się' wyprzedać nastepną part·il: 
P-9 lewie Za butelkę. Kilku lrolegów 
kupiło po parę skrzynek, teby ra­
~aE zakła'd. 

Doceniam glośn-o to poświęcenie, 
lecs w ' Ciucha dziwię 'się nieeo. 
Wp":wdzi. l moja redakcja popie-

. .. . 

I 

, . 
~ Jedyny Im~:Zczyzna w kierownwtwie 

to uznany poeta Dulinko I Dulew. 
Rozumie nicCo po pols~u, gdyż w 
mlodości ~gO serce - zakotwiczył-o siq 
na jaki"S czas w naszym kraju; tu-

I taj jednak bije dla żony, mieszka­
ją~ej w _odległym Razgardźie. Cichy 
i pracowity Nikoła Jakimow jest 
fotorepoJ;terem. Kultura I. oś_wiatą 
zajmuje się Lora (czyli Laura) Wlo­
dimirowa,. która pasjonuje się rów­
nież historią regionu i areobildem 

. (o.ynnie). ~ Działem partyjnym kie­
ruje Jlina Georgiewa" rolnym -
Christo Christew, a ekonomicznym 
- Cwetan Georgiew. 

Widińscy. koledzy - podobnie jak 
my - narzekaią na. przepraeowahie. 
Z,esp6ł jest nieliczny. a gazeta: wy-

..chodu trzy razy w tygodniu. Okręg 
wldiński nie- - skąp{ 'd:ziennikar7JOm 
-tematów. Największe prOblemy ro­
dzi szybki rozwój przemYlłu - w 
samym Widinie, ale l mniejsZych 
miasteczkach. Nil. ... R-ł1slęcznym 

; I 

'" Kozlodoju powstała plerwsza hUl 
garska elektrownia atomo~\'a w B -
łogradczikll - _ jedyna \V kraju r;'­
bryk:a aparatów telefonicznych, \; 
Łomle L- nowoczesna CukrOwnia 
budowana pr~y pomocy Polaków 
Tymcza~em ?~ lat w~i~ pustoszeją: 
~sysa Je IXnasto, WCląZ nie nasyCo_ 
ne ...... Dla ratowania plonów kaŻdy 
zakład obowiązkowo "bierze w o­
piekę" jakiś komplel~s rQlny; Udzie. 
la bezpłatnych- ~r19Pow, .co się bar. 
dzo opłaca, gdyz zarobki w kombi. 
natach- ro1nych są.. wysokie, Mimo 
to _problem pozosbje palący. 

. '" -' I 
W Zaklad<tch KonJekcyjnYch "Wi. 

da" dłużei niż hale oglądam urzą_ 

dzenia s-ocjnl!!c: stolówka z 35 pro- ~ 
centową zni;a~ą, bufet, supermarket, 
sklep patronacki. księgarnia, polikli_ 
nika L. 42 punkty usługOwe - nie 
tylko pralruczy. szewski itp., lecz l 
-różnego rodzaju administracyj1le. 
Jest też świetlica. klub mlodzie'~o­
wy, trzy przed~zko]a, l)}y~Yalnia. Jal: 
by tego bylo malo - Zakładowy 
Dom KuHury i klub. sportowy:---A 
rf)rzecież nie ma tu nic ponad to, co 
jest przewidzian,e oclpowiednimi rzą­
dowymi programami. Jeden z nich, 
zwany "Einstein", ma zapewnić 
.,równoczesny rozwój lntltury tech­
nic~ej społeczeństwa z zachowa­
niem l~e7. nie wartOŚci humanitar_ 
nych i kulturowych". 

-Różne b} wają tu formy -obcowa­
nia ze ązluką. Rob.o..inicy akt3\\'l1ie 
ją uprawi~lją w różnych sekcjach 
zaklaclowycli domów kultury~ arty­
ści wyjeżdżają do fabryk jako tiw. 
bry.g~ldy ~t\Yórp-e (rw~biarz, malarz, 
dzienikar~, poeta), a robotnicy stą­
ją się Jl)()delami, źródłem natchnie­
nia do ien dziel. O ile twórczość 
robotn{ków jest w Polsce rzeczą 
normalną. o tyle "brygady tW0fcze" 
ni~co mnie z:\skoczy!y . 

• __ I 

Widin. Pierwotna nazwa Bydin, 
co znaczy "to, które ma być" 
- miasto przyszlości. Wrólba 

t.a his10rycznje raz już się spraw.'hi­
..Jn: WicUn ' był przecież w XIV w 
sfoJlcą II Cesa.rstwa Bulgarsltiego. 

Wi~kszość' mieszkatlCÓw kojarzY 
jcclnal\: JC~o nuz\yq----z legendarn~ 
whdczY!1iq mjasr-l. Bahą Widą. Jej 
ojciec miał podzielić swe, ogromne 
wh.'ici między trzy córki: Kulp" 
Gyinzę i Wirle;. Wszystkić miały affi­
bicjG założelJj.a - grodów noszący_ch 
ich-imiona. Niestety Kuła i Gymza 
nie zdolały ich do.prowadzić do 
świebości, gdyż mężO\~'ie - leld~o· 
duchy roztrwonili -maj::)tki. Wlda 
została panną i udało się jej zdo­
być \'(-arowny z:nnek i miasto. Wśr?d 
budowniczych zamku znalazł się nIe­
słychanie mądry i piękny architekt, 
w którym Wida się zakochała - z 
wza.icmno$c~ą, le·cz bez szans ~~ 
m a1żeMs lw-o, choćby z powodu Je] 
dumy ' i niecbęci do skandali. Gd,Y 
budo\,,·a zamku dobiegla końca, Wl­
d;t. kt6ra nie mogła pogodziĆ się z 

.. myślą o rozstaniu z ... pkochanym,. a 
eo g~sze - z.Jęgo ewentualną ~e· 
stałością, kazała go zabić, a Ciało 
wrzucić do Dunaju. Tej- samej no: 
cy włosy "pięknej, młoaęj władczYIU 

'pobielały i odtą<:i zwano ją Babą 
Widą. _ J I 

Zamek przetrwał do dziś; wid~iśei 
je też w herbie miasta obok ki c 
winogz-on i ryb, którymi j dawni 
mieszkańcy zawdzięczali swą ~t 
myślno§ć. Ja odebrałem je ró\V!l e. 
Jako symbol tamtejszej gośeinn~ś~~ 
Podczas mojej wizyty w Wid.w 
nie raz pomyślałam sobie bOw~e~ 
fe entuzja§Ci polskiej gościnn~~~l ni 
mieli okazji poznać' bułgarskiej. 

/ 

/ 
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W i d z ę: ... dymią. fabT''IJki, ryczq motoT1J, 'UJ Jcosmos &~1Ib'U.­
~q rakiety. Pęczii.ie;q a7'se~aŁ1ł. Al€ je3zcz8 upiewCllą pta.ki. 
.,. za sto ~Qt? .l' , I \1 I . 

. \ l , ' . I. t \ II " , r 
\ 4 • ł· J. I ~ I' 'I. 

, I Z CI m 11 Je a m o c z 11: 'pod powi~kq .zclqtki wtfikłchl łn,­
dowU. Nigtlżie śladu tycia. Nie ma 'RQwet 3wvcił*c6~ Woi-

I 111/, która t1'wała :caled1Die kiIkadde'łqt miR"'. , . . \ -. ' a' ~ . \ 

"I 
" 1 • ~. ~ f " 

, . • .. 111 I . \! 'i, 
wę, więe wybacZam. Robimy t" "~... ~ 

/ dyskotekę? - .. pytała " od nie- · , ~ ' 'I I 

, I 

'I' ' .J p.~ 

i .~.~ .. ~ 
~' \L\.J\.1 
11 " I 

U 1 

jk~ ' ':l 
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i " + r, ' 

. ' .....-o..,.~ ,~' , 
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, .\j!;M~iiitir 
I ł"" . ., . 'JIł 1 ! . I' 'eJ: " . r ' 

,±tU~5jjt_:łlf . 
Ir l' 'r '. i.". ~ " g,,;, i~ .' ,~~ ł 'u 

,. ~ •• -J'"'~ • ł ~ t .... • t.w -,."... ::tł .. 
" Ą. ' ~ _ 
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chcenia nasza WychoWflw~~ r na, t jak l ~ (~ 
zwykle nudnej, łgoqzinie wychowawcz~j. ' , ~ 

- . Tak, tak, oczywiście ~ padły nie- I -1 ~ 
śmiałe póta~iwania z r6żnych stron klasy. ; '. ~ 

- Ja się zajmę całością imprezy, P~Weł. ij ' .... , , ' ~\ 
j~)( i.w ;ubiegłym roku, zorganizuje .. ";:,a- r , I i ~ 
turę. a ,oaIl1'\~r będzi~ odpdwiedzialn la 'J [: 

,'I część artystyczn, ..;..... wyrecyt9wał" w- ; 
. ..R. l l I , t : 

sze CU\.tywąa, Jo a. I I '" o. o :1." I , I '. 1 ~ 
'" l' r \ I ... 1, ł r1 I : • 

. .- I ,1. J..,. 

~l " Od tej pory wszyscy mówiliśmY,' tylko o - I ', ' } 

"Dnh.J. . Ch'łopaka". Na zbiórce podl~ieliliś- ' I J / 1 
my się na grupy; us~liliśmy"kto upiee~e' l t ,~ \ 1 
ciasto, k.to lł:Upi pączki; a kto ~ I ~ranża~ę. I , ,n· 
Dziew~yny wymieniały się sukj~ami, .I; , o • ~ 
chłop-c;; montom~li kohunny głośniko~e. 
WszYŚcy byli tak podekscytowani, że' mie 
mogli się uczyć. 

I 
\ \ " 

Wreszcie nastltł dzień 30 września! ' Nikt 
nie słu~hał pOrannycłi wywod6wnauczy­
cieli. Nie mogliśmy d~C'Lekać się 'godziny 
siedemnastej. Kiedy wszystko było . :Jui • . 
przygotowane, . a my - wys~j()jię \ j , wy': 

• J • , \ "-

.. 

r , 
, l 

i · 
t 

. . ' '. ~ .' \ I 

~ , J I, ,e' ł»ł,:- -,. > e"' ~' " I".). ~ I. 

,gUł~!'~,t~~ó~łUf41 
pucowa;ne. WPUŚQi!yŚllly d~ 'k1~y , chł~p-

', . c6w r '. ," , -l 
• - \, ) I 

· · · \ i 

, - ' 1'~ t.ł Iii. I lr.z7p I paeę:';1 

.jil~;,~~?I: o~~~f~ .. 
~~flny bab"nie 'k1d \,ba'ni pr2~d:iitJ)o . 
~, F.ed~jWn.vm u.ł1Jliechem na twarzy, 
• ' Jo ci opowiem historię prawdziwq, . 
CG .u. ..... , ,,"ciługo .się td.4r.,,: 

1V XXI wiek" bCdzłem1ł już clof'ollł, 
1V XXI wieku mUsimy świat uprGlcić~ \I 

Pnvldtłł alotycA tir~ech prz3lłocty lit 
., I pod pr6g 

ł awlGł apomni. maże, ą. znae.ctl słowo 
\ ' ', _ ., wf'6g". 

I " " H 
Chet, lI~tłl aOAw.łoić mych} m1l~Ii odc,ula, 

,I • - I, • Wiłe:" .. łinMj 
~1Ii mo. pn •• dmm 'W niektóTt/ch ( 

~,' l '%CJefółCłCh, 
',ea '" ,runcie .t. f'~ecatl nie milI,. I 

W XXI wiek" ń4 pewno błdzw łalt"', 
. W XXI wieleu po,łar%e~ ,' 1ił tDtIPadfti,:'1 
l naWaL przyjdq ~todzł, i wrzucq d,.ugł 

, , . bieg. 
P~uc~; - J. ałCfehodz' XXI wiekI 

\ 

!. 

"W.szy$tkiego na;leplzeyQ chłopcom; 'W 

aniu i9h świę~a, życzą dziewczę tą" '';:'" gło+ ' 
sił ,napis na ,tablicy. stoły kusiły ciastka­
mi i oranżad.ą; w ltącie k~Y aparatura 

( . 

C%e:Jtała na swoją kOlejkę. Jolka ~ klaso· 
· wy_błazen' ...J. śmiesznie opOwiadała .k~wa • 

1>1., OdegralyśnlY kilka skecz6~. " WszYscy 
oc się ro.zluiIim i za~wU1dało si. na dobrą 
zabaw .•. , Powoli znikały s talerzy ,pyszno­
ści. Wtedy poszły w ruch kolorowa miga;' 
cz. 1 cała .para~a . . Dziewezt:ta &acz~ły 
podrygiwa6 w ~iejsąui" ehłopcl.io pospu~ 
szczali głoWy., Wychowawczyni chciała 
jeae&e .ytuacj" 'ratował I prosił. chłop­
tysiów do tańca.: , Ci , ~czu1t 11. ~nl l 
zbojkotowali swoje jW}ęto. Byłyjmy wście­
kł., bo ~ bard~ t dIek*łyłmy , ,. ~ u-

e bawę. " 

\ .,' !MONlKA WOLSKA,tI. IVI1l 
łDM2A '. 
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\, dZiesiqtki 1w$panialych;' urządzeń, gdllż niemal W~lIstkis. te&-
3emnice nauki zost4tv rozwiqzane. N aUCkllcłelł. bietU4 aę 
nad sposobem wyjaśnienia Cizieclom słowo "walka", Kaid" 
meJ to, ~o sobie zamarz'jJ. Ja ".ównuJż. Cof NUd • eROii 
~arzuconych marzeń, tym barddei, te kCl.tdv, kt. h .a, 
może - jak ja -- zamknąć 'lU& chwilę OCE1I. J 
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' ardzo lubię wszystkie zwiel'zęt'a, 

ale moinl jedynym czworonożnynl 
Rrzyjacieleni jest chomil):, JesteŚllly 
j"aZenl już ponad l:Ok. Ponieważ nlÓ.1 
przyjaciel ma" %a wsze lśąią'c;e, 11lięk­

ki~ f.ute rko, naz",ałanl go P)relką, 
Perełka nla swój wlasny dOlnek - jest 

nłn1 szklane akwariUlll, Ona pie ~oże 
przebywa~ w drewnianej \skrzyneczue, 
gdyż swoin1i -bardzo ostrynli i twardymi 
zabkamf z ~łatwością ~wygryzlaby \V niej 

@Idziurę, i wydostała się na zewnątrz, Wtedy 
,~~ mogłaby' pozostawić po sobie dużo śladów 

w chodniku, a ' n10że nawet 1 i w 1110 ich IJJ buta~h. I. 

..... - Do akwarium wrzuc~m, chomikowi po­
'" siekaną ligrlinę i różne rodzaje pożywie­
~ nia. Z wielkim apetytem zjada wszystko' l 

~ Chyba tak samo mu smakuje słonecznik, 
_ ., jak i marchewka czy chleb. Zaw.sze jest 
.... 'zadowolony, gdy jego spiżarnia nie świeci 

pustką. ' l 

O I P~rełka jest 'bardzo zabawna, a naj­
śmieszniej wygląda wtedy, gdy napycha \ E-t sobie wOllki jedzeJlia. Robi . to tak szybko 
1 tak .zachłannie, jakby ktoś za chwilę .. -

~~ I chciał jej wszystko odebrać. K. iedy się : już 
_ uje, jest gruba i groźną. }Mimo . o bżar-

.twa jest bardzo ruchliwa. ' Uwolnibna ' s 
~wari\Ull, \ ~ybko \ biega na lwoich 
kr6tkich łapkach. Wte4Y wygląda tak, jak 
gdyby się toczrła na małych k6łeczkach. 

Bardzo' dba o lWój wygląd. Swoje rud. 
futerko często myje , bardzo starannie. Jej 
toaleta' trwa eałe -d%iesięć minuto! 

. '. / ' 

Perełka , ~1ła jut matką i , "rodJJiła mi 
pi,tnaście małych c4omiczlk6w.. . 

)IAŁQORZATA MATE lUK, kL lV 
GRABOWO 
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\Vs?-ystk~ch64' pol~ch, a wię~ i białych, i 
czarnych.,. I t. . ( 

Gon.iec porusza . się tylko po liniach 
skośn.y<;h.t czyli ~ d i a 'g Q n a l a c h. l\19że 
z;:tb ić każdą n,iepJ;'7,yjac.ielską :iigurę stoją.., 
cą 1l{\ jc-:go drodze ', (~ wyjątkielV 'kr;óla), ale 

\ 1 ;kCłŻd~ JJi~rk<1" jego kuloru 11107.S' zC\bloJ,o-
\V<;II; nHl n#ch~ ;' I I , 

t" pozy, ~ .il w,yj~<.!io\{' ('.1 , ~Ólli('c. nlOŻ~ wejść 
do WH Ikr rlopi'rl'owtccl'j" kic'dy piOliki sto­
;.I~cq ~ltr')~n 10 ~l(l jr:'~(~ st~lIlP·\,v·is.ka :I~robią J.ll~ 
iprZQ,lSClI' • . JI"'~.; l-1 ~QnleC n~ pOC:!.fttlql pal"tl.l. 
stoi na pfJh( C:l,chtllYJl'I! 111O'i.C :się pi:)]:us7.ać 
tylko po POi3t:h: c~a,.n)~'t'h, ~Jla sal1la Za.5a­
da dotyrzy g0l1ca bia lcgo 1 którY"',nigdy nie 
nH:i pl'HWR z,naJeźć SIę 'na polu , czarnym. 
TCłk v\~ ję'i każdy gpn.iee l}la do. dySpo. ~ . z,cji 
tylko pól ~z~c.=hoWl1i( ... y -:-- 'albo' )34 pol~ 
CZal'tle, ~lho':i2 /bićd~\, " " \ I 

H e t J{ri a 11 je\5t barll:zo siJm{ figurą, bO 
jcdnoci-y w sobie wlnści \Ności wieży i 
ggl)ca. P<:.Il'usza się tak. jak ' ie .dwie figu­
r.y razen1, czyli po liniach\ pozk>lńych, pio-
110\vych i skośnie. Jest {Jn - po' królu \­
naj ważniejszą, i naj~ellniejązą ~erką, wi4e 
nale~y uważać, aby w jakiś nieop~tpmy 
spos,ób nie ' ·nal>!=l7J,ć jej IDą ' ·z;bid.e pnR 
.przec.i 'wnil:a, 

o.. Każda figura szachowa porusza· się na 
szachownicy W sciśle ' określorty sposob. 
W i e ~ a może Slę poruszać p'ó liniach rbo­
ziomych i pionowych. Wolno jej też 'prze­
suwać się o ..dowolną ilość pór pod waru\n­
kiem, że na drodze nIe stoi żadna bie-rka 
włąsna, tzn.: takiego, r jakiego , jest wieża' , 1\ 
Obcą figurę lub pionka (odmiennego kolo­
ru) może wieża zbić, a więc zdjąć tę bier­
kę z szachownicy i stanąć na polu przez 

,8 

7 

6 

5 

4 1 
nią zajm'Owanym. , , ... 
Piży rozpocz~u partii I wieże są "za­

tnt:trowane" przez własne fig",ry. Dopiero 
kiedy np. goniec i skocZełk wejdą do bo­
ju, do. gry n~dż. się włączyć również vv:ie­
ża, która nabiera siły przewa~nie dopiero 
w · arze środkowej. \Jest .ona niezwykle 

1 .,lroaną figur" Idyi moa , walczyć na 
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_Ii-e , dla 'zallwDlllDw.Yall 
. . . 

~ zbadaj.,_,.~a~ mi ..... 1IMI Ii I I .. · Ao ..... 
r 

"c3 1ł 
- przew .. drowMr'\W.,.. .... ipola. .... 

1 l I . . . . I - " 
chowniby; alerPn- , lkałd. pneBtąt ~J-

I 

raz ~ nigdy :nie przecinał tr-1 swo~ rUr 
\ . , .. , 1 • 

chów .. (A.S.) ,;" ~ 

Q" b c d ę f g b 
:R'ozwiązania należy przes);~laĆ' pod adre-, 

sem ,,,Kontakcików" do · kOlicą listopada. 
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'I Rośnie w %i~i elo j.lieni, 
• I później w cukier się ' 2a.mien1, , 

* 
'Taka jest z natury wJdbslw 
te nal1'l .-Z oczu łzy 'w yeis7<. a ~ 

* \ 

\ VI 

,C:l!J W li fI :.: 
Nie je, nie pije, 
et chodzi i bije. \ I I 

011 ~łł ,+> łł. 
fł 'I. l· fł 

PO~~4~.,C'-~Ólti~ k .. dj d!łt4P litC:l'aml wchudlą­
c~'mi '. w ~k Ixd I wj:j',f i~\.,rki Ol t{ t f.ftT LO"lBA" w 
lell ~łW~{.b,llb)' pow,;i~łl-t kt:i.~'iowk .. , '" ktilf'd' 
lIit"dt.\ł,j has.eł ht:dr.ir. 'Iaz\\'~n)) Kt'(J~rafi(·~nlmi. 
P~llljęhd. ~.e j~(lu~liC:m'~'lłJ kad'H" odp,;wi:u(/:1ji\ 
te' J~i;l~ łitf:l'Y, kad~ t hbat" (JfUj.l('l&l .ł)M~ll)śkt:, 
& "',L_ .. ·.~t ... ie lolrM. to i~"DO~ł() ... ki. (A.S.> 
W.~n'd auiol'ovt 'liOpr~\ .. ~uy(!h fł.fjW i iłlUl.. IHtdt:­

SłllUJdi \lu kall(iti 1i,~tofJ ... d~. 'tOlltl\lllł rOI-łil~IIWa- \, 
f • \,J 

ne n.ifułły L$ląilt:ł)\''t' C. , 
lt~ Llla;\\'i.Ho'W e ·!_oit.\"ll:llltll~ '·,Vllo;Śulo ·,'ir.j 'ULI r· ' ~ 

, 

2ówkl . .h:W~)l(i \\')·Iu"u\\ .. /I: HJ\N'g.,\ JJ.-\I!h:OW ,~K 0\ 
f.11I JJkll\~() \l(oil.lia!u'l.\\·o/, . ~ t:~ON I.HIrl l;\\'lf Z (ł,O)~I-

oJ i, BUij l ' \IU,", J -\. H 1'10 ~SK ,-\ I Lunrx.\I. LJ Ul A 
'\IĄłt(l."KO'\';~KA. (Hi.d~·j t"'n. 'J' \ IH~ ( ' ... Z ~t l CliO­
JU)L"KI (GuJr\\ul. 

,. K ulltaIWl"l" rł!d:tgIlJ .. \r?ltI ·\ li\ C{'I-łH0WI CZ­
-TOC',K . \. 

,'"t'Uf.oui Jlrel.ł'lItnW:H~'c h prar' npi('ku,i'l :;;i,= na\!-
C:ly!'i"lf: WJE:sr·,.\WA DO'V\LI~\VSKA. HAItfJ~\RA 
Ji.O:\IOS,\, HA LJ~'A LF-;ZKJ\. WALUn A T.reZ· 
KO WSK' .\ ,. 

Jtv~itlukl ~·J\\NJSL.\ n',\. 'JO'L\SZł~.', 
R~prortuk(je (;.0\ I\()I{A r.tln,~CZE(;O. 

• 

.. L--:;-__ \ 

\ 
Z porozrzucanych .. sylab, wpisanych w 

różpe ,figury , geometryczne, ułóż tytuły 
trzech 'ksH~że.k IjenrykCil SiellkiewlCza. 

~ . . 
(ROBERT KURZĄDKOWSKI, kI. V, 

Grabo\vo) 
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Kto tak pięknie na liściach gra, 

Kto 'Wymyśla mazu,rki jak Szopen, 

Kto 'W stu rycH spróchn ialych P I-rla ch ma 

MgList.e .~l,o (L<~c? -- wietrzn'Y Listopad, 
I 

t 

8LŻ81ET.4 J.1NKO'VSK~4. kl. VI 
'.KOSÓ\VIZ'N.l (woj, tottuiskie) 
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Ps . ewien parobek oraąc rolę bogatego pa­
na, zawadził sochą o garnek, w k tórym 

. majdowalo się zloto. Szybko wybrał 
' pieniądze do worka, wieczorem ,przy-: 
niósł do ..domu i ukrYł w piwnicy. I;'aro-

bek I ~ał jednak bardzo ' ciekawą żon~,1 która 
ponadto lubiła pytloWQ(! językiem, tak że W8ZY~ 
stko, co wiedziała, to i powiędziała. Wo~ec-tł!­
go. aprytny ~hłop postanowił hic jej riie xP~wi~ 
o malezionym skarbie, a na wsze~ wypadek 
' - 'pr·.wić, by ' nie I witwzono kobiecie, ~gdyby 
nay;et eo' wypaplała. , Dlatego jeszcze te,gosa­
me,o wieeletu, Udając: Il~-na "połów ryb, ~apał 
w lNie lisa, wsadził 'do. warka) i przyniósł do 
domu. 

\ 

częła go o coś podejrzewać i :Ued.dć. Iqedy wi4lłc 
pewnego ,dnia wszedł do piwnicy, by\ wybrać z 
garnka trochę z!ociszów, poszła cichutko la nim 
i sprawa się . wydała. 

Kobieta jakiś ' , czas milczała, chociaitrudno( 
jej 1;>ylo ' trzymać j"zyk za zębami.' Wreszcie " .. - . 
~iadc~, kt6ra podziwiała jej str6j, zwier~ła się 
pod wieUdni sekretem, źe mąt' ~alar.ł na polu· 
pańskim wielki skarb, Sąsiadka zapewniała, że 
nie puści pary z ust, al.; i ona nie wytrzrmała: 
powiedziała' w '' tajemnicy drutdej sąsiadce, Ta' 
znowu' innej - i tak wladbrność do~zła do pa-

,'na,' kt6~y zawołał pat;0bka l k.aEał mu skarb od­
dać.\Gdy chło~ , ~ię wypieręł, -pan oddał spraw, 
po sądu. I. . , ' r, 

'~ł ' I ' I" ~ .~. ~'ł.YA~~·II' .,ą,.tDAYIIlUII\l- t~, 
\ 

I : I ' 
A. ' " 

•• _..n .. I --:-.Jl ' to !, A- "'" \ r. .... . ...ł III ' II t 

I 

Widzi!!, żonko -m6wi -- złapałem. dziś 
w ' jMione, umłut' ryb, U... Ale liie mów o 
tyftt nlbnu. Zabijemy '0, \a z. .k6rld b~xie&Z 

, \ -'.' , 
i Głównym jwiadk1em była, ! ~,wi~ci .. tona. 

, li I \, ' 
-- .'Czy ., ml\Ż -malazł akari:)! - pyta '.-dIlL 

, • II ' I I 

-! T~ matul duto. duło tl~1 - odpowta-
d 

~ ., . 
a,' .., " , ' 

miała p(~ ~erll. " " . 
\ I ' I · -

;. "\ 111\ 
- ' .A m ,'" .. , -Ap,". tona. 

. '. , 'I ' -( 
. ' t- ~A kiad,, ' ~ b1~~t.\~ "ta ąd~. da1~'. ...:.' .• ~ ... ' •• .,.u. 'poftun~ Ba połtidnie. , -:-t 'A to :wtedż\ Yła' W~łlOki "dzle, kied, b)1 11 n~ 

. I I I I \ , po op, a mą z pa w .\wodzie U .. ~' bo r1bom 
Ch ...... "'N,.I& im _'- .... 'co, wyro8~ aktzFdł.~iJ odfrunęły na południ. jale: 

~,~ ~ .... ".v~.~~ ~~ , bociany. (' l I 

I , " \ .'.' , ' . \. ' ~ './. J: . ,i 
, p~ ' wi~tz.1 parobek "'Y.,udł, ~i nakarmie I S~dzia , kiwał głową, a ludfe, ham~j" '~~eeh .. 

kome, ~ . tona Jeao' połot~ła Się ~pać. A .~e ,mla- l - , Panie a~dzio - odezwał li, pacrobek - cm&" 
ła kamlenny .en, parobek po CIchu panOS1.ł, do ., 'Jr~nowu.icoś tam bajdolLod rzeczy. Pnecież ryb',. 
izby wody, .te lifJlfłła do kolan. ,2ome zaś ,wy"" . są '\I" wodzie, 'a pótopu nie. było. ' Lila co praw-
tłumaczył,_ ze nutąpU now~ ,potop, ale ~owu , da zabiłem ale vV leśi.. \\ ' . 
zakazał jeJ o tym komukolwIek w~pomninać.,jNa ' , ' . ' 
drugi dzień parobek pojechał tło '~ltasta, kupił stwie~dz;ił , tedy , sędzia, ze kobie~ jest, :ni.-
ubranie, koiueh i buty, a żonie ~ "'~iękn__ suk- , !5pelna To~umu, i p~obek prOCH wygrał.' I 
ni~ ehuał4. korale i buciki. Zd!.iwiła sifJ bardzo, I I' ' . \ • " t 1 \ . " . , 

:sk_d m,i 1ftł~ ' .wIe płen141dzy na ~ c)lda. Za- ~IARIA ZlEN'tARA .... MALEWSKA 
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( AOHlUZKA: --~ widni . • ,,- .. :"l=.~. 
~ "fi po.Denhli *' ~, ftpoillil!l_leI_ 
do ~ t;r~ .. I~"'~ 1\_, lIM"deo ~-
.. ..,.. I J , \, ,~ ł. 
~OTR: - 1'0 ...., Upute' .u_a" be e 
~ "'* Ił. m6wł, t. jeIt "'*"" Jek ... 
, CEUHA: - ,J* n.1e niaucąUA1D7 .. I""", 

,lI~ 'pI""",, 'to paD1 __ . ..a ....... je_ 
• ....,., .lcó6e_qmt oełatbl t " lI1etbW, , 

AGATA: ~. SiK1 _ci to· m6J tliła; ..... Wt 
d •• tIO an6Wi. kiedy,' ~ __ • Miłe. A ..... 
., s Il\' ~ te I~ Dl. j • . ...,. . 
~~DEK:' ~ O«<iz1u' .mi opcnrnadał. je '.k, 

• . e.hodcU kiedy' do ukoly,:w kJaIle .",. .ta.lra 
łll*jalha _la ciaPka. 'Ona b,.ła .............. 
pl.na t mlała ~m J dturle ' ueą. T4 uapk, 
DkładaI _uoq~lllłym ucmiOm. Mb,. '" wty-
dIW. bo wted,. lrał.dy z nich M 'mial, ' 
MIKOŁAJ: - eo. : .• , twojemu d&ład~ 

poriayl:iło. al~ ,m_,. Ido ..,., ' nie , chodwlł, bo 
m6j opo.wiadał \ o ołleJl ła~ a tej .q nie da 
na słowę~y~.; tytko Si, w' meJ lliedll za kat,. 

. MALOOSlA: l' IW ".zycie .~ Olłle uS'; .' to 
.,., Ma:rc1u \ OcWaJdel. • "'~Y ł to te.kltt brudne i pozaginane roI~, ' , 

l · r , '., J J , " l ' I 
; . -~~~~ - --,.....----..,.---~ . " BARTEK: - Z moim kolegą . VI ogóle me ,moż-

~. ~'Wiiać. Co ehwila woła: "Coś ty, ghl .. 
pi?I', .,,&du.ry ga~", "Chrzaniszl'~. 'Czy wY,J 

,obrariasz robie, ja.k ja! się .· wtedy czti~? 
I · \ ' - 'I \' 

Wyobrałam sobie. Takich przemądrzale6w 
Ipotykam .. i)ardzo ClfJBtO. NAjlepiej ' prU!!'.' II. 
'nimi zaJmowa6; niech' \ nukają równych lobie 
'do waaJtimDJ'oh .,p,.erJwueklt

• Mołe 'wrelleJe 
przekonalll Ilę, te ., aa '",iede ,.ł\ddeJaI,:.' red 

\ , .. . nloh. ~ . 

'.MI; ASI~: -- Co robi~ a prŻYPa14nn ga~-
. kiem . I ,., . l' 

, I 
I 

, • Przede wszystkim ~otowa6 1 łak, , aby ' \8łę •• 1 
.,ie zdarzyło. łeteU jui .a51 taki klo.,.., spn-" ,. 

',buJ następujące,~ Iposobu: Dalej do lamka wo­
d~l '~ "011\' i p.oltawDa' kilkuucie .odzin. N .... 
stępnie wod~ .alołuj, ' ". prlypalenima .. odej!. 
d~le". ' \ L 

.,-. I 

PAWEŁ;! - M()j~ ~Ostr,t codzi~e 'nastawia " 
budzik; ' Gdybyś \Viedzie.ła~ jaJe on ' łlzwoni! Bu­
dzPnY sl~ wszyscy jak na ala.mt, a' fx) ,wCale' nie 
, znaczy;J~ teł ehoemy wstawać o tej samej pe.­
rze. Czy ' dobn. zr()b!~. ,jeieli popsuj~ jej. ten 
Ze$8:r? , . \ 

l ' \ _ l" ~. \ 

• Oe&, nie! Oez;wtjeie, sioltra p~wh\na wie­
dodeć; ze Jej budzik' Dle powinien. sta*ld Da 
nogi wszystkich I domQ,wnik<»w. Porolmł'wi.J a 
nią; może ona nie · -łłaje liJoblesprawy M b,"ła­
śliwości swego 'ieg.ra? 

• I • 

MAGD:.\: ..=- N1am sk6rz.aną tarb~, którą nosz~ 
'od , la t, Czy można ją jakoś odnowić? 

J 

OczYwiście. Przedmioty z gładkiej skory 
(f orby: pł~8z~ze, ~l'tki. paSki) odświeta _śię po. 
cierając za.b.rudzone mieJsoa (przecięły ... na p"ł) 

I SWif'7ym ~iemniaki~m I~~ ś'\\Tiecą,}'Po wysolmię· 

'. 

.~. , 
rad)':· ~ .. ~~~. 
~..L:.;,;'" • 6 

·&Ht~eJ 
Sochy 

- , 
•• 9 

1. \ , '" , . . .. i 

d. przetrayJ torebk, past, d. ' buł6w w odp,­
wiecblim kalorze ł w1PoleruJ Ikórę szmatk_ fla-' 
Detow, lub weblianIl. " f ~ \ , ' , ,.. I ;, . 

HALINKA: ...:.:. KOlega z,arprosił( nlnie · d~ kina. c.to tak si~ ekłada, że nie możemy WYbroić się 
na film raZem, wiqe ja.k mu li~ odwdZięczyć 
~ ~f.und<vWany bilet? . 

• Nie.' mU8ill .. iś~ da kina, ieb)" rachunek .,1 
równy. Zaproś 'o na rurJi~ s kremem, locly lab 
lIa .y!kotekt, Wamy jest les~ a Dl~ coi; za eoł. 

\ ARTUR: - Jak wr~a~ kwiaty: w opakowa-mu czy ba? ~ 
I I I ' ,.. (,' • 

•• My61,- te ebtlarowywaDemJl ~zte' JW.,­
.temnieJ. ,ady ... otnym. kWiaty, a aie paknD~k 
pnewląlany wsł~żeclk.. ~oipa Je , nałomi .. , 
.w~oA6 ""w prHHoezy.tYm paplerle. I Jellese 
~edno: b.ttkiet wręcza się kwiatami Ido ,óry, • 
nie lodypmi - 'jak Iwleio .,.ałowionego IZCZIl-
P~L E . . 

FILIP: ...... Czy ~bwi~ rut ulicy "dtieA dobry" 
siostrze albo bratu1 

• T~ Jasne! Chyba nie praoJdzi .. i oboJęłDł. 
obok ~udzi. M którymi mjellkul 'JHHl Jeda,-
da~hem? . 
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..:amponu' do" włosów nie rn,a \ 

S i to .z tak.iąl. P?wodów, o kto- " 
r,ych . lepl(~l me. myśleć, . b.O 

' lag może trafić cztowlelca 11a mze3-
, . r Ale myślenie i mycie gZowy to 
SCł.. l" . P' dwie :upe me rozne , spJ·awy. ~eTw-
~a jest ~czynnością abśtrakcyjną, a 

sWięc niewymiernq, foteż i nie za~-_ 
~e pOżytecznq. DrufJa-fiotycz1f .h~, 
s~ eny osobistej, znac:me waznze3-
;~ej W kontaktach ' między.ludzkichf 
i'l/obraźmy tyl!-co ~bie redaT~torą 
wajsZczu~a, ktory .p~~ed. kolł~1ny1lJ. 
1J)yst~pem w telewzz]t me umyłby 

ergonomia, czyli nauka za;mujqcCl 
się badaniem przystesolOania UTZą­
dzeń technicznych do 1Vła§ciwości 
fizycznych i psychicznych, czlowie­
kJL; zajmuje po~zesne miej$ce. U tleJ! 
być może sq gdzieś takie katedry, 
może ,(awet jest kilku ) profesorów 
i docent6w habilitowantlch, ale tDII­
nik6w ic~t pracy-badawć~ej f'acze; 

nie widać. W moim Jdomu, 4 miesz­
kam na G piętru, ZItyPtl 114 Imieci 
,konstruowane zostaŁy 1D fClIe prze­
mll§Znv BPos6b, że dna f'0;em.nik6w 
- 1D1llontowanych w beton.owtl t'U­
f'f - unie3ione .q pod kqtem do 
116r'll, dzię~i czemu mi.ecie ~. ~ 
nie polecq. Je§lj lU: P4Tł TCJ%V ~e 
WYTznie togq tO metalowe df'ztvtcz­
ki. Albo te mate taleTz2lki. "4tOe~ 
niebrzlldkie, ;a1cie osCQtAio k",,~a 
żonCI. Ich denka ma;q kulbte "'11-

puklo§ci, ezlowiel<, poloiV grzybek 
ft4 talerz. zaatakuje widelcemt a tu 
ft4Czynie zaczyna wirować niczym 
1D trakcie seansu sp'irytystycznego. 

Ostatnio dużo mówi się , o Jakości 
, produkowanych u nas towarów, o 
,tum. że 'jest zla. że Producenci w 
pogoni za ilo§c"iq (?/) zgubili gd:źieś 
fakosć.' Czy jednak tylko O to cho­
dzi? To pra.wda~. ze .~ikt za· orani- . 
cq nie kupi takiegó samochodu; · ·w 
kt6rvm po kilkuset kilometrach ~ 
Pf'zebiegu wys.iadają hamulce, ale 
'"kt uż nie kupi naszego FSO, w 
któTym podŁokietniki tV przednich 
drzwiach do niczego nie służą, bo 
:tostaly przykręcone w takim miej­
ICU, że ani . ręki " ani nogi ~przeć .0 
wie nie można. Dla rqk znajdują szę 
za nisko, dla n6g za wysoko, są, 
~o sq, bo coś takiego montuje się 
"a ~wiecie ~W samochodach. Cieka­
tDe,~że w ladach, które r6wnież po~ 
chodzą z rodziny fiatów, jest juz 
inaczej. Zakupiona przez nas kon­
.truk~ja, pochodząca przecież z PC!­
lawy tego wieku. nie doczekała stC 
żadnego bodcrj ergonom",cznegó 
usprawnienia . 
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loWY. Któż wJedy będzie. sl~chal 
ąego światłych wywodów htstoTtozo-· 

t'-c"'JlYCh? "Głowa - mawiala pew-
I w"'''J'a znajoma _ nźe jest może 

na 11"" . ś" ł l t' ajwClŻniejszą czę Clą Cla a, a e ez 
n oWilwa być czysta". 
p . . ./ d i 
POwyżs::e rozt{)aza1lla prowa z-

lem. w ""annie, w ~t6rej czlowie.1c 
pęd~a jedyne tV mlarę beztroskze 
~hwile, łr:::Vmając w r~~u . Lit,~ową 
butelkę szamponu "Fa1!Hl~ Slze za­
kupionego w "r.ewcxl~ za bO~lI 
-dobyte legalnie na czarnym rynku. 
Butelka miala kształt Taczej znor­

. malizowa~y, z tllm ... .że Z.~T~W.ną . ~ 
~oZe ;ak I na górze, ponzze] SZY3kt, 
kolJtTUlctoT flaszk~' _.zaproj~lctowal 
niewielkie wklęśmęcze, w kt6re 
wchodzą opuszki palc6w. - . 

_ Niby drobna rzecz - myśla­
łem z podziwem - a ile w tym 10-

Ręka człowieka -siedzącego w 
wannie pTzeważ!l-ie jest śliska, trud­
no b1lWbY utrzymać "W niej ciężką 
butlę, gdybll ~!a.~nie .nie te -fiz~o- . 
logiczne · odciski. Ze tez są na śWle­
cle różne takie kraje - myślałem 
dalej, splukują~ głoWę letnią ~odą 
_ w ktÓ1'ych 3UŻ dawno rozwzqza-
no problem SZamp8nu., a teraz myśli 
się nie o tvfu, co 2.1'obić, żebv go 
nie brakowało, ponieważ ToTt temu 
buło za dużo, tlllko o wygodzie u­
Wtkownika, c2.1Ili potencjalnego na-
bVWC1l. I , ,'. 

Jak się wlIdaje, jest -to cecha cha­
ral~tt1'tI$tllCZ1&CI w3Zystkich. pańsf"w ' 
rozwiniętvch, z cywilizacją przemy­
./ową 1'1C1 tD1/sokim poziomie. Kon-: 
struktoTZtI ~równo ciężkich ma­
up, ;ak i .a1prostszych u.rzqdz~ 
gOJPodaratwCl a01Jłowego, prześciga­
~ ,ił '" pomV$łClCh., JJCI;drobniejsze 
lliogodrnieuia .twiające Źllcłe 
trAktowaae 14 z 'powagą ł na serio. 
Jrd .. ku • tvch wldnie .krajach 

/ 

/ 

-./ 

Siermiężność i prymity,wizm :vięk~ 
lZo~ci naszych towarów me da S1.ę wy­
tlumaczyć kryzysem gospodarczym. 
W ogóle nie da s.ię niczym innym 
wytlumaczyć, jak tylko brakiem za~ 
interesowania Polak6w drobiazgamz. 
Wllnalazca- Kowalski chętnie odkry­
je rad, wstr~yma słońce, ruszy Zie­
mię, ewe-n"'f'1i.alnie wymyśli jes~ze 
proch, ale skonstruowanie wygod­
"ego sedesu z funkcjonalną, latwą 
10 obsludz9' i niepsujqcą się spŁucz­
kC, Zeży poniżej jego godności i · 
dumy. CZlIż nie z tego wfaśnie po­
wodu niemaZ we wszystkim, co 
tl43ze, braT-cuje wlIkończenia: ostat­
mego - Iznlltu lub drobiazgu. nada­
jącego Właściwy, zgodny z przezna­
czeniem, kształt przedmiotóm i 
!prawom? 

'rak Jobie rozmyślałem w kąpie­
li, ,,~ kiedy wyłażqc z wanny o maro 
.. ie atradlem zęb6w z powodu bra­
ku zwvklej rqczki do przytrzyniywa.­
nia, montowanej na ca.łym świecie 
w " Łazienka.ch, pomyślalem również, 
że drobiazg plus d'l'obiazg, to wcale 
"ie sq dwCI drobiazgi, tylko cale 
"«,,ze życie. 

ANDRZEJ WIESŁAWSKI ' 
Rys. Henryka Cebuli 
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Ale głos Rolanda p1>wtórzył,. tylko liściaste ' drzewa I~lepi~ia; ad. 
powiedzi nie otrzymał innej: Po chwili ponowił wolanie, leeK 1 tym 
razem bez skutku. Naraz z pośrodka trawy podIilils}a się vosta_ć- dem-_ 
na, .skrwawiona; przestąpiwszy zwłoki zabitego Jmłianina, su~ęła pro­
sto na skręppwanego jellca. W tej chwili l)Ddmue~ wiatru rozni1!cił na 
nowo w-y:asłe prawie ognisko. Przy }'\lasku migO(!t:l<:ego plomienia Ro­
land rozpoznał 'W zbliżającym się zjawisku Pianldsh~wa. ~zy' jego W" 
walce ze śmiercią świeciły_ dziko. Dolna szczęka. zupełnie roztrzaska:" 
na, wisiała- w str~pach, a brocz~a krew z tej strasznej rany ealą 
pierś pokryła mu jakby szkarł::ftną oponą. W dłoni kurczowo ~iśni~­
tej tr;zymał pOłyskujący nóz. Umier'ając, pragnął "~ę pOmścić. Przypadł 
na kolana tuż pr~ Rolan6&ie, na.chylil się ku niemu i drżącymi DAł­
eami począł' szukać jego ierca; na koniec namacał je, wzniósł r~~ , 
uKbrojoną w nóż do ,óry i zadał cios ... Lecz ręka, uoezwladni.ona wzma-

, .ającym si~ coraz bardzi~j osrabieniem, chybiła ee1u i tylko mundur' 
Ba piersi kapitana rozdarła. Piankishaw ponowił cios, ale nie młal li-
~ przebi6 piersi jeilca; kilka razy zadrasnął tylko na niej sk6rę. Pod­
ezas tych ~zo.wo<:nych usiłowań konający . w6dz na próżno starał au: 
lltrzyma6 na kolanach; ciało jego chwiało się c.oraz bard~ej. głowa 
przechylała się z ramienia na ramię. bluzgająć strugą krwi. Na' ko­
niec lewa ręka, którą się dotąd opierał, zadrżała, zgięła si~ 1 ..cielsło 
całym brzmieniem runęło, na pierś Rolanda. Dwukrotnie jeszcze zadrial -
i jęknął. po czym skonał, ·nie zaspokoiwszy chęci zemsty. -- W tym strasznym - położeniu ~apitan na · próżno wytężał wszystkie 
.iły, ażeby ch!>ciaż jedlłą rękę wyswo1?odzić z więzów, na -próżno z ea­
lej piersi wołał o pomoc. Nie zabr~iał głos przyjaciela, nie zatęt~ły 
niczyje kroki; do'koła zaległa głucha cisza. Stan Rolanda był teraz jes~ .. 
c%e okropniejszy niż wprzódy. Zostając w m()cy dzikichy miał jeszcze 

_nadzieję, że się zdoła z rąk ich oca1i~, że w naj gorszym nawet razie, 
doprowadzony do siedlisk Indian, zostanie" uratowany przez rodaków. 
Teraz ostatnia zgas~ nadzieja. Przywalony trupem Indianina "tanie lię 
z nim łupem dzikich zwier~t lub,. eo cor&ze1 konać ~dzie z prag­
nienia i głodu pod gnijącymi zwłokami. Przerażenie owładnęło go na 
tę myśl, eiężar. prżytłaczający piersi jego, dech mu zapierał. Na ~o-

_ niec, wyc~rpany walką, zgrozą i przestrachem ..... omdlał. 
., I 

~olldział XIV' 
/ 

. " -

-CZŁOWIEK ,POKOJU 
Kiedy Roland - na nowo oczy otworzył. ciało jego jut było zdjęte 

a khyża,: ręce l nogi. rozwiązane, a głowa spoczywała na kolanach nIe­
majoń!ego, który .obmywał Jego piersi iimlUł ,zdrojową wodą. Młodzian 

; potoczył wzrokiem dokoła; a pierwszym dojrzanym przezeń przedmio­
tem był trup Piankishawa ! roztrza;;kaną szczęką.' Ze-wstrętem -dowr6-
clł oczy od tego strasznego widowiska. które go drteniem przejęło. 00 
czym ' y;zni6sł je do góry dla prze'konania:- się, komu zawdzięcza tycle. 
przy blasku purpurowym wschodzącej jutrzenki poznał % największym 
zdrlwieniem wybladłe i zwiędłe rysy ~chego kwakra, Natana. Obok 
niego stał Cukierek, kręcąc wesoło ogonem, jakby % radośQi. te ma-
lazł zgubionego przyjaciela. / -

- Nataniel Czyi to być może? Tyże§ to? - zawołał Rolancl na pr6t­
no usiłując się-podfwigną4, - Na miło~ Boską. powie<h mi. akąd .. 
.ta wziąłeś!. 

~ ..... 

:Bracie mój! - odpowiedział Nata~ SWY~1 słodkim i Cichym gł~­
.&ffi. - " Jam to jad 1. mój wierny Cukierek. 
~ A I ja! Ja jestem "walny. Piankishaw nie żyjet Gdzież dwaj jego 

łowarz,rsze? Czyż i cmi zabici? " 
.:..... Tak ... i eni - _ o.dpowiedział Natan z pewnym wahaniem. - Już 

ciebie me będ"l męezy~i •.. _ 
- I któż? - zawołał Roland z ~gniem -- kto mnie uwolnił? Kto 

mnie wybawił Gd śmierci? . -
- Nie-chybnie laska BosI<a - odrzekł Natan. - Mniejsza o wybaw: 

~, ,d,. jebteś wolny, 

- Natanie! - krzyknt:lł kapitan, podnosząc si~ w g6rf: i przypatru­
j~c uważnie. - Krew na twojej twarzy. rf:ce nią zbroczone ... To ty 

- ...mnie 06iwobodziłeśl ~ów! Mów! Wszak prawda? _ \ - . 

- Nie poczytałbyś mi więc za grzech..i bezbożność, gdybym dla ura-
towania weg-o tycia użył atrzelby 1 siekiery? - zagadnął N atan. -
Tak, aracie, przyznaję, ii to uczyniłem. ale tylko dla wybawienia cie­
bie od jmierci. Widziałem~ leżących przy tobie wrogów, gotowy.ch lada 
.ehwila zgruchotać ci czaszkę tomahawkiem; wiedziałem, iż zapędziw­
szy ei~ dQ swej osady, męczyć cię będą przy wojennym I palu. Cóż 
miąłem, uczynić? Przywiec!.ziony do ostateczności. Odważyłem się na na-
ganny czyn, za który może potępi~ć mnie będziesz. ~ ~ -

~ Potępiać? - żawolal Roland, ściskająe serdecznie rękę Natana -
przedwnie, będę ci wdzięczny aż do grobowej deski, a cały świat CI 

-przyklaśnie. Gdy to opowiem osadnikom: spłoną ze wstydu, że cię tak 
niesłusznie obwirualL-o tch6rzostwo i brak odwagi. , , t 

- Bracie mój! .-.: odpowiedział pgkornic N'atan. - Dosyć mi na tym. 
że ty nie poczytujesz mi za zleJ żem krwawego d{)konał dzieła. Zacho­
waj więc w głębJ. duszy to, coś dotąd widział- i co m6głbyś jeszcze 
%obaezyć, albqwiem powinieneś o tym pamiętać, że jestem człowiekiem 
pokoju. . I 

~ Z chęcią ci to przyrzel~am, mój drogi zbawco, lecz powiedz m i, 
ezy nie " wiesz, gdzie jest moja siostra? Co się z ni~ dzieje? Co się dzie~ 
je z karawaną? Z moimi przyjaciółmi? Czy nie dałeś im znać. aż'eby 
pospieszyli nas ocalić? 

- Brade, za. wiele pytasz naraz ~ odpowiedział l')atan. a wesołą 
twarz jego pokryła chmura pomieszania. - Wpierw sobie nieco od ­
pocmij i zaczekaj, ai rozcieraniem przywrócę władzę twoim członko n 
1 opatnę twe zadraśnięcia. Gdy będziesz mógł wstać i przechadzać się 
opowiem ci wszystko. złe i dobre, Tymczasem Pocieszaj się tym. że 
o·dzyskałeś swobodf:. 

I - _ . 
- Och! - wykrzy.knął Roland strwożony. ty wiesz coś.] widzę t o 

z twojej smutnej twarzy. O, mów, eo się dzieje z Edytą. Telią? Gd'l.i e 
3e uPIowadzili? Może,Już zabite? 

- Mieszasz mnie swoimi pytaniami- - odrzekł N atan. - J eżeli ma~ z 
umiar ~w~bodzl6 swą .siostrę. musisz przede wszy~qtim być clerpliw ' 
.1 przynaJmruej potraf~ chodzić. Wtedy coś oomyślImy. może i ja te ż 
&dołam eo4 w , tej 1ll'8wie doradzić. ; 

To powledziawsZ7. począł znów pilnie rozcierać nogi Rolanda, a p<>­
tein, WYSzukawsą potrzebnych 1161. opatr&yl tadraśniecta oa -j~o 
piersiadl l ~ na głowie.. kt6ra pod ziołami. ort.yłoionymi wczora j 
pn.ea ~ maemie at,-podloila. Roland & eierJ)llwośd" ł)Oddał sie ,. 
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J eśll c~eesł spróbować - zacz­
nij kręcić się na własnej głQ<oo 

~ wie. później puŚĆ ręce i ma-
cha} nogami w powietrzu. JeśU nie 
wychodzi, schyl sit: do dołu, prze­
nieś cjętar ciała na lewą rękt:. a 
~tem unieś ciało w powietrze 1 
zacznij kr~ić sl~ prą pomocy pra­
wej ręki. Teł nie wychodzit,. Moa 
łatwiejszy bedz1e ,,kslętycowy spa­
certt, w ~tatecmoścl spróbujcie J1op­
pingu.~ ~.. . 

Break-danc~Q to rotbaj akroba­
tycznego tańca, kt6ry powstał VI 
nowojorskim South Bronxie -
dzielnicy biedoty. Taniec- ten nie 
grozi połamaniem kości, nie jest 
jednak przeznaczoBT dla lud.zi- cho­
,.rych na serce. 

Kilka figur pokazanych w filmie 
,.F1ashdance" wzbudziło zaintereso­
wanie. Sza.leń.stwo rozpoczęło się u­
tem tego roku.rCoraz częściej m~­
na było spotka~ młodych ludzi taA· 
~zącycb na rogach ulic, na wlelklcb 
placach Paryża czy Nowego lor&. 
Niebawem tancerze trafili do prOC-

, . 

< ~ , .. 
\ 
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ramów telewizji kablowej, nadającej 
przede wszystkim programy wideo" 
reklamt bamburgerów I_'gumy do 
łucJa. 

Zgromadzony tłum- gapiów 
'to t aplauzem. __ prZYjął 

~ 

"The San Francisco Ballet" roz­
począł swój sezon artystyemy wieI­
k, gal" tancerzy .,połamańców". 
Olimpiada w Los Angeles zak:ończY,;-" 
ta lit: r6wnieł przedstawIeniem, w 
ktÓ1'1lD wzięło udział 100 młodych 
ludzi tańczących bTeake-4anee. Kie­
dy pojawU się film .. Breakln" opo­
wiadający historię trzech młodych 
,J)Ołamań,c6w" I Zachodniego Wy­
bneta - ' nastoletnia publiczność 
jakby na to czekała - natychmiast 
w salach projekcyjnYdl zaczęły od­
bywać się_ dyskoteki w stylU bf'eake 
l nikt . nie mógł tema zapobiec. 

Breake-dance wyr6sł- z biedy 
frustracji ""'południowego Br')n I 
gdzie młodzi bezrobOtni WYładowi' 
wali swą energię w Ulicznych b6j: 
kach, napadach { gwałtach. Jut n 
początku lat siedemdziesi~t1ch. nie~ 
kt6rzy fil!JlowCJ PQltazywalt owe 
gangI w filmacm z~ru ..kung-fu" 
Teraz, gdy przyszła moda na brea~ 
kin. łch "kapłan". Afrik B.junbaatae. 
ktf»ry I ~ przyWódcy. ttpołamańcóW" 
stał się Impresarie.m zespoł6w grają. 
cyeh l tańczących w st1lu breake 
zaczął robić fortunę. Pierwsza pł~ 
Bambaatae'y - "'planet Rock" 

-' To Jest zmiana p<?1a grawi­
tacji tancerza - mówi Akira Tal­
m~-szef baletu "połamańców" :­
Bf'eakita-jest rewo w nowoczes ... 

, -
natychmiast zawędrowała na naj .. ' 
wy ts ze mie~ Ust Przęboi6w. 
~e~ykanie lubią to, ,co nOWe [ 

. '. • < ' i ' · .. ' .• ' .' "., "'p " · ,. _ 
,JAIIEG/e ,. ·:OtA 

"ł" ~ ;. ~... ......... ' . ;;::, •. ,"' ..1')- ~ . , .. "" .J ': .. < ~ - .... 

.. " . ~~t~it~"'· kt6r;,cb ~ ~:ularn~ ·' ,,~;:,;~",;::;'t: M' :'fW.i~W()~~::\:;;'i 
DO#olt -.malała, zą5w .. 1ą pełn~ I to 
nie g~o. '! ,~~,:ce. ~atd1~mało-_ 
lat :8łiwIa sotiIe' za punkt honorU' 
l1aUczfć się przynajmniel-. naj pro­
stszych figur. 
--L- ___ "" --- J • 

,-._Lecz nfe zaws~~ piw1 t~i~ ie~~. ' 
tylKo za6awą. QłQ. . qowielD w · nie~ 'f 

. wielkIel miejscow.ośC1~ ~nów Zjed':" , . 
noczonycb omal nie doszło do- wiel­
kiej bitWy potphfdzy czarnymi a 
AzjałamL Chłopcy przygotowali .no­
te, żyletkJ, metalowe pręty I oło­
wiane kule. Nakładali kastety ł 
szykowali się do ataku; aż - tu' nagle 
kto! przytomny t zIJ.8jący" psychikę 
tym_ludzi, "pUścił" muzykę. Jeden 
& chłopaków napr~żył ramiona, sza~­
pnął przegubami l rozpoczął taniec -
- popping. Inni - widząc serię 
dziwnych ruchów kolegi - poszli w 
lego ślady. Każdy starał si~ być lep­
Są. bardziej gibki l .,gumowy". O 
pojedynku, ·oezyw1ścłe, zapo~iełl. 

M()te jest to met.gda 
czat 

/ 
/ ' 

/ ---
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.- te..1 operacj~ prosi} tylko Natana. ażeby mu odpowiedział na je~(J"' py­
łania; na koniec kwakier, skoltczywszy opatrjwanie. u~ynił zadość je-

- go ciekawości. Oto co zaszło DO ich rozłączeniu. 

- Po oPuszczeniu chaty~ udała llł.U się przy ~mocY psa przeb1c ;zczęś-
liwie łańcuch czat indiańskich. Dostawszy się dQ lasu, biegł najbliż­
szą -drogą k.u osadzie, ale szczęśliwym przypadkiem napOtkał oddział 
Kentuk~zyk6w pod dowództwem Brucego. Katan opowiedział mu .." 
krótkich słowaCh o niebezpieczeństwie, jakie grozUo obl4tżonym. Tom 
wziął .go za siebie na konia l popędził z oddziałem swoim ku nustej 
chacie. Z zad'Liwie!1iem~ znaleziono jej zwaliska. opuszczone mpehUe. 
Ponieważ jednak natra1iU w narowie na łlady kopyt końskieh. uda1ł 
się za nimi i doszli do miejsca, z kt6rego uciekająą "weszli w wodę. 

_ Bystro§c nurtu. czyniąca przeprawę -;. nlepodobną. nasUnęła mi prze­
konanie. że nieszczęśliwych ich -1'Odak6w woda .pOchłonęła. Wtedy osad­
nicy. rozjuszeni na Indian, · puJeili się';w pogoń za nimi.""' ażeby Drą­
najmniej POnUei~ ofiary. Ponlewu Natan jut był niepotrzebny. l)l"zeto 

- jako niedołęgę i kh6rza poZ&tawiU go w lesie, ażeby jm -nie pnesz­
kadzal w bitwie. Kwakier jednakże, chcąc w pOkorze ducha ultryć 
swoje waleczne ' czyny przed okiem ludzkim, .szedł za jei4fcami pota­
jemnie. Myśl, że on namawiał Jlolanda. ażeby- w zwaliskach szukać 
schronienia i te tym sposobem stałsię nowodem łmierci redzeństwa, 
s.POkoju mu....nie dała. Postanowił więc nie opu.szcza~ tych miejsc, do­
póki iię~ nie przek()na, ~ Roland i towarzyszące mu osoby w istocie -
nieszczęściu uległy. 

Zanim jednak zdążył na pole walk1. już ,ona rozstrzygn~ła sie , na 
. niekorzy§ć białych, a iiClen z uciekającyCh młodzieńc6w zawiadomił, 

Natana. te niespodziewane ukazanie się widma Halfa było przyczyną 
klęski. Jddziec chciślł wziąć na., kQnla- kwakra. ale :en odmówił. prag­
nąc dalsze przedsięwziąć poazukiwania. 

. . 
-Tak idąc wciąż naprz6d. poprzedzany przez Cukierka, doszedł do ~. 
la bitwy w chwili, gdy Indianie .Qowr6cill ' z bezowocnej oogoai. 

. " 
_ - Wtedy - mówił Nalan. kończąc '1)powladan1e - zapytałem ma­
łego Cukierka, CO należy przedsięwzJą~ Obydwaj zgodziliśmy się na tO. 
aby Indian ścigać. dop6ki ńie dowiemy się. co aię stało z biednymi 
kobietami. Ostrożnie zbliżyWmy sie do legowiska dziltich. ale Juł 
opuściły je czerwone sk6ry, Idąc za przewódn1~twem madrej IJStny. 
doszedłem .do miejsca. gdzie Indianie podzieWi .ię. _Licmiejsza horda 

I u4ała się w głąb puszczy_przez górę, mały,oddział przeprawił ,I~ przez 
rzekę. Cukierek stanął na drodze. ku . rzece wiodącej. a po _zachę~ją- -
cyeh jego ruchach domy§liłem się. Ii niezawodnie znajdować sI. mu­
sisz przy mniejszym oddziate. Wprawdzie nQe juł-.,adła. kiedy nrZT­
byliśmy do miejsca. gdzie dzley romiU barjłkę Z" wódką, pies jed~ 
pcowadzil..mnie z całą pewnokią DaDr~ dop6ld na koniec nie uJrza­
łem ognia twoich prześladowców. Znaletytą ostrotnością przyczołga­
łenlsie aż pOd samo (eh legowiske ł ujrzałem efebie przykrf!pOWane~o 
do krzYża. a- dzikich -czuwających nad tobą z bronią gotową do strza­
łu. Usunałem się więc powoU o kilkadziesiąt krok6w w najgęsts~ 
krzewinę f tam przez parę Codzin , , rozmyślałem nad tym. jakby de 

. --

. I 

oswobodzić- ' . / ., , 

- Miałeś sumieąle 
nie .rozwiązałeś ,moich 
Roland z wyxp6wką. 

i 

potwolić mi męczyć aię tak długo? Dlaczegóż 
wi~zów _ 1 nie dalej rt . , rękę DOla!- - m~wił 

-, J 

. 
,t 
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/ 

-
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-BIEDNI BOGACZE ... .. -.. ---.. - -Gak "'tlciqgnql po aie rękę, '1'abin 5 
powłedz\4ł: - Chwileczkę, po~ie:dz ;:; 
mi aajpietJD, có chcesz zrobre z-tymi :: 
~iłdzmi1 :: 

- Bebe. ;C k'pię tf'ochę to1Daf'U 5 
do mojego IkZepiku - rzekł biedak-= 
z blllłkiem 10 ocZ4Ch.~· .... =. 
• - 'JtJk mll§li&z. czy 'PTudalz 110 5 
z ztłlłJdem1 . = 

- Mcnn tcrIci tO\LlGr ~ ""pienia, ! 
ż. zorobię.--.a .im -kilkaset PTocent. : --- W takim rGZie aie mOllę et = 
poŻJICZ1/ć; jeśli tvle urobisz. .to- = 
tńel% .ię człowielciem zamożn1/ffl,': 
więc _!Ul tamtVln lwiecie będziesz 
łtwd'W i 1I.ie o(idaIz tAi -długu - _ 
rzekł robi". po eztpn Jehowol pię- : 
JUqd~e. do kieszeni. - . :: J. '- _ 

. ; Dl~jq~tr;. ·~ą; ~roClę- -- J -I 
D o ~elu' Os.iuni~ naszego s·tu- znaemikiem pozycji .społecznej, do- 5 

lecIa nalety możliwoŚĆ po- brob7tu. 1m wyższe crochod,. męża, = 
prawienia - . wyglądu zewnęłirmego tym cłOlfładniej ... odremontowana" 
człowieka. _ Zakres operacji płastyu- muai by~ jego tona. ' _ : 
nreh jest wr~ OBzalamiej.ący: od _ ." : 
tralISPlantacji włOSÓw. ~e% ko- W 'Wielkiej BrYtanii operacja pła- = 
rektur" nosa i biustu u pań. aż do styema waha się od 1500 do 1'100- :: 
usunięcia ~ącej kostk1 "1I DOgi. funtów szterling6w. W USA koszt :: . 

takiej operacji wynosi znacznie wię.- = .~~"l~:~ 
Dl. pozbyCia Sołę mankament6w 

urodY ludzie, a zwłaszcza kobiety, 
naraźają s.ię na pow~źrie eierpieni~ 
nit mówią(: jut o borrendalnycl1 
kosztach. operacj~ Plastyczne w 
kraje.dl I8Chodnich nie .. J71ko 
pnejawem mody, .~ równiet... ~W7-

" .... 

llEohlEDZIE 

Imaki. • III 
..... 

P ·odcza. minionej zimy EskiIM-
-Ii Da Alaaee wybili dwukrot. 

ale więcej niedźwiedzi Dli w oilre=­
I~ \1~egłych dwóch lat . .Tegoron-
nr odstrzał jest zarazem najwyższy 
Od B72 r.. tj. wejścia w ży~ie us~-

o ochrooie ssaków Jru>rskich. 
ia ona-polowań typu sporto­
lect pozwala miejscowej Jud- -

ft~C~ ~skimosk-iej zdobyWać l mięso 
raedzwiedzię na potrzeby fyeiowe, 
Interpre~acja tych usta,w !powodo­
"la", praktyce bezPrecedenso-we 

zenia populaeji białych' nie-_ 
dzi. Istnieje WPł'awdzie zakaz 

eudzoziemcom skór polar-
łliedtwiędzi, n.te obejmuJe on 

wyrobów z tych akór, m.in. 
"m\lk.luki", \ . tękaWIC oraz 

ch o.kry~ I ' kapturami. 

MYŚliwi eskimoscy ~o}ują najczęś-
na samice z małyJll:ł; ponieważ 

je zl-ewić. To jedna x gł6w­

eei. bo aż ok: 'lOO0 dołar6w. nie 5 " 
Ucząc 350 dolar6w za .każdy dzień = • -Znak pierw8Z1l dlatego ~1f1.DG 
pobytu..' w klinice. Na urodę nie stał -: 'tę Baranem, że jako zuńef'zę to 
więc przeciętnie zarabiającego -czło- : wełnq jelt pokrvte, ciepło apratD'U­
wieka. który do końca życia musi 5 ;qce, tak. . Słońce tO znck łn wltę­
nosić sw6j "Di.eksztaltny DOS, zaję- = pujqce. po wlltężon1lch zim1laCh, ~ 
ezą "argę czy worki pod oczami. 5 czttn4 rozgrzewa~ ziemię. " -...... = ~ D-rugv-znak zowie łif Ia1Ikinł 

= z tej przllcz.1lft1l, iż ~ . ~ "" 
" i BCIt'ana- jest mocnie;szv. tak:..bauń4-
E ce w ttlm znaku Słoflce mocniej _ i 
E skutecznie; promienie łWOje f'OZ-
- potciera po ziemi. " .. E • Znak trzeci m4 n4Zw~Zii­_= niqt. W" -n.im bowiem zoltCl;qce 
=e Słmice tak grzeje, ~e ·; tnlodziuch~et 
• cWect. kwiatami 11) . te,, _e~ U1;:' = bardżiej " .ię wydoblltDajqevmi ZA.~- ~ = wione. aez w' ódzież lwie opat,.z~~, 
i Z7łie ść tnoo4 powietrze. 
.=: • Znak czwartlI Ma imię Baka, e ile że w niego lJ)ieszqce Słośee do 
5 UQO miejBCa, które opu§ciło. p01D9"a­
r: ca, te e%~ raka tlośladuje. = • Ze zoj '" lipca. olobU,.,.. pr.ztl = 1C1,cho«zqcvm SlIri1UZU •• o~bze = panujq 1l-pałv.- do tllca- tDlIrczżeaia , a tDziętll jest mak piątv LetD, tftoeq _ ,,, l' -gorqeoicill międz1I "'izvstldmi 

- . ' atcitrzę!1I ulu14cv. 

1
-*7l1ierewie letaiD,racką slnl-"j • Zna.k JZÓstll, ~atłna. OZłUJe'Z4, 

~ d~a1i robota, kł61'7 wybiera = j~ gd"JJ Sł.oń.ce w. mm gojci, jcak~" 
ł71k. J.ad.aMee dę 'd. społyda i a1eplodne, zł~8k,e _ me \Duasta,q 

WM'Z7W'a j .... . em~ Po .. słale Idellt = ' 
I'1Ije .. pneróbki ... paszę dla bycJ- a -
la. .. dwa .odziny •• .,neser- !! 
towae tS In wanyw. = 

Dzlfli~e pMobnych ąsłemów wy- i A 
próbow~ Jai 11& peJaeh p6IDOeJlO- e~ B 
-uebodnieJ części Bosji. Poci Le- ; - . 
~dem słuowana Jesł równiej! .... - ...... -- "'""" .... ~-..... - .... --
au'omat;,.ezna ładowarka owoeów l = C 
-wanyw. Elektronieźn,. operator:: ' 
.eeruJe fransportcm- taśmowym z = ..... --.;Ią..--.-.--..~-...jl-i-...... +-~ 
lDeeha.bieznYlDi chwytakami. w,..eią- 5 
lU doby może napełnić i odprawie = 
-ELEKT.ROłłICZil~y . ł E 1~""-+-...f-IIfI"''''''~ 

owoce, lecz tlllko do' dojrzalo,ści 
JWZ1Ichodzą. . _. _ 
, • Zn!1k si6dmy, Wagi. znać daje." 
że '" Wf'zemiu 11.00 i dzień równy­
-i. JW211 tDłtłpie \O znak ten Słoń­
ce. wymierzajq ~ę godziny. 

A Znaku 6.megp, Niedźwiadka, 
~je żqdło tD1/TCJŻa powracajqce 
.zśm1lO, dała "no ksztalt zakończonej 

. ",łóczni przez letnie su.knie f1'J'zeszy~ 
.,a;qca. I - -- '" 

.. Znak dziewiąty, Str~eZec, czas 
cło polowafl.ia na;J2.Ti"yzwoitszy okU­
raje. 

• Z znaku dziesiqtego. Kozl4t 

tDaie~ potrze~~I "'że jako ~en wspi-. 
. 114- aię . po ' *a~ach i ~{) ·gafę?i - się 
podnosi, ,- ta.k Słońce w · grudniu, 
.,.ozem przejętą. (I zatem twardą; 
ziemię 'wodll zZodowaciale odwil­
ża, w południe zaś wyżej si~zbi-
jA. - .. 

• Zn4k jedenastlI stąd D.zbanem 
f'uczonv. że- lodem pok.rllta woda 
iD miejscach tvlko niekt6rych tak 
oIZC%łdnie, jak. z dzbana, wydobll-
1104 się.-

• Zria.k d1C1UfUUtll Hubami jest 
urwAny. te bowiem tD ten czas po 
łPł1Ifiio7ł1lm lodzie zaczllna;q się po­
kGZowat. 

CXalenda.TZ Muszy'hsklego z 117ł·~., 

. rolnik-. l ~łI-'~ 
ę ~ ~ § \Jł~~~~-+~~~~~~~~~ __ ~ __ ~ __ _ 

poqd 'ysłąe _ SUObDik~ o ltojem- 5 u 
lUŃeI ~oo- kilorram6w każdy. Pra-- 5 I' ł 
caJe JIli robGt-apecJalisła lir eieplar- - I~ 
ni; smontowany na dynie " pod i 
szklanym ciachem - spuJehnla rle- == 
bę. • abtGlułaĄ -tlo'kładnośeią sadzi = 'K 
warzyw, zbiera l pakuje eebuJę, ko- 5 

prz.y~z.yn wyniszczenia pogło .. 
t!ch zwierząt, kt6re odznae%ają 
nIskimi . wskaWkamireproduk­
Samiea białego niedźwiedzia 1'0-
~Piero pó osiągnięciu piątego 

nasiona, .- a kiedy kODłrOJn7 system. : 
komputerowy Iygolizuje dojrułośc : ,... t 

'_ JJeI', pietruszkę. = 
- J - = 

~)leia. a 118stępnie przez !.I' lat 
i wych(,wuje młode. Po \IPł7-

\ego C.IUU zdoln.a Jest do po­
macieny~a. 

~-------------------------~ 

S kła d n"i k ~i: ~ 1)80 kg wołowiny. 
~g smalcu, 25,-<lkg pieczarek. 
4kg eebuli, pasta pomid{)rowa, 

szklanka §mietany. pęązek' 
pietruszki. sól. majeranek. 

Zosłał -juł przeepaminowany ro- = U 
bo&- 40 przer,wania wsehodzącyeh =- &:1 
rośłbl. CZtlSaItJ elektronłezne ros- = N 
po.Dalą, ldtWe rośliny q- najlep- 5 
~l~.~~~ §~ c=~~~~~~=~~~=~~~~~~=~=~~~ 

\ .~ Litery ś P6; ponumerowanych w pra~m ąolUyl'll TOgO, wypisane .kolejno 04l ./. -I" a l 4_ U. IłtW~U"7~ przysłowie pó1skle ~ XIX w. Wo owe c: - POZIOMO: A-t) druga potUa, B-I) wn6d. czyrak .. C~l.} bohaterk.a łowów Kall .. = dOłt2ik.1tbj D-I) b. reprennta.Dt Pollkl aa łUtlU~ E-l) za k6łk.lem. F-l') sluiba 40zo. - - .-; fGwał G·~) kolega "paua X"ł U-l) llcsue1f~ lęku, trwogh l-ł) IpeeJaUsta 04 1l,erwo-
" -! b6U. K-l) komplet bTe~y ,po§c!elowe, •. L-ł) pomocn1cze uitąddule wsp61pracuJąee • k = , halliem di"tlgutcy. M·l) 1Ilal~ch, N-C) reiysu tUmu .. Noce l dAle-". -- Z pieczar uml = PIONo-WO: l-B) miejsce POBtojoW!! poJaad6w;- Z-H) IpecJalista od upnt:iy, S-A) 

_ .. rekwlzyt dziecięcy do ubaw w pla kowniey, ł-U) 1\odnutek, I .. A) rodzal lekkWJ 
smaiYt na .smąlcu 7. cebulą. DOdać V Jazdy; e.!.J) miasto w płd~ Pelu, t-E) liano.t.ka- aktywuo!el promleniotw6rcul, l-A) 
czosnek, majeranek.. pastę pomido- i t.lelona '-passa, S-F) ~czko w głowie bankiera, W-A) Cal bolowy, U·F) tuei "O patHy 
. rewą. plep~~ 161. ,Kiedy mięso za- 5 nR ł"'l~, n-A). S'ltlęścla lub , k.siętYUt U-F) attyst!l. eyrko\\'Y ~ maezugaml. 

W czosneK;: 
>'kroić male \ 

cznie mtękn'ąć, .-·włoiy6 ...... uduszone :, . . - ("G_OLlA't
U

) 

pieczarki. Zaprawić śmietaną Wy-:: W;iród Czytelntk6w, kt6tzy ~ w ter.mlnie lO·clnlo,,·yru Da.de~~ pod adle ero reclakcl\ 
gzny~elkh ~b!ć. nUeszańą, Z mąką i zagotqwać. - ; PUl~idl()weJ07.WIl\'lan.a (tylkO basło). l'O'Zlo8Ulemy Da~o4y k~~łkow.. 

-

1 
KONTAKT V 
., Xł 1984 

-

-, 

: 

!./ _::'" .-.,. J ... 

"\ 

. .;. 

:-:..:-. - . 



-

, 

/ 

KONTAKTY 
.' 

4 XI 1984 

, , 

t 

I 

- ; 

Wf maju ruszy­
la dł~ oczeki. 
wana budowa ko­
tłowru przyszpi-
talneJ. Projekt . 
przewiduje wznie. 
sienie także sta. 
cji tr~forr.nato­
rowej i spalarni 
Odpadów chirur­

gicznych. Głównym wzkonawcą jest 
Białostockie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Przemysłowego, które -
według informacji inwestorów 
dotrzymuje na razie terminów. Har. 
·mo.nogram nie przewiduje zamknię;.. 
cia VI tym roku ścian budynku 
głównego. Tak, jak na pozostałych 
budowach w tym mieście, . brakuje_ 
ludzi, te>tei: U-osobowa brygada do­
jeżd~ (10 osób z Białegostoku i 1 -
z Łomży). W Wysokiem M azo wie c­
kiem ciągle łatwiej o fryzjera ńiź o 
bUdowlańca. ' ' 

Cztery miesiące trzeba było czekać 
na zainstalowanie na budowie tele­
fonu. Niestety. działa tylko do 15.00. 
pótn.iej co prawda budowlani nie 
pracują, ale zaczynają działać ~zło- . 
dzieje. W jaki więc s'posób dozorca 

Mimo że od kon~ 
, troli GIT-u minęło 

kilka tygodnit te­
mat jest ciągle a­
ktualny, Z krążą­
cych informaeji 
wynika. jakoby 
kontrolerzy mieli 
szczególnie dużo 

zastrzeżeń do 
ZambrowskieJ Spółdzielni Mieszka­
niowej, CZy zal'zuty dotyczyły sław­
nego jui osiedla Wschód? 

PIOTR KOZAK. wiceprezes ZSM: 
- 'Podstawowy zarzut dotyczył P~1-
działu mieszkań. Na paczą tku ' roku 
sporządzili$m1 llistę podstawową, a 
opróC% niej - zgodnie % regulami. 
nem - rezerwową. Przy rozdziela­
niu mieszkań wiele osób zrezygno- ­
wało, z kilku prz~yn: wysokich 
cen, dużej ilości małych mieszkań. 

Na lch miejsce przeszli członkowie 
z listy rezerwowej. Okazało się jed­
na~, że i tak 1JOStały nam jeszcze 
cztery lokale. W 6wc'Las po.stanowi­
liśmy -zaproponować je kolejnym 
członkom 'nasżej Spółdzielni. Trwały 

urloP7 - nie mogliśmy zebrać 

członków Zan.ądu, SpołećZlnej Komi-

W ubiegłym ro­
ku Zarząd Gmin­
nej Spółdzielni na 
jednYm ze spot­
kań z mieszkańca­
mi Grabowa 
przedstawił pro-

c gram inwestycyJ-
ny na. 1984 r. (mo­
dernizacja pawilo­

nów handlOwYch, budowa nowej 
wagi). Czy obiecane inwestycje ze. 
stały zrealizowane? 

;. Odpowiadają- członkowie Zarządu 

as w Stawiskach: - Po interwen­
cjach KG PZPR w Grabowie WZSR .... 
przeprowadził w naszej --Spółdzielni 

kontrolę. Postawiooy został nam za-
..rzut, że źle gospodarujemy pienięd~ 
mi. Po %budowaniu piekarni powin­
nMm.y wszystkie zarobione pieniąd%e 
przeznaczać na spłat~ za-cią~ętyeh 
na jej budowę kredytów. KooztOł'yJ 
opra~wany w 1979 r. opiewał na ) 

19 milionów złotych. W 1982 r. koa.t 
wzrósł do 51 milionów. W tym r0-

ku. po za,k()ńczeniu buąowY, okazało 

A Od listopada 1155 r. d. 
1659 r. tv 1.0mb" stacJonowały 

szweclzkle, kt6J'e opuszczając 

zniszczyły Je doszczętnie. 

marca 
woJska 
mla.t. 

~ '-XI 1Ia r. w BIałymstok. odbył 

tlę ~cmy błe. przełajowy • puchU 

redakcji ,.JedJloścl NarodoweJ", Zdoby­

ła 10 drużyna GlDmazjum Mechanlcme-
ID. • ,. \ 

A W listopadzie lS~5 ~<\ • rąk boJow­

nlUw NZ. koło Kobylina sgln~1 Zył­

!IlUDt Ko~cl6skl - pehioDlocnJk powia­

towy da. Awiadct:e"6 rzeC20wycb Da po­

wt_~t wysokomazowJeckl. csłonek 1[. 
PPR. były sekretara JUI PPR w Bla­

łymstokll,. wtelolehll dzlałaes robotnicą, 

byJy wfęzle6 Berezy ltanusJd.J, wraS 
s lllJU qlnęl1: Z6Ht Zał,ckt - kom •• - . 

, daIlt PlleJskl -O w Wysoklem ..... 
I 

-

/ 

'WYSOKIE _ 
MAZOWIECKIE -
może zawiadomić milicję o wizyCie 
nieproozonych gości.? 

Pawdopodobnie termin uruchomie­
nia kotłowni (przewidziany na 1987 

r.), zostanie doti'zymatą. Już ~raz 

wiadomo, że naj trudniejsze będą 

prace wy~ńczeniowe; a także zsyn­
chrooizowaRi.e kotłGW,Di z systemem 
grz~wczym szpitala i miasta. Okazu- I 

je się bowiem, że szpitalna kotłow­
nia -w przYszł.ości będzie wyłącznie 
aWaJryJną,~ z~ .... zasadnicza jej rola 
z()stanie ograniczona do d()sta!rczarua 
tzw, pary techriólogicznej. do utZ.ą­
dzeń szpitala. 

Zbliża sJ-ę kole jna zima i działa­

jąca od ~t pięćd7iesiątych szpitalna 
kotł()wnia po ra.z kolejny będzie mu­
sia1a wykazać si~ sprawnością,. Co ' 
gorsze, nawet. kotłowni nie da się 

przekazywać et81pami, więc "starusz­
kę"" WYTęC'L"f ona dopiero po zbudo­
waniu wszystkich urządzeń. Tylko 
c~ wysłużone m 'LSZyny Wytrzymają 
jeszcze tr~y ruta? 

sji Mieszkaniowej. Wła.śni.e brak ich 
podpi·sów za11'ZU.CIU nam inspektorzy , 
GIT-u. Nawet ~dyby :focmalności 

były zachowane, mieszkania otrzy­
małyby_ te same osoby. -

Uwagi dotyczyŁy równiei: wyglą­
du osiedli: bałaganu w piwnicach, 
na klatkach sch Jdowych. Odrabia. 
my- zaległ<>ści, ktt'tre wynikały ~ błę-
dów projektow ych. Białostockie ' 

Ptzedsiębio.rstWo Przemysłu Lekkie­
go podjęło się wykonania kanaliza. 
cji deszczowej. 1Iiejmy naaziej~, że 
do tego' czasu wykonany zostanie 
kanał ci~łowniczy do przychodni le­
karskiej. Całkow i te uporządkowanie 
osiedla Wschód l"'._astąpi za dwą.-trzy 
lata, kiedy zakończymy budowę blo- . 
k6w .. Ale i wtedy 'wYgląd osiedla w 
znacznej mier:z;e..- będzie za·leżał od 
lokatorów. Trudno jest znaleźć ' do­
brych gospodafty domów, ale i oni nie 
dopilnują wszystkiego. Jeśli lokato­
~ nie sprzątają k1~k schodowych, 
niszczą zielel1., rozjeżdżają samo<!ho­
darni chodniki, zawsze będzie po­
wód., aby przy kolejnej inspekcji 
Spółdzielnia otrzymała dwóję. 

L ) 

się, -że do zapl~enia mamy ~O mi­
lionów złotych. 20 milionów Spół­

dzielnia otrzymala w rama-ch kredy­
tu bankowego, a 33 - z Centralne­
go Funduszu Rozwoju. Kredyty ·te 
musimy spłacić w ciągu dziesięciu 

lat. - Stąd zarzut praeowruków 
WZSR-u, że przy takim obciążeniu 

_ finansowym nie powinniśmy budo-

.-
. "W chodniku naprzeciw bl01cu nr 

11 .przłl Armii Czerwonej , jest od 
kilku miesięcy dziura - .zadzwoniŁ 

de tuU -póiryto'u?any czytelnik - a 
wy nie - 2:..ea{/ujecie/" PrzepraszQ.my;­
Jednocześnie injormuję.my, iż Stała 

KomiSja "Spięć" Do Spraw - Dziur 
i· Wtlpac~eń w 1łelni potwier!l~ila 
faktyczność wyże! wzmiankowane­
go faktu. Ustaliła ona, iż opóźnie­

nie _10 jego likwidacji wynika po 
l części z- czynników obiektywnych. 
; głównie bl1aku ' lopat..;-o odpowied­
nim gabarlIcie" niemniej ewidentna 
jest , wina redaktora naczelnego, 
którt! nieodpowieazialnie zachoro­
wal. Zaistniale zdarzenie zostalo 
omówione z zalogq na specJalnym 
koZegium prźed godz. l3.00. W 
przypadku powtórzenia się podoli­
nych zarzutów Komisja wystąpi z 
wnioskiem o odwalanie dziennika­
rzy pisma na 1 kolegia po 13.00. 

Zachwyceni wysoką oceną GIT-:u 
kierowcy PKS-u - którym, z Wtl~ 
jqtkiem strażaków, inni do brody 
nie dorastajq - starają się za~lu­

żyć na jeszcze lepszą tr6ję -t ;eż­
dżą jak szatany. Na przykład ten.... 
'i KrZ"ewa, ktÓTy mial odjechać o 
·6.01 z Drozdowa (bUlo to w środę, 

171Jaździernika), wY1!uszył ' o 10 mi­
nut wcześnie j.- Za to jego kOlega, 
fadący z BrDnqwa, nie zawracał 

sobie palt! kilkoma practrsiami sto­
;qC1/mi na przystanku j nie zatrzll­
maI lię. B()- po cholerę pracujq,.. 
skoro GIT polożył na nich pa~ę? 

Wojewódzka. SpóŁdzielnia Ogrod­
łl.iczo-PszczelaTfka stosuje oryginaZ-, 

,. 
V1- piękne piątkowe popołudnie 

Teresa S. została zaczepiona na 
ulicy prze% dwóch młodych męż­

C%yzn, jej rówieśników. Wpadła im 
w <lko nie tyle Ona sama, co zawar­
tość jej siatki. a mianowicie butel­
ka wódki oraz wino. Zaczęli się 

1>rzymawiać-O-poczęstunek. Bez re­
-zultatu, gdyż Teresa... S. następnego 
dnia , miała 'w gronie koleżanek ob­
chodzić imieniny ..... i ani myślała 

zmieniać swe plany. Zalotnićy zo­
stali tym samym . .spławieni". 

wać czegokolwiek w Stawiskach, a- ' Następnego dnia, wrQClwszy z 

ni w GraooWie. --o - pracy, zaczęła się żwawo krzątać 

Projekt :inwestycji dla Grabowa koło przyjęcia. Potem wzięła ka-

przygotowywarty był przed ostatecz- piel, umyła włosy. Nie skończyła 

nym rozliczeniem ~ wykonawcą. Nie 
ueaJjrowaliśmy \vszystkiego,. ale u- jeszcze przygotowań. gdZ kto~ za-

dało się nam odnowić elewację pa_ kołatał do drzwi. Była tylko w 

wilonu, kończymy instalowanie cen- szlafroku, z ręcznikiem na mokrych 

tra1nego ogrzewania. Ciągle nie jest włosach. ale otworzyła, przypuszcza. 

raz:wią-zana sprawa budowy nowego ' 
budynku w-agi, który lpełniałb7 rol~ jąe. że to ktoś z dobrych znajomych. 

hi1JJ1'a. Konkurencyjna jest koncep- -Ujrzała----wprawdzie już znajomych. 

cja modernizacji baTu i dobudowa- ' ale niepożądanych gości - podpi­

nie piętra. Bud<J wa uzależniona jest tych mężczyzn. którzy wczoraj na­

jednak od naszej sytuacji ~ I b a1i' ó k ~:-.c • 

wej. Po bilansie zdecydujemy co rO- ga yw Ją . o w d ~. JJ~ przyszh 

bić d-alej. I ' " na imieniny. Nie mieli _wPrawdzie 

. kwiatka. ani żadnego innego pre­

wlecklem. Antoni Dąbrowski - członek 

Zarząd. powiato\\ elo ZSCb oras-- kapral 

Wojska Polskiego - Franclsze-k Mali­

nowskl. 
~ W listopadzie 1.4$ ' r. w GraJewte 

pGwołano ZarZl\d POwiatowy SL. kt6nlO 

prezesePl został Francisz~k Zabielski. a 

wlceprHeSeJD - Edward ZyelL 

~ I XI 1141 '" w K.olnle Ila powiato­
weJ KonferencJI" PPR uchwalono reH­

lacJ.. popIerającą .Jednoczenfe polskle­

I. -rucba rObotniczego. Delegatem na 

Kon(res Zjednoczeniowy wybullY ao.tał 

"adyslaw SzyD. 
• I XI US' r. korespondenci pru,. 

UlI'antcsneJ zapoznaU .ł, a miejscami 

Ibrodnl, popełnionych przez okupanta 

-IalUerowskIe,o na Białostocczyźnie. 

~ i l(I UI( r. zostały uruchomione 

' ZAkład". Uzlewiar." • .- w KolBie. 
~ ł XI 1.A 1'; W Łomły oddaao d. 

lIłJ1ka _browar. .J 

zentu, lecz niezbyt grzeczną prośb~, 

. by._ opłaciła _rachunek za taksów­

kę,1ctórą do niej przyj~hali: 1400 

złotych. Bagatela. Dziewczyna nie - ." 

miała zamiaru ani . płaei~, anl .sta-

wiać wódki. Jakoś udało sie jej 

wymanewrować natrętów- przed 

dom. DrzWi zamknęła na klucz i 

wtedy usiłowała jeszcze _ 'z nimi · 
pertraktować. Dom usytuowany w 
głębi ulicy, otoczony ogrodeIl\ i 

pastwiskami nie l stwarzał poczucia 

bezpieczeństwa. Pewniej więc czu­

ła się na ~wieżym powietrzu niż w 

jego wnętrzu. Panowie. którym 

wcześniej wypity alkohol dodał 

.anlmUlz\l, ani myśleli ustępować, 

WyrwaU kobiecie klucz i wepChnęli 

ją do łrodka, Teraz dopiero poka-

*-
/ ---

Czytelni k. któremu zachcifiło się 

m~eć karni~ze ~mocowane na 
wstrzelanych kolkach, dowiedzmł s 
w actministracjt- Łomżyńskiej SP6~! 
dzielni MieszkaniOwej pod nr tel 
57-11. iż mają pistolet, ale, nieste~ 
ty. ~rakuje ' im kolków i naboi, na. 
tom~a~.t po~ nr. 4~-i.l oświadczono 
7l1:u, ~ maJą kotk.l t. naboje, lecz, 
nzestety, zepsu~ szę lm pisolet Z 
radością. odnotujemy dalszy tOZ~j 
bilateralnychsroSJlnków, " zwieńczo. 
ny zawaTcier:n 'wzajemnie kOTzyst. 
nyck- wewn!łtrzsPóldz,elnianych po. 
rozu~ień w a.tmosfe:fe. szczerości i 
wza}e'Tn)l.ego zrozumIenza. 

::>' 

W cz'asie uroczystej akademii 
Związkul N auczycielstwa ~Polskiego 
W Łomży in"Spektor oświaty i wy· 
chowania rzucil mimochodem, że w 
gruncie rzeczy wychowawczyni 
przedszkolnej nie j~st potrzebne 
wyższe wyksztalcen'ie -, wystarczy, 
oy byla dobrą mat~ą. Nie matura, 
lecz chęć ~zczera? Odważny powrót 
do --t"róde.l, 

N ad wejściem 'do pokoju kierowo 
nika Banku Spóldzielczego w Zbój­
nej wisi tabliczka informujq.c/l o 
zakazie ,fotografowania. Po kontroli 
GIT-u niejeden szef okazał się nie· 
wypałem;· który z nich nie chcial· 
bll teraz powiedzieć: nie zwyklym, 
ale strategicznym? 

'zali swą "klasę". mlo'dszy. 25-1etni 
Waldemar Kawkowski zabrał z jej 

torebki 800 złotych. a z kredensu 
wino. Zaczął też .. dobierać się" do 
dziewczyny. Ponieważ stawiała bar­
dzo zdecyaowany opór. . Kawkow· 
skiego wspomagał jego kolega. Ma· 
riusz. Syga. W}'kręcili jej ręce. tlili 

po twarzy i całym ciele. wyrvwali 
wł0sy~wkowskiemu udało się 
zgwałcić zupełnie ' już bezbronną 

kobietę. Syga poprzestał na próbach. 
Tym bardzjej że zbliżała się właś­
nie godzina osiemnasta i zjawiłY się 
pierwsze koleżanki. a tuż po nich 
milicja. U cieczka nie powiodła się 
i obaj chuligani- zostali osadz.eni v.: 
areszei~. Obaj są mieszkańcami 

Z ambrowa, żonaci, mają- dżieci. pra­
cowali. Waldemar Kawkowski ostat­
nio pr-acował i mieszkał w Sopo­
cie. Twierdzi. że wrócił w rodzinne 
strony. gdyż niezbyt układało mU 
Slę życie z żoną'. Można jednak przy­
puszczać. że to raczej żonie niezbyt 
się układało życie -t" nim. Był on 
bowiem. już karany za napad ra' 

bunkowy i zniewagę funkcjonariU­

sza MO, a w sierpniu został na 

mocy amnestii zwolniony z zakładu 
I 

karnego . 

* • ;I-

Inna Teresa S., łomżynianka. 
również w swoje imieniny zost~l~ 
n-apadnięta na ulicy poznańskIe), 

Nieznany mężczyzna uderzył ją ~ 
brzuch, a następnie wyrwał z re 
ki koszyk . i skradł portmonet~ę d! 
7 tysiącami złotych i kluczaml 
mieszkania. r' 

* 
Teresę '\V. odwiedził natomiast; 

jej łomżyńs~im mieszkaniu :- pO ., 
czas nieobecności domowIllk6w. a 
tajemniczy gość, o którym m3~, 
jedynie powiedzieć. że jest z10 foty 
jem. Zabrar- złotą obrączkę, z ta' 
i/' srebrny piedcionek. dwa licb 
rze 1 butelkę .• Bałtyku" ...... 

~ - J 

----------~----~------~----~~~--~--~~----------~---------------
-------~ 
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.JI1pr.,zv ' ~u.łluruIDe 
wojewódZki _ Dom Kultury w ŁoJiily; 

Kr610wO śniegu'" - spektald dla dzieci 
,. '<"11 Lalki 1 Aktora z RZE$zowa -
Tea ... -
• "l, godz. 11.00 _i 13.00 i koneel't M1-
dZie~ego zespołu rockowego .,Azyl -
p" _ 'i XI, godz. l'T.CO 1 19.00. . 

_ieJski Dom ~\lltu:ry .::. Do.B:rodo­
-"k ~órezyeh ,.. Łomiy: zaduszki jaz­

...,. (stale Zajęcie") - • Xl, gocłz. lO",,,,, t' _ 
GIl' przegląd fUmu radzl«kiego ( .. Stałe 

~l~e") - ! Xl, 80 dz. Y.łO; ~ni~j. 
_ entel"ów dyskotekowych <S,Stałe Za-or .. ~ 

'1ęcie") - 10 XI, ~~. 11.00. 
J aJiejsko-Gmiany D.m Xult8l'7 , ,.. Gra,,: 
ewje: alt~emi8 z Qkallj1 tOC'.mley ' wy-

J " .... u Wiel1dej Socjalistycznej 1\ewolucji 
bU~~ ~ 

J tdzlernlkowej or~ rocznicy odzyska-=-
:Q przez Polsk~ niepodległ05C'F - i XI, . 
gOOZ. 1'1.00; film' dla. dorosłych - '7 XI,-

d" 13 00; ,gpc>tk;mle ,.. klubie blyd~ go P.· ~. l 

"yrn 1 szachOWYll!.. , - I XI. «<>dz. ,.1'.00; 
dYSkoteka - 3 XI, godz. Ił.łO. -_ 
)liejsko-,p mian" Dom Kłłłtul'y - ,.. Wy:: 

JfkJelll Irfazo!rieckiem: d~otefi-
4 XI, godz. 11:00; .. Małe 'eo- al. eo" -
",~'tta1d dla dzieci 'Teatru LaJeok ~ 1!re­
eł2wia (W kinie \Jw~r!!l'" - \'~. «olIz. 
lUG i 12.00. 
)(jejsko-GDD1lJlY Oś~~ell: )taU_". w 

CIechallowca: roogrywk.1 tenisa eto~. 

"ego' - 3 ;XI, godz. 10JłO; turniej bry­
dtl>WY - S ~I, godz. 18.00~ amadenna 2: 

okazji": rocznicy wybuchu Wlelldej ~ 
ejal!stycznej ReWOlUcji pa~dzlernikoweJ 
_ 'I XI, godz. 1.(:00. • 

Miejsko-Gminny Dom KUltury _ z~­
browie: d.l·skote1!" - :3 l .( XI. godz. 10.00 
119.00. 
)fiejsko-G~inny Ośrodek ,łtllltu~ _ 

Jajgl'Odzie: $potkanie z fnqlem radziec­
kim - 3 XI, g~. 11.00. .,.. 

wysl·awy 
. 

•• JtlllO Wystaw .Arłystyepayc~ _ , J..~ 
ty, . ul. Armii Czerwo"llej 11 (czynne eo­
dIlennie - oprócz ponieauałków 1 dm 
potw=!ątecznych w ~odz. 11.00-11.00, ' ., 
IObolY 1 nledtrleJe w .0d2~ a-=-ł6.8IJ); 
plalńety 1 medale Pło'ra Chodorowie1JL 
Wojew6bki Dom Kułł1ll'7 ,.. 1.o1U)", 

;I. 8łldOWe 4: ' tkanlny l _II~ _ ... 

D!lławy TrUBkolaekłel. . 
IOeJskI Doa Kultury - ha . 8r._­

wisk TwłresycJl "'-ŁHlą. 111. WojeJl. 

..-
Po4kiego 1': grafika"" Ai'nolda <1rossa; 
itsiqżka spoleczno-pol1t:y c:zna 

Muzeum - Okręgowe . • 'IV J;.olDiy; -uL 
ItrzY'\'e Koło 1 {ozynne w . środy i piąt­

ki w "od%. lUIO-ll.00, w czwartki 1 .o~ 
boty :w godz. lO.ÓG-,.ll.00, w D!edzle!e w 
gOtiz. ll.CJO..=-l'.OO)! -bUi"sztyny ż dorze-­
csa Narwi metkowej; "Ze atarego )la-~ 

2owsza, ewa. aaukl 1 da tych eo ~ 
nu" - ełnOJ!'a11ezDa (e\l~owa). 

K.łtIIł-GaJelia ... ŁomiT, pl. ~egllckie­
.. (a..yfUly cods!ennie -., godz . ..l!UO­
-11.00): araa.. węgierską· ..... e.. llełaJetwa ,.. Cłu1uJaOwe _ 

-<esy~ eodIdeImie opró~ ponledzłal­

kÓ'W 1 _ liIlI ~"'ecznych - .... codz. 
L~l'.OI): aoftOll:łfłczna Krzysetof;a 
Kluka, łt.t.tona 1Ipł'~ ziemi, .IB eCba-­
~cJa r.łIolct.... vansport wie:tsJd.. 
~IlCtwo ludowe..... ~ybołbwstwo słodko:' 
WodneL ~ p8E~ystvro, Ska:nsen ~ .. 
w4eeko-PodI8Ik1; Jlmeum wet~rYMńł; 
~e vad"eJe zle:t.rakie"; "Indianie 
Kiczu ---.órllłe PenII 1 BolUJr.ił" l_ze 
.lwów-Państwowego Muzeum ElIoącJ' 8-

~egb w Wanzawie (C28S0Wa). 
Iliejsk .. C ...... ,. Da. ,.nUu,. W Ke]-

'1lie: łBa reglona~ dawnymI aprzę­
tam1 loc;podareąmi - pochodzącym! ~ . 
K_plow.ea)W,,..; "Jtclno 'Ił" ~ ~ 

~pleneroWa. .: -- ~ 
. Młejskt-GlDbul,. ~środek ~ultlłrY w 
aajp"mte: -atat'JJtwn rosyjskie l la~ 
dz1eolde. 
IIre,1Sko-GmłD.Jl7 Oirodek KnUury 

Ciecbaaowcu: .. ClecbanoYl1ec .laki ujru 
I łern'" _ pokonkUł"8owa (prace.;.,jl2ieci); 

PokłoSie ·aleli1~ł : - fotograficzna. 
" b 
Mlejsko·GmłDJlJ' Dom Jtulłary .. Za . .. 

uO-WIe: malanctWo Cecylii Sołjan. 
luejsko-GPllnJl1 Dom xulłur~'" Gn­

jewie: ,;Nasze miasto w dO-leciu" -
fotograficzna. 

Miejsko-GmiDJl.,. JJom- ltultury w Wy-
~eDl Mazowieeklem!. praee rse~biar3. 

. ~ego L ClechaDOwca .....: Jana J4ar­
~ lIowBlrlego; _ .. Olechsl1owiec -W obiekt1-
. w.le" - ~a~c:r:na • 

lIłeJsko-G~y Oko •• I KłIltllry w 
-8aezuezyJlłe: .. łII-Iecie PRL" ...J :fotogU-
~a. ~ 

Klall ?rur I .&.s:.W ,.. Jtołakacll 
~Jebl)lCll: .... &two francuskie. 

.. lUd hu,. l ~ _ D~lIr6wce 
Ke6ełellleJ: malartltwe "ana 8tahtsław-
~ - -IDu. PrUJ' l ~_ ZW ZBoWiD-- ... 
...-,,: __ 1t;r ~a .. a KO&ii1~1de,o. .,. 

~. ~ TV ,~ \ 
- r . 

6 XI 
. 

ClWAJlUK _1 ....... 
NOG •• \.III I _' ~ . 
... Program tinla. .... ..._~ pw1ea J..IIW> - .. rJ"'1 .... 1IIIUa~ 

1IOOoru. 1 •. 30. DTV; ....... - lIJtnr" - ... ."".7. DA t. ~n:;.. d,,'. 
- fUm 4ok. U.. ~a eJIIOWł~~ - tUm ~. -.a.ue -

baletoW7. 1L1I. __ '* lila ąDle a.łewleb" - p.łOp'8Bl poe~ 18.8. 
lIeQ\liltm pol.sk:R' K. Pan4ereckiqe. H... ..Pam~ • "...... refJnt - ftlJD -

lUI. Program dnie. ..& !)p. "II. ..Pl'" • 0Jec)'łloW' - pt'OJlaJD tIIo 
4112)'esny. 11.10. .. OdwledslJą p~denła" - lilia paIakl. lł,JI l'Um ~kr 11._ 
.,KI strychu" - propam poet1Só-iaUKYemY ....... m. Jtoae te oklaski - re-
portU. 11.00. Wleczorynka. lł'.H. D"t"V. .... PubłkJ'lłłYb. IUI. • .BPłlafium ..tJIa 
Barbary Badz1wWówn7" - poltIki film !ab. 11.41. D'rY. alł. PiWnica Wan~ 
Warskie,. 22.60. DTV. l • 

~aAMn . 
11.05 .. Program cSn1a. 11;18. 'popiół l k.n:tt" -' poezje. )l.a Koncerty ~łkl. 

Bacn-Vivaldi. 17.00. Wybtańey Melpomeny. 1'1.1'. Kalejdoskop ft1Iftowy o.K~G. 
lU.. Galeria DwóJki. 1"'&0. ~acown1a lIaslor." - progTBm . dok. 11.1 .. aa 'W 
Akllarlum. 19.3Q, DTV. to.os. Rozmyłłania. U.21. Kino Antypodów. 11.25. DTV. IUG. 
lI1niatury muzyczne. łh4I. ..lDstoria Ulem 1 eórkl" - mm 'USA. 
ftĄTEK • 
~OOMMI • , 

- I listopada 

1.45. Film dla . II zmiany: ,.Odwieczny zew" - ser1al raw~. 16.25. bltający 
Holender. 16.55: Piątek- ~ Pankracym. !T.to. DTV. 1'1.H. ..Fortuna _ -:-:--·film polski. 
1130. Myśl-.L słowo. 19.00. Dobrańoc. j.fUO. Telekino. 1 •. 30. DTV. -'OD. Monitor -Rzą­
doWy. 2lt30. "Odwieczny zew" - serial radz. ,1~3S. DTV. 22 .. 05. zawsze -po %l. 00. 
1t45. "Długa noc poślubna" - fl1m' pOlski. %1.45. DTV. 
~llOGRAM II -. . 

17.25. Program dnia. 1'1.30. Oferty nauki polskiej. 1.... Spróbuj 8afIl: ~a.30. Pro­
gram lOkalny. 111.29;- przeboje ~lk1. 11.30. DTV. JG.OO. Pr2yjeehała teleW1Zja. __ U .15. 
1l'rv.21.30. TarmaJ;k. 22.25. Teatr telewizji n. świecie. 12.~. Rozmowy ~~tymne. .... 
SOBOTA • 3 -nstopaua 

llG. TYdzi~ n!ł działce. 1.00. Sobótka. H.~. D'I"l. l ... ~orla dramatu polskIe­
CO: R. Brand5teatter ,.K~l l A1rt". lS.GO. Telewizyjny Konem bezei). 1'.30. Plo­
~a aG. 14.00. Do .zwycIęstwa. M.łO. W)'dawr.dctwo MOM. _Jl.GI. DTV. 15..30. Tr)'­
"'4IliI SejmoWłl. 1$.00. "MśeleMle, Dr.06e7 l rapIery" - IRriel. .1".01. Bnmłenle 

lUt. Pepa, &1.08. DobDąoe. ... '*'" .. 1lI'~ .Sł. DTV ... Ol. 
termin" .:::. łllm USA. n •. 'WłdowJIIko mus7CKDe... alli. "Trzeba *"~ l')'Z7-
- fUm franc. I -- , -

·ovua ... '- II . ~ '" 
lUt DTV. 11.11. ~ J)wó3ItL- tł.. Por6:le Da tUMie ftlmowej. 1ł.a ' 

-ldeoteka.. 15.10. lIGO .. Inmd wktatep ..-tu. .... PrIJnedonny l pr!mabale-
1Ib1l ,· ·lU •• Ciało l1ez taJemnIe - aftal ... JI.JI. t.eblll-l etonJd. -'.rJal PK. 
-. DTV. Ił .•. Ze em._ Iii \7. tł.a . .,Ojr6cl' "ea~'- film ł*zp. 21." M'V • 

.... I"'U'.,O .. ta .. płyta - mm mUB7~. -- '_ , n. ł Jłało,.. .. 
I 

I 1--- .( ,,_" 
'relefllnek. 1e.Sł.. DTV. .... WleDde' mauta łwłała L!nblgrad. 11..... N. 

1l1l'lblll1h."ilo, słowa. 11.15. Siedem anteft. u... JtNJ _ ........ )l.tO. JUonl1d. Jat PIe".{-
Je . lł.05. T~atł' dla 4kleeL 11..... DTV. .... '!'.a.nrląjn,. Koneetl 2yczeu..-

ttłO. Mngnzyn sportowy. 11. ...... Poci swrOłnDdem Xoder_." ~ film australljsld. 
KUlisy wielkiej pollt3'kl; .It. AnłeDłl. •• 01. Wlec.,rynka.,. H. •• JYtv ... oe. 

Park" - serial ang. H.II. Sportowa Dłedlde!a. 11... !>TY. IUI. Pro­
J::!.n._1l\U7:YC2JlY 

u , -
DTv. 12.38. IIllstnowskle 1nterpretaeje. 1S.fII. ICłdajdoDop fUm~ Kino-01to. 
"Nieskol~~ona lekcja" - fUm rada. .... ,..... ... tamte nGCe. lY;lo. 

~UIlIC2l!:1ł Jana Am~" - aertal ~Rs.. 11. .. ~ ellłereeb Btron ~Bta. ił. 10. 
1::'"1l:,:~~liQ1"'~-I,F>· .. e.:I·" spertoW)". u.łt~ OkoUee Ilteratul'7 ..... . DTY ...... ,szpital 
18 - serial CSRS. ' - - _ 

- ... ·'4AL~ł!I. I "opada 
_ ,r 

• 1ł.2IJ. EncyklopedlaTDC. :. Zwlenynłee. Jt;M. DTV. 17.... ~1e-

talnformator W7dawnSCZ)' • .1'." CIao~ 11... Dobra~ 11.10.1 
~ d1onów. 11.so. DTV •• 10 Pub~kL . • " 'reetr te1ew1zjl .M llwiecle. 

TV. 22.05. Kontakty. 22.15. ZIota 'ftrb II. ..... DTV. . 
II ' - ~ 

~~ ~ złote szyny. 11.30:-' l'otram lokalD7. .... ~ na ekonomtcanej 
oWUłta. lUG. DTV. .00. BAM - a6sta adł twtata. tl.lO. 'Syberia ta6czy 

- --niStonda •. -"'''',IVI 1 .-' _ 
DTV. 16.80. Dla dz1ecl. H.55.. Akactesma II okuji Rewoluejl l'afdz1etn1kowej. 

-'''-"łll~''ri .. ,._ 19.00. Dobranoe. 11. Ił. KI1nDai zdrowego ez.łow1eka. 11.J1. DTV. lO.ąa. 
20.15. ,vPopleleeJt - serial pobsJd. ll.~ .. Gdy saczynallśm,y". D.ICI. DTV. 

jak bauą,da - program - o WL WY!'ooklm.·-22.SS. DTV. . 
n ·.- " l 

pUblicystyczny. 18.S0. Pogram lckalny. 19.00. Teleturniej. 18.%0. 
.t.... 19.30. ' DTV~ 20.00. Gorąca Jtn1a. 10.111. Salon muzyczny. 21.30. 
~",lat. 22.00. Liter~tura 1 ekran. __ 

. ---..-,. 

I 

MDK - Dom Sl"odowisk Tworcz.vcb 'IN Łomży 
organU uje \V dniu 10- listopada 1~84 ~. 
. " 

~ II - TURNIEJ PBEZEłłTE~OW 
w Klubie ·"Si~łe Zajęcie'" przy ul. Wojska Polskiego l w "Łomży. 
Po~ątek Turnieju o godz. -1 iJ.OO. Zgłoszenia ~o udziału w Tur­
nieju prosimy nad,syłać pOd adresem: MDli. . - .Dom Srodowisk 
Twórczych, ul. Wojska Pol~kiego l, 18-400 LOMŻA do 3 listopada 
~~4 roka . / 

r-
e 

ŁOMiY8SKA SP6ŁDZrEtNIA MIESZKANIOWA ~ W tOMil f-. ul._ 

S'wierczewskiego 7b uprzejmie I N F (JR M UJ El ' że projeRt dodat­
kowej łlsty przyspieszeń przydziału mieszkań na 1984 rok został 
wywieszony do publicznej wiadomości w łokalu spółdzielni w termi­
nje od dnia 23.10.1984 r . . do 6.11.1984 r. - • 

GMINNA SPótDZIELNIA "SANOPOMQC CHŁOPSKA" w NOWO-

GRODZIE OGłASZA PRZETARG ,., 
na sprzedał samochodu Ro-

bu~ lO 3000, furgon,'-nr rej." lOA-051X, rok proll. 1977, cena wy­
woławcza ~ 64 125 zł. 

Przetarg oabędzie się dnia 14 XI 1984 r. o godz. 10.00 w biurze 
GS. Wadium w wysoKości 10 proc. nąleżności naJeży wpłacić do 
kosy GS. 

/. w Zamb-rciwie 
ęqla.za,-ko~k""IIi_ .. a s~a"oUlisko 

. - , 

DI"REkTORII -
Rejonowych Zakładów Gospodarki Komunalnej i Miesz- _ 
kaniowej w Zambrowie. Waronkiem przystąpienia ,do 
konkursu jest: _ - -'" - --' 

l. posiadanie wyższego ' wykształeenf ekonomiemego, 
prawniczego lub technicznego, . , .. -

2. -znajomość zagadnień w zakresie hmltejoaowaoia 
-i kierowania przedsiębiorstwem pa6stwOW)'1Il (GKiM~ 

3. wiekaie prżekraezaMey 451at. , -
.Oferty winny zawierać:· .. _ ,-

1. poda~e z życiorysem i kwestionariuszem _ ,osobo-
wym, ~. ~ 

. 2. odpis dyplomu Ukońezenia-studiów w)'łszych, 
3. świadectwa pracy 'z -poprzednich miejsc' pracy, 

-~ opinie z ostatnich 5 łat pracy t 
5. z.JlŚwiadczenie o stanie zdrowia, 
..(). oświadczenie pisemne o niekaralności. - . 
~erty Dależy ~ kierować w terminie 14: dni od daty -

ukazania się ogłoszenia pod adresem: Urzędu Miasta 
f Gminy w Z ambrowie , ul. F~bfycZna 3. Zgłaszający 
ofertę może zapoznać się na miejscu z działalnością Re­
jonowych Zakładów Gospodarki Komunalnej i Mieszka-

~ ruowej w Zambrowie, ul ... Polowa. - ,I 

\ 

.: Wyrazy szczerego wsp6ł­
czucia 

koł. EL%BIECIE JADCZAK 

z powodu śmierci 

j 

składajq: 

O J-<C A 

Zarzqd i Wsp6łpracOwnł­
.er WZSM w tomiy. 

",rozy szczerego ' współczucia 
. TERESIE KUTA 

'z powodu łmierci 
M~%A 

5kład~;q pracownicy Wy­
działu KomuoikacJi Urzę-

du Wojew6dzldego. w 
tamiy .c. 

Wyrazy -szczerego- wsp6ł­
czucia 

koledze ZYGMUNTOWI 
- BLUSIEWICZOWt 

z powodu tragicznej łmIerc:I 
. - •• ,. T A 
składaJą: 

wsp6łpracownICJ WZPRO 
w tomły. - , 

~ .. 
ZAGUBIONO prawo Jaad7 kaL A.T. ar 
0łUfIS. W8Wl'SY'Dtec DłlbrO'WSld. Chrza­
nowo 11. poczta PrQ'tuly • 

) . X-.al 
.zAGUlUONO _awo jazd,. kat.: A.B.T. 
nr 001OVi9. ~aa Nuladka. Dc*rYlaa e. . . x-_ 
SPRZEDAJLfutto x »1tmakbw tanb1eł7). 
Łomża. teł. __ = ( . .KontaltłF.,. 

X...JMl 
SPRZEDAM M~ .w ŁomiY. Łom!a. Koa­
stytueji J ~II ł/lO. 

X .... • _-~~ __________ ... ZAGUBIONO Pl'awo JaXU lrat. B.A. _ 
- . mlłJlO. Dadu8z CwaDaa. Jfei6dd .. _ Dgłaszeaia dlOb~e poem P1ątDlca. K_ 

ZAGUBIONO Nawo- juą uL Y.4. _ 
ZAGUBIONO DrBWO jazdy kM. B.C". tl31"', ~an W.sftewilłri1. Gnd7 Małe ". 

- Dr Slł5JTł. Eugeniusz CbOdoA. Gndy ~a ~edwabru=. I 
Won1ecko '11 (Wizna). . - . ~ X __ 

K-'lI'IT OKAZ.JAt 8póldz1eJae. • . te1ełone.s łI-ł 
ZAGUBIONO Drawo 'ozdy kat. A.B.C. w OBtroł~ sami_e _ 00CS0bDe lala 
nr 143/16. ~erzy Gałeeki; Łomia. Armii wiekaze w 1..omU. Oferty ielełonleme' 
Czerwonej 11/.,.. ~ łub 1dIIemae - cło redakcji •• XOQ~ 

• I , K~"'" w ŁoJUy. teł. łO-U. 
ZAGUBIONO Drawo Judy kat. A.B.T. BIURO ~ ,~. ___ 

-nr 0929/80. Andnej Zdzisław Garbłcz. Lębork - poleca ołeTt7 krajowe l .... 
Jedwabne 18-420. WOjska PoJs1tle~o , III. graninne. ~ 

- K-7I'l9 _ - p MIl .. 
-z.AGlJBIO'ŃO Drawo lUdy kat. B.T.A. J ZAGUBIONO praWO "a4~ kał. ABT _ 
nr 0"79/81;-'Waldemar WYSOck\. $niadowo. nazwisko Andrn, DwonkoWlJd. KOlekt 
t.omtyńska :ro. - Kościelne. '. 
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ROGER JALAPA 
N ,I . (1" 94-1853) 
CI) (f '. I 

~ Urod~ony w pdryskim więzieniu. Jego ojciec 
_ ~ 'I był .włlDczęgą, I o matka - notoryczną zło­
a: ! dzie jką, toteż pierlwsze swę lata spędził w 
~ c.eli. OV'czesne prawa zezwalały dzieci~w:n ,- na 

... 
~ 

~ 
% 

~ 
N 

~ -Z 
>. 

I~ 

swobodne poruszanie się w obrębie więzienia, l 
nic dziwnego,' że Jalapa cąłYfl;li . dJl'tiaml "zwie­
dzał". rodzinny kryminał, o czym później wfe~ 
lokrotnie wspominał. I 

Wraz ze śmiercią I matki młody 1 ;,Rog~r zna­
lazł się na wol~ości i sl:ybko przystał do jed­
nej z band złodziejskich. Jego przestępcza 
karierd potoczyła ~ię dalej raczej normąlnie, z 
jednym wszakże istotnym i znon:'liennyM, wy­
jątkiem - aresrlowany i osadzony 59 razy "!' 
różnych zakładach karnycr. nal terenie całego 
kraju zawsze z.nlch' uciekał. Nigdy \nie siędzibł 
dłużej niż tydzień. Powlada~ o nim, że~ po-
trafi przenikać przez · mury. J , 

tł:ł.rr'Hf!1J~1 ~f'ut .. . 
. { , 

IN 
\~ 

UJ 
~ 

I ii 
~ 

~ 
~ 
Z .... 
< 
~I 
~ 

~ 
~ 

Iii 
1._ 

\ 
\ 

horoskop. 
sarmacki 

(ur04lelll l ' XI.-!.T XI'w ,odz. ' 
T.G....a.lł) 

W tym ty,odniu jutej na­
rażony nanieprzyjęmności, ja­
kie mogą sp<>tka6 Ci~ ze .stro­
ny najbliższych przyjaciół i 
J{oleg6w. Ale nie martw się~ 

wkr6te. odegruz się na wny­
stkich. Gclzie' około piąt}tu 
czy loboty tra~ sif: r:laśnle 
taka okazj~. Wypatruj 'jej pil­
Die! Pamiętaj. że Twoiprty­
jaci~le . tylko wtedy b~dą Cię 
cenić, Idy im · pokażesz. co 
potrafisz. 

p r z y j .. Z li a r CI ś Jri D a: 

. 

" 

, , 
.I. 

lw~a paszcza (anti?:rhinumma­
jul). 
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I .~ 

Todull,;q 

f 
-. 

Rys. Andrzeja Po4ulkł 
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~ . ...., 
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*PQKUS~ "'/1. · T'· " \= ::s f f . . 'Q ~ .. .. ~\~ 

Sekret ~ztuls;i prr.edsta'W'io­
nej w ubiegłym tygodniu za- ł'01ł\ł\\lf\M ~f\tA 
sadza się na przygotowaniu i II k 
pmiejętnym t.nanipulowaniu 11 .. specjalną kasetą. Może bvc I Z pam lętn I a 11, Komunikujemy 'i uieultry-
ona wvl\:onana z metalu luh ," \ . IJ wanym żalem i smut, 
~nnego' materiału .. ' ~9ry ~~e ~I sa' ks' lalisły" . (17) 1 ~ Idem. że .ogłosiony przez. na~ 
Jednak - oczywlścle - ,:ne l' 'U . > przed kilkoma tygodmauu 
Dali. Iluz.jonistaprzed \~ejś- I: . ~. . . ., wie~~i ,konkur,s na _ dowc~p 
. \ ,,, ! t k ta ' TVl, 'I; I Po. nlelortunne~ prZ~godzle i czte~dZlestoleclat ,. a~s~ll1tme 

·.-. ... }A,~~~'~·f~lt 
. ·;/};?l:~;$;] 

'~':~ :::: :.:.:: 
, /,~~;~;~~:(: 

'ił:::!. J'. ..•• , ... d' 
Q\~ \ ~ / te 

'1
1

~' ' : ' , .. '" Ciem na s<:~l1ę . lSZ. u a l, "".... I: '!- Rożą. od któreJ zamlast to .~: apolityczny i , ca~kowlCle a-
. kazy\vana Jest ,. zaws~e , Jak. 1/ JLrz.ymać, cźegO{l1 si~ sppdzie- ~, ~e~sualny, nie doczekał ~ię 

oierwsza!) zapala sześć pap~E'· r wał. dostałem jetlynie W ~ę:, . I spodziewanego, szerokiego od­
rosów i \vsuw.a ie do o pOło)," bę, czas j.aki~ ·~ spęd~ił'em . . na \i dźwięką:. Kil~u Cz!telnil{ów 
\V~ krótszych sześciu rure"~ ' roztrzą~an1u przycz~ me'p~- ~. ~ys~a!o . wpr~wdzle parę 

. .. ; ..... . 

,tiS ')ld~t 

\. ... 

l , 

I 

, '. l . ' I \vądzerua. "Jak to SH~ dZIeJe ~I, dowClp.ow,' ale Jest tego mJ'· 
kaset?" Teraz "wY'Czarowu]Ef1 ! _ myślałem, nie sypiając no· ~. lo i nie " są), olle - niestely 

, ~olej'no jeden..~po " drugim pa- ;:, cami - dż moi niegdysie-jsi ;,1 -! najwyższych. lot6w. Domi­
pie~O!Y, pr~esuwająe je z rur, li' prz.yj~ciele ~~by ąuż zdążyli li nujl\ , kawał, . iO babie, kt6rll 
ki do palc6w kciukiem. ,. Ii.' post~adać w codut!~ych za .... l~ np.,. przychodzI do lekar~a, to · 

, . lf pasach z naturą, ten ' 1 ÓW na- ' lekarz teł baba" albo o .Le-
FAKJP 11 bawił ~ię ,nawet wstydliwej' J, "'chu, ' Czechu, ltuaie, -~aDou­

, . 

.~ 

: ch<>roby , francuskiej, ja zaś ,·1. zie, AmerykaDblie, An,liku 
\ p{) dawnemu ci,gle - jencze r itp. 1iawrasem m6włCłc te '0-

nie ,'POmalem \ najwatni.jsze~ ,'lf ałałnie b·alansuJ .. na tak swa­
,ze Wlz.ystkich ludZkich ,tajem": .:1 nej krawędzi, wi~ l -łak Ilie 
.nie!' Ni~ł tylko fatum jakieś 'Il mo,łyby ' .tarłowa6 w ' kOD-
okrutne zawillo nade mną! :, kur.ie. /. 
Czym innym ' mogłem tluma- l: I,' 
ezyć te wszystkie , niepOWo" i \ Nasz .• naJomy I • psyeholo~ 
dz.enia, ciCłlnące się jedno pO , ~I wyjaśnił naJD, . ' eo właści­
drugim .niczym... bociany 111 I: wie chodzi t Memu Jest wlaś--
kluczu jesi.nnym? ;, nie tik 1 ~ ~nie Inaczej ' Oto"Ż 

l ' • \ 

Rozmyślałem tak. trapi~ ) poemcie humoru Polakó~ 
) " si, i Il"Yząc. aż. nareSzcie : kręcl się Podobno wYł"cznie J 

..... 

. \ 

'(fl'agmenl 
\ \ :wiięk~J~.j 
całości)' 

.. 

, . wpl.dłe~ J na zbaWIenny 1)0- I f • 
.' " , . my.ł Gd.'Wiedz.erlia wróżki. . o ~l wokół dolnych oz.,sci ~uC1zkie-

MW ""ilD~ .... '~J '1' której głośno było naonczas w ł gO elaJa Jub ~ź 1'6mych partii 

"Rozt"z.q84CZCI obornika m"ie 
nie pt'%Jł%nano. chociaż jestem 
w.zwÓW1lm rolnUCiem NI lO ha 
z %CIbudowatWImf i kurnikiem, . 
CI m6~ o;ciec pt'zelewał nOo;q 
k"ew z okupGmem. u co mA 
(iowodV 10 poatac' ZdtDi4dcu­
nieJ wydanego prZez odftome 
władze. Pt'~Yzn4no Komtcltate­
mu K.. kt6rv łDC41e nie mł4ł 
ojca, bo od J)OC%qtku bUł ba­
trokiem "iewiadomego J)tlcho­
dzeni4 ł on, też me wolcął. 
choc:itlż jak bUłcz łp9;na,. . to 

I - f ' naszej guber.ni. Wzi.ąwszy ,te- ił międzynarodowej oraz wew-" ł.tYSL IIZ ' ~TISTU . . : . dr do reki wązelek z) kawał. I, nlltrokraJowej ' polityki. W 

\ 

"'W ,barszcz 
\.. 

klem sucpego ehleba, . ruszy- I) - . . •. 
.,. . I lem przl{d siebie, by \ si~ do- r SfOdku je$t próżn1~, a s ~roz- ' 

_w~edzleć, jaka to .klątwa spr8- I:' nego, wiadomo, Salomon na­
lWIa. iż.m w WIeku' lat bez !! wet nie wydoi'M 

... 

mała dwudziestu ciągle 1 jesz­
ICH pozostał w atan~ ' czystoś-' 

• I ' d bezwJgl4dnej. Droga pro­
,wadziła J)r:&ezmalownic~ do­
liny i ' pagórki, jednakże ki e- ' 
dym na nie patrzył, nie tom 

'I widziat co byłO. lecz to, cze­
g<>m sif: ~6gł domyślać zaled­
wje' s atlatómicmych detali 
K-ebiecego ciała - taka była 
we mnie przemoma, cheć 
pozna,aa' prawdy o'dwieczne;, 

" . . , 
, Doszedlny , po· ,kilku ~niacp 

PODREDA:KTOR I fnicał c6 najmniej 15 lot ... '" . 
,I 

aRlOIUlill8DDlnOIDUUDIUIIOUllnulnnniHmllmIuIUIUIOIJ· .-
I .' IJ i. 

N ie 'p~d, niebem. ... 
....... 

.gr~yb.ovVa .· 
".. , : 

marsKl'uty, do chaty zamiesz· 
k~łej prze .. z wróżJtę imienieni 
Ellfror.yna, 'odważnie , zastuka­
łem w okno. RY.dhło , tez 

'I skrzypnęły odrzwia i ' w ' pro­
gu s~~nęło 'babsk<> potężlle. 

Nie pod ",i~bem; pod · gołem 

N!e ~ad Wbłq 'f ,mąłe\ 
rylko w 40mu pOd atolem 

. 
}i/juciki bezczynność 

I
,. , ł • 

, , 
, ,,[,~.) bog~tsi ()(ldają s!c: bez .. 

I; troskiej b~zczyl1nościl ' j przy. 
jemnym za.bawom. uboższym 
zostawiając prace umysłową. i 
rozwijanie I>omyslowości. .Ci 
znów zgodnie I z tym, co mó­
wi filozof, ie trudno oczeki· 
Wać dobrej Pl'i\CY od ijędza. 
rza', nmsza się na wS1.ystkic 
strony roz!\lądac za zarob •• 
kie~1 który by im zapew'nia! 

' utrzymanie, i wl a.iemi1iczać 
.. ię ' w nanRj i za,iGcia obce 
nicra~ ich laintel'etwn'aniom i 

, . 

nie na. -mia.r~ , ich z(lolno'ści; 
• ponadto. kiedy. jt1Ż oSiągna 
tyle, źe można na tym pp­
przestać, i kiedy sami upodob­
nią si~ , trybem życia do moż­
n-iejszYch, natychmiast ,zacz:)'· 
nają si~ rozpraszać na spra­
wy związane z zabezpi~ze. 
lHem m)ł,jątku, na procesy są­
do,\~e i kruczki prawne albo 
na' wspie,ranie polityki moż. 
nych,1' . . 

(Marcin Krolller 
SKA. 1575 r.) 

POL· 

\ ,., 

~ Pani! - powiedziałem 
najgrz~czniej. jak tylkom u­
miał, wyz.bywając się " natu­
r~Hnego ' leku, - Sprowadz.a 
~nje ąo. ciebie sprawa nad­
~w.Yczaj delikatne,i natur.y ... 
Wied~ma, machnąwszy ~rę-: 

. kat 'w pół zdania pr-.zerwała ' 
n:lOje wywody: - Wiem. co 
cię do 'mnie sprowadza: mło- " 
dzieJlcze, twój pysk obrzuco­
ny krostami sam mówi za 
siebie. Tedy wejdź d.o środ­

i k;a. , bądź dob:-ej myśli i nie 
'trać nadziei. Eufrozvna nie 

jednenlU już l)omo~ia. nO I~o­
,~ę i tobie, byleś ściśle wy~ 
pełniał wszystkie mOje pole-

\ 

, I 

Leży .Kaźmierr i e~rGpł. 

~ czara; troc:hw. %arlqtlzil , 
Dzi3iaj %' letk~ pOPT4tDil 

l tak 30bie, urzq4zil 

I I Że ro~umu się zbawił 
, ..... 

1 

Przy ~u.,'ó'Wce Z kapustv 

Z.moklych pe~Ól'v kopi~ko 
, 

Kaźmier~ sprośny i tłusty 

Znów się nachLał - to wszystko. 

Frallciszek Pomol'aniuk, poe1n c'l-ęściO\vo luao'''Y.' zrobł ,. W 
(cd n,) G KAW-ie tom wierszy pt. "Zycie kończy si~ pa 1S.00". ' , . . --- ---- - --- _ ._- ---"- . 
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